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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów * Gazety 
Polskiej.” 
Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, eo utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry *Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeze- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 


płaca tye, ie kizążka” po-. 


nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład : Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
ła razem z prenumeratą 1 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
Bzej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
e; ‘Gazety Polskiej.” 

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Gazetę 
Polską” do igo Stycznia, 
1904 r., ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej pre- 
mii, wartości $1.00, Kalen- 
darz Maryański na rok 
Pański 1903, za dołącze- 
niem 5c na przesyłkę. 
(Przesyłka razem wyniesie 
15e. 


Powyższa oferta trwać 
bedzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie. 

‘Gazeta Polska na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 15c. L 

“Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
81.50 na pół roku. 

katalogi SE i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
Rądanie bezpłatnie. 

Władysław Dyniewicz. 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT - 
I EOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
ca Gazetę Polską i Książki, na eo 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
onie za "Gazetę Polską” w St. 
Paul i Minneapolis. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
ey do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądza i upoważnią swoje 
tony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje, 

Władysław Dyniewicz, 

Pan B. Downorowicz kolextuje 
w całym stanie Wisconsin. 

* Władysław Dyniewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. 


Kwestya wenezuelska. 


WASHINGTON, 18 gru- 
dola. — Rząd Stanów Zje 
dnoczonych wystosował do 
Niemiec i Anglii zapytanie, 
jaklego rodzaju zamknięcie 
wybrzeży Wenezueli przez 
floty tych państw ma być do 
konane. Chodzi o to, czy o 
kręty handlowe amerykańskie 
będą dopuszczone de portów 
Wenezueli, czy nle, Odpo- 
wiedź obu mocarstw jest dla- 
tego wielkiej doniosłości, po 
nieważ zamknięcie wybrzeży 
jaklegoś kraju dla wszystkich 
okrętów bez różnicy, czy 
wpływają do portów, czy też 
je opuszczają, jest tego ro 
dzaju blokadą, która uważa: 
ną jest jako równająca się 
wypowłedzeniu wojny, 

W kołach miarodajnych za- 
pewniają, że ruch ten floty 
amerykańskiej nie jest bynaj- 
mniej demonstracyą przeciw: 
ko Anglii lub Niemcom. Ad- 
mirał Dewey ma być tam, 
gdzłe może dać baczenie na 
to co się dzieje na wybrzeżu 
wenezuelskiem, nłe pozwolić 
żadnemu z mocarstw euro- 
pejskłch zabrać chociażby je- 
dnej piędzi złemi. Dewey nie 
będzie działał na własną rękę, 
lecz podług rozkazów rządu, 
a to gwolł wspólnego działa- 
nia ministerstwa marynarki z 
młnisterstwem spraw zagrani- 
cznych, gdyż to ostatnie jest 
w posiadanlu wszystkich fa- 
któw dotyczących sprawy we 
nezuelskiej. Zdaje slę, że blo- 
kada angielska i niemiecka 
nie zaszkodzi handlowi ame- 
rykańskiemu. 

Wielka Brytania przyjęła 
przychylnie notę amerykań 
ską, żądającą pokojowej blo- 
kady. Nie wiadomo co odpo 
wiedzą z Berlina, 

Minister Hay telegrafował 
do ambasadorów amerykań- 
skich w Berlinie, Londynie I 
w Rzymie, aby zażądali od 
rządów, przy których są akre- 
dytowani ostateczrzj odpo- 
wiedzi na propozycyę Wene- 
zueli, załatwienia całej spra- 
wy w drodze sądu rozjem- 
czego. 

Na posiedzeniu gabinetu 
omawiano zatarg wenezuelski 
wszechstronnie, lecz nie po 
wzięto żadnej decyzył. 

Izba reprezentantów zażąda 
od ministra Hay'a wszelkich 
informacył o zatargu wene 
zuelskim, oraz czy I jaki u- 
kład stanął między Anglią i 
Niemcami z jednej strony a 
Stanami Zjednoczonemi z dru- 
glej, co do demonstracyl an- 
tl wenezuelskiej, a mianowl- 
cłe co do zajęcia terytoryum 
wenezuelskiego, 

Hay ma przedłożyć [Izble 
wszelkie korespondencye do- 
tyczące tejże sprawy. Rezolu- 
cye jakie w tej mierze do- 
tychczas przedłożono, odesła- 
ne zostały do komitetu spraw 
zagranicznych. Komitet ten 
nie zda sprawozdania przed 
czwartkiem. Senat także oma- 
wiał kwestyę  wenezuelską, 
Niemiecki ambasador zape- 
wnił znowu ministra Hay'a, 
że jego pan | cesarz nie my- 
sli gwałcić zasady Monroego, 
lecz, że mu chodzi o to, aby 
niemieccy obywatele otrzy- 
mali pieniądze w sumie 10 mi- 
llonów dolarów, które uloko 
wall w _ przedsieblorstwach 
wenezuelskich. 

LONDYN 18 grudnla. — 
W izbie lordów oświadczył 
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minister spraw zagranicznych 
Lansdowne, że Anglia nie 
zamierza odkupować teryto- 
ryum Wenezueli. Zarządzona 
będzie jedynie blokada wszy- 
stkich portów. 

Włochy Belgia i Hiszpania 
wystosowały rownież wezwa- 


nie do prezydenta Castro, 
ażeby zaspokoił _pretensye 
ich obywateli, Na pismo 


włoskiego konsula miał Ca 
stro odpowiedzieć, że o wszy- 
stkich tych pretensyach, o 
plerających się głównie na 
żądaniu wynadgrodzenia szkód 
poniesionych podczas osta- 
tniego powstania, rozstrzy- 
gnie specyalny trybunał przez 
niego w tym celu zamłano- 
wany, 

Rząd włoski żąda dla swych 
poddanych, rezydujących w 
Wenezueli, który ponieśli 
straty materyalne w czasie 
ostatniej rewolucyi $542,000 
tytułem odszkodowania, 


okupacya Wenezueli byłaby 
wyraźnem pogwałceniem za- 
sady Monroego i wywołałyby 
czynny protest z ramienia St. 
Zjednoczonych. Przyszłoby do 
wojny wiełkłej, jakich mało 
historya wykazuje. Tak są- 
dzą w kołach mlarodajnych 
w Washingtonie. 


RZYM, 18 grudnia. 
Rząd włoski chętnie odda 
swoje pretensye do Wene- 
zueli sądowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia, jeśli otrzyma 
gwarancyę, że interesa Włoch 
będą w zupełności protego 
wane. 

Włoski krzyżownik Agor- 
dat został wysłany do wód 
wenezuelskich. 


LONDYN, 18 grudnła. — 
Premier Balfour zadziwił wczo- 
raj mocno Izbę gmin. kiedy 
oświadczył, że Anglia jest 
rzeczywiście na'stopie wojen- 
nej z Wenezuelą.  *"Pokojo 


— 


Sprzymierzooym mocar- 
stwom chodzi o to, aby mieć 
gwarancyę, że Castro lub na 
stępca jego zastosuje się do 
decyzył w sprawie wenezuel- 
sklej wydanej, aby nowa re- 
wolucya nie zniweczyła dzie- 
ła, jakie będzie wynikiem ro- 
zejmu. 

WASHINGTON, 19 gru- 
dnia. — Pierwszorzędne sta 
tkl bojowe z eskadry Dewey'a 
będą stały w pobliżu wy- 
brzeża wenezuelskiego pod- 
czas Świąt, 

Minister Moody już za- 
twierdził plan Dewey'a, któ 
ry najsilniejsze swoje statki 
bojowe wysyła do wyspy 
Trinidad, w pobliżu wybrzeża 
wenezuelskiego. 

Obecnie Dewey znajduje 
się w Gulebrano Porto Rico, 
z resztą olbrzymiej swojej 
eskadry. 

BERLIN, 19 grudnia. — 
Rząd niemiecki chce załatwić 


Pawilon Towarzystw wzajemnej ponocy na wystawie w St. Louis w 1904 roku. 


CARACAS, 19 grudnia. — 
Rozwój wypadków skłonił 
prezydenta Castro do zajęcia 
bardziej pokojowego stano- 
wiska. Przyszedł do przeko- 
napla, że chociaż Stany Zje- 
dnoczone nie pozwołą na za 
jęcie jego kraju, to jednak 
nie będą stawiały mocarstwom 
europejskim w lch usiłowa- 
nlach ściągnięcia sum, jakle 
Im się należą, żadnych prze- 
szkód. 

Wielki wpływ wywarła na 
prezydencie uchwała zgroma- 
dzenia największych przemy- 
słowców w kraju, w myśl któ- 
rej wystosowano do niego 
pisemne wezwanie, ażeby dą 
żył do pokojowego załatwie- 
nia całej sprawy z mocar- 
stwami | zaproponował odda 
nle jej pod rozstrzygnięcie 
sądu rozjemczego. Na sędzie- 
go ze strony Wenezueli przed- 
stawionym być ma konsul 
amerykański Bowen. 

Okazuje się obecnie, że od 
roku prawie wszyscy amba- 
sadorowle i posłowie niemiec- 
cy przy dworach europejskich 
starali się ustlnie doprowadzić 
do wspólnego wystąpienia 
mocarstw przeciw doktrynie 
Moaroego i zażądania od 
Washłogtonu, ażeby Amery- 
ka połudnłowa otwartą była 
dla tych państw europejskich, 
które chcą zakładać tam swo 
je kolonie. 

Dlugi Wenezueli dosłęgają 
olbrzymiej cyfry bo 20 ml 
lionów dolarów, gdyby nie 
zgodzono się na sąd rozjem 
czy, mocarstwa europejskie 
zajęłył y Wenezuelę, ciągnęły 
by wszystkie dochody z komor 
celnych i biur podatkowych, 
dopóki by nie ściągnęły całej 
sumy długu. W trakcie tym, 
rozumnie się, rząd wenezuel- 


wej blokady nie ma wcale” 
— mówił premier. Wojna 
dlatego zostala wytoczoną 
Wenezueli, że rząd wenezuel- 
ski znieważył poddanych an 
glelskich I zabrał statki an- 
gielskie. 

Preruler Balfour zaznaczył, 
że rząd nie myśli wcale o 
wylądowaniu wojska w We- 
nezueli, lub o okupacył tery- 
toryum wenezuelskiego, na- 
wet tymczasowej. 

Dzisiaj rozpoczęto blokadę 
portów wenezuelskich. Doty- 
czy ona li tylko statków we- 
nezuelskich. 

Eskadra niemiecka na wo- 
dach wenezuelskich nie ma 
rozkazu zabranianła wyspy 
Margarita, wogóle Niemcy 
nie myślą o okupacyi Wene 
zueli. Tak zapewniają koła 
rządowe w Berlinie, 


LA GUYARA, 19 grudnia. 
— Krążownik niemiecki Fal 
ke schwytał wenezuelską sza- 
lupę wojenną Vietorłę i ściął 
jej główny maszt, przez co 
niezdatna jest do użytku. Akt 
tea znowu oburzył wielce 
wenezuelczyków. W Mara 
całbo urządzono demonstracyę 
antłaugielską Í anti niemiec- 
ką. 

LONDYN 19 grudnin. — 
Francya równocześnie zawia- 
domiła Anglię, Niemcy i 
Włochy, że przy układach z 
Wenezuelą o ściągnienie dlu- 
gu, nie należy zapomnieć o 
pretensyach francuskich. Mo- 
carstwa podobno przyznały, 
że rząd francuski ma w tej 
mierze pierwszeństwo, 

Poseł amerykański Bowen 
ma pełnomocnictwo od pre- 
zydenta Castro do działania 
w imieniu Wenezueli, aby 
przyść do porozumienia z 


ski przestał by istnieć. Atoli | rządami mocarstw. 


sprawę wenezuelską jaknaj- 
prędzej, aby dłużej nie dra 
żnić Stanów Zjednoczonych. 

Komendant floty niemle- 
ckiej na wodach wenezuel 
skich otrzymał  telegraficzny 
rozkaz, aby zachował wszel 
ką ostrożność i nie dopu- 
szczał się żadnych czynów 
gwałtownych bez wyraźaego 
rozporządzenia. 

W kołach rządowych I ku- 
pieckich utrzymują, że roz- 
chodzi się Niemcom więcej o 
podtrzymanie dobrych stosun- 
ków ze Stanami Zjednoczo- 
nymi, niż o upokorzenie pre- 
zydenta Castro, 

Niemcy nie mają przyja- 
ciół ani w Ameryce, ani w 
Anglii, wszyscy ich miena- 
widzą, a to dla swej podstę- 
pnej krzyżackiej polityki. 


CARACAS, 19 grudnia. 
— Prezydent Castro oświad- 
czyl, że nle zrobi ani kroku, 
aby porozumieć się z Anglią 
1 Niemcami, dopóki te mocar 
stwa nie odpowiedzą na jego 
ostatnią propozycyę. Zamożni 
wenezuelczycy zamierzają po 
życzyć rządowi dosyć pienię 
dzy, aby spłacić długi. 

W Wenezueli zanosł się na 
nową rewolucyę. Wypuszczo- 
ny niedawno z włęzienia wódz 
rewolucyonistów, aby walczył 
w obronie Ojczyzny, gen. 
Hernandez, podnłósł znowu 
sztandar buntu. Dwa miasta, 
a młanowicie: Rło Chico I 
Tucasas zdobyli już rewolu 
cyoniśzi, a jenerałowie Riera, 
Penalosa | Montilla oblegają 
miasto Coro, któremu już od 
cięli wodę. 

Jenerałowie ci nie chcą słu- 
chać prezydenta Castro, tyl 
ko jen. Matosa. Rewolucyo- 
nłści są zdanła, że dopóki 
Castro zostanie w urzędzie, 
o układach z Niemcami I 


- | rach. Odpowiedzi 


Anglią nawet mowy być nle 
może. W Caracas też uknu- 
to spisek celem obalenia rzą- 
dów prezydenta Castro, 


WASHINGTON, 20 gru- 
dola, — Sekretarz stanu Hay 
otrzymał częściowo odpowiedź 


Wielkłej Brytanii, Niemiec i 
Włoch na propozycyą We- 
nezueli, by nieporozumienia 
oddać pod rozstrzygnięcie są- 
du polubownego. Wielka 
Brytania nie sprzeciwia się 
sądowi, jeżeli dane będą od- 
powiednie gwarancye. Niem- 
cy w zasadzie zgadzają się 
na sąd, ale domagają się 
przed jego ustanowieniem u 
regulowania różnych drobno- 
stek. Włochy zgadzają się na 
to, co postanowią Wielka 
Brytania i Niemcy. — Uspo 
sobienłe przeto ogólne jest 
przychylne dla rozejmu, a 
zawdzięczyć to z pewnością 
należy ambasadorom amery- 
kańskłm przy różnych dwo- 
urzędowe 
Anglii Niemiec lada chwilę 
powinny nadejść. Francya 
prosi o to, by mogła również 
takiemu sądowi oddać pod 
rostrzygnienie pretensye swo- 
ich obywateli. 

WASHINGTON, 21 gru- 
dnia. — W sobotę w polu- 
dnie przedłożyli ambasadoro- 
wie amerykańscy w Londynie 
i Berlinie propozycyę Roose- 
velta, ażeby pozostawić roz- 
trzygnięcie sprawy Wenezueli 
trybunałowi rozjemczemu w 
Hadze. W odpowiedzi na to 
oświadczyły rządy obu tych 
mocarstw, że wycofają swe 
floty z morza Kaabskiego I 
zaprzestaną blokady brzegów 
Wenezueli, jeżeli Roosevelt 
przyjmie na sieble obowiązek 
sędziego rozjemczego. 

Roosevelt wyjechał w so- 
botę wieczór na jeden dzłeń 
w towarzystwie całej rodziny 
I oczekiwany jest z powro 
tem dziś rano. Toczy się cią- 
gle żywa wymłana depesz 
między rządami w sprawie 
Wenezueli  interesowanemi, 
gdyż Roosevelt nie jest skłon- 
ny do przyjęcia obowiązków 
przez Niemcy I Anglię mu 
narzucanych. 

Ostatnie wiadomości z kół 
politycznych podają, że Roo- 
sevelt wystosował do mo- 
carstw notę, w której donosi, 
że bardzo jest nłechętnym 
dla projektu powzięcia urzę- 
du sędziego rozjemczego, że 
woli, by sprawa ta była roz 
strzygniętą przez trybunał w 
Hadze. Ale jeżeli mocarstwa 
koniecznie na to nastąpią, to 
w ostateczności gotów jest 
przyiąć ten urząd. 

Wiadomo tylko, że sekre- 
tarz Hay I wlelu wpływowych 
senatorów są przeciwni sta- 
nowczo przyjmowanlu na sie- 
bie tej odpowiedzialnoścł przez 
Roosevelta. 


CARĄCAS, 22 grudnia, 
— Z otoczenia prezydenta 
Castro rozeszła słę wieść, że 
podpisał on już imieniem We 
nezueli ośwładczenie, że przyj 
muje bez wszelkich zastrze- 
żeń wyrok jaki Roosevelt 
wyda w sprawie jej sporu z 
Niemcami I Anglią, 


WASHINGTON, 23 gru- 
dnia. — Prezydent Roose velt 
jeszcze nłe zdecydował się, 
czy ma na własną rękę zala 
twić kwestyę wenezuelską, 
czy też oddać ją trybunałowi 
rozjemczemu w Hadze. Uczy- 
ni on wszystko, co będzie w 
jego mocy, aby sprawę tę 
załatwić pokojowo. 


Rok 30. 


Aresztowanie oszustów. 

MADRYT, 21 grudnia. — 
Słynna oszustka paryska pa- 
ni Humbert, której dzieje 
zajmowały przez Czas jakiś 
ogólnąuwagę w Europie, zo- 
stała tutaj aresztowana w so- 
botę, W towarzystwie jej 
znajdował się mąż, córka I 
troje młodych członków fa- 
mill Anrignac. Wszyscy sze- 
ścloro zostali po  krótkiem 
przesłuchaniu oddani do wię- 
złenła, gdzie oczekiwać będą 
przesłania przez rząd francu- 
ski dokumentów z żądaniem 
wydanła ich Francył, W po- 
sladaniu Humbertów znale- 
zlono 12000 dolarów. W chwi- 
li, gdy policya wkroczyła do 
wnętrza domu wręczył Hum- 
bert jednemu z sąsiadów pa- 
czkę z prcśbą by ją przecho- 
wał. Przy otwarciu jej poka- 
zało się, iż mieści się w niej 
ćwierć miliona franków. 

Historya oszustw popełoła- 
nych przez panłą Humbert, 
jest następująca: 

Pani Humbert prowadziła 
przez kllka lat proces o spa- 
dek 20 milionów dolarów. 
Suma ta miała być złożona w 
olbrzymiej kasle żelaznej znaj- 
dującej się w jej domu. Kasa 
byla zamknięta I niby opie- 
czętowana przez nłą Í przez 
dwu Amerykanów braci Craw- 
ford aż do chwili rozstrzy- 
gaięcia procesu. Na podsta- 
wie całej tej komedy! zdołała 
Humbertowa pożyczyć 40 
milionów franków od różnych 
ludz), a w końcu się pokaza- 
ło, że kasa jest pusta, że ca- 
ły proces był zmyślony. gdyż 
żadnego spadku nie było. 

* a * 
Głód w Ronyi: 


PETERSBURG. 22 gru- 
dnia. — Ze wszystkich stron 
kraju nadchodzą władomości 
o wlelkim niedostatku panu- 
jącym pomiędzy ludnością w 
skutek nłeurodzaju. Minister 
spraw wewnętrznych nakazał 
Sporządzenie spisów wszy- 
stkich miejscowości, w któ- 
rych położenie jest najbar- 
dziej krytyczne. 


AAAA 


Z Nowym Rokiem. 


Jest zwyczajem, przyję- 
tym u wszystkich narodów 
cywilizowanych, że z na- 
dejściem Nowego Roku je- 
dni drugim zasyłają życze- 
nia szczęścia i pomyślności. 

I my też z obowiązku 
dziennikarskiego zasyłamy 
wszystkim Czytelnikom*"Ga- 
zety Polskiej” życzenia: We- 
sołego Nowego Roku! 

Daj Boże, aby ten rok 
nowy, 1903, był dla nas we- 
selszy, aby między nami za- 
panowała miłość braterska, 
jedność i zgoda, której tak 
bardzo potrzeba naszemu 
narodowi, rozbitemu na li- 
czne obozy i przez to siły 
swoje w walce o jaśniejszą 
przyszłość osłabiającemu. 

Przy tym Nowym Roku 
ślubujmy sobie, że na przy- 
szłość pójdziemy ręka w 
rękę w sprawach ogólno 
polskich, a gdy ten najważ- 
niejszy obowiązek wzglę, 
dem nieszczęśliwej naszej 
Ojczyzny spełnimy, to śmia- 
ło sobie powiedzieć będzie- 
my mogli, że ten nowy rok 
będzie dla nas rokiem szezę- 
śliwym. To jest nasze naj- 
większe życzenie, które co 
daj Boże, aby się ziświło. 
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Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemlec, W. Ka. Poznańskiego, pros. 
Wschodn. I Zachodnich t Śzląska . . 
KORONA —do ADO gari e LA 
1 Węgier . 


ZUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi 1 Belgii 

GULDEN—do Holandyi ssie "oe 
KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii . . . « « . 


LIRA—do Włoch 


KURA PORTORYUH 
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Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłca planiędzy, kto nie jem 


kontrolą rządową. 


pod 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
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Kalendarz Tygod niowy. 


Grudzień. 


25 C. Boże Narodzenie. 

26 P. Św. Szczepana Í. m. 
27 S. Jana ap. i ewang. 
28 N. Młodzianków. 

29 P. Tomasza b., Teofila. 
80 W. Dawida Kadi 

81 Śr. Sylwestra papieża. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Z Grodna donoszą: 


Wkrótce dzięki ofiarności 
naszej znakomitej autorki, 
Elizy Orzeszkowej, mieć 


będziemy w pobliżu Groda 
niższą szkołę rolniczą, której 
potrzeba tak bardzo przy sto 
sunkach naszych rolnych od- 
czuwać się daje. Już od kilku 
miesięcy rozpoczęte są przez 
miejscowe nasze Towarzy- 
stwo rolnicze odpowiednie sta- 
ranila w Petersburgu | zdaje 
slę wkrótce pomyślnym rezul- 
tatem uwieńczone zostaną. 
Pani Eliza Orzeszkowa cały 
swój majątek ziemski, Gnoj- 
nicę oddała na użytek rzeczonej 
szkoły. Jest to dar iście 
wspaniały, przez który zasłu 
żona autorka jeszcze większą 
wdzięczność Í uznanle swego 
społeczeństwa zyskuje. 


Wilno. Rodowód nowego 
jenerał- gubernatora wileń 
skiego księcia  Swiatopełk- 
Mirsklego, podają pisma. 
Według ich informacyi, dzlad 
księcia, Teofil Mirski, był 
rzeczywiście Polakiem, pi 
sarzem sądu pokoju w woje- 
wództwieaugustowskiem,który 
od jaklegoś Innego Mirskiego 
nabył dokumenta na na tytuł 
kslążęcy za pieniądze, a za 
pośrednictwem osławionej pa- 
mięci Hankiewicza, służalca 
Nowosllcowa uzyskał od cara 
Mikołaja potwierdzenie tego 
tytułu. Mirski ożeniony był 
z Nostltz-Jackowską, z Prus 
Zachodnich. W roku 1831 stał 
na czele oddziału powstańców, 
poczem wyemigrował do Fran 
cyl. Tam — jak pisze Gadon 
— zajmował od samego po 
czątku stanowisko bardzo 
dwuznaczne pod względem 
narodowym, skutkiem czego 
stracił zaufanie rodaków, 
podczas gdy Francuzów zrazil 
soble nieczystemi spekula- 
cyaml I wyzyskiem. Zailena- 
widzony przez wszystkich 
wrócił do kraju, otrzymał 
amnestyę, w zamian za co 
dwóch synów swoich ofia- 
rował carowi Mikołajowi. 
Synowie ci, Dymitr i Mikołaj, 
dostąpili stopni jenerała i 
zupełale słę zruszczyli. Mikołaj 
nabył późalej miasteczko Mir, 
jako rzekome galazdo rodzinne 
swej rodziny. Obecny jenerał 
gubernator jest synem Dy 
mitra l jakłejś księżnej gru- 
dzińskiej. 


Warszawa. Kore- 
spondent “Naprzodu” donosi 
pod datą 21 listopada: “Dnia 
18 listopada o godzinie 9 
wieczór pozbawił się życia 
tow. Aleksander Kozlej, stu 
deat II kursu politechniki, 
Rosyanła, człowiek o prawym 
charakterze, szaaowany przez 
kolegów. Pogrzeb jego za 
mienił się w wielką maaife- 
stacyę młodzieży. Już na Mar- 
szałkowsklej, zaraz za Święto- 
krzyską, odśpiewano pierwszą 
zwrotkę "Warszawlanki.” Po. 
licya rzuciła się w tłum, celem 
aresztowania, ale bezskute 
czole, gdyż  oddzielono ją 
zbitym wałem od śpiewa- 
jących. Na ulicy Królewskiej, 
wyżej od Marszałkowskiej, 
śpiewał cały tłum zebranych 
“Czerwony sztandar.” Gdy 


policya na przodzie pochodu | 


zaczęła aresztować, co jej nie 


udało się anł razu z powodu 
solidarnej postawy tłumu, 
poczęto śplewać w tylnej 
części pochodu, To trwało aż 
do ulicy Elektoralnej, gdzie 
już wszyscy, ze względu na 
małą szerokość ulicy ł znaczny 
uliczny ruch,  odśpiewali 
zupełnie zgodnie kiika razy 
"Czerwony sztandar.” Tuż za 
pochodem szedł drugi pogrzeb, 
który chronił śpiewających 
przed atakami policyl. Szpicle 
f komisarze byli bezsilnymi. 
Gdy na ulicy Chłodnej szpicle 
zaczęli zachowywać słę pro 
wokująco, zostali parę razy 
czynnie skarceni. Na cmen- 
tarzu wygłoszono mowy re- 
wolucyjne. Było już ciemno, 
gdy zaczęto wracać z cmen 
tarza. Manifestacya trwała 4 
godziny. Z powrotem od- 
śpiewano znów szereg pieśni 
rewolucyjnych, aż do ullcy 
Zelaznej. Szpicle trzymali się 
zdaleka, obawiając się napadać 
w  cłemności.  Manifestacya 
wywołała w mieście słlne wra- 
żenie.” 


Rocznica listopadowa 
w Warszawie, Z Warszawy 
donoszą 29 zm. Dziś o godz. 
Io po nabożeństwie u św, 
Krzyża zebrało się wiele pu- 
bliczności, wśród której prze- 
ważali akademicy. Po nabo- 
żeństwie kilkaset osób wię 
kszemi grupami skierowało się 
w stronę alei jerozolimskich. 
Tutaj  policya zatrzymała 
idących; zawrócili więc I doszli 
do pomnika Mickiewicza. 
Przed pomnikiem zdjęto 
czapki. Tłum, po większej 
częśc! złożony ze studentów, 
chciał obejść pomnik dokoła, 
lecz zastąpiła mu drogę poli- 
cya i rozproszyła zebranych. 
Przy tem aresztowano kilka 
osób. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Dobra To- 
karzewskie przeszlo _ 4000 
mórg obszaru, włącznie 2000 
mórg lasu. która to majętność 
od pp. Grabowskich drogą 
kupna przeszła co dopiero na 
własność do.nu bankowo-ko- 
misowego Drwęski I Langner 
w Poznanłu — już rozpar- 
celowane i to wyłącznie po- 
między swoich. 

Wieś rycerską Tokarzew 
1500 mórg nabył w okolicy 
powszechuie znany obywatel 
pan Stefana Lesiński z Rasz- 
kowa, — folwark Nowy 800 
mórg nabył rodak pan Ludwik 
Kleinert z  Chinowa pod 
Ostrowem, folwark Wygodę 
700 mórg nabył miejscowy 
pan Janusz Osiński, folwark 
Jadwisin 400 mórg nabyli 
wspólnie pp. Walenty Korczak 
| Józef Sobczak, gospodarze 
z Kaliszowic kaliskich pod 
Mikstadtem; wreszcie gospo- 
darstwo 150 morgowe nabył 
gospodarz Turek z Tokarzewa 
Resztę w mniejszych parcelach 
rozebrali przylegli gospodarze 
| komornicy domioialni, 
tak — że z całego majątku 
nie pozostało ani skrawka. 
Las podzielono również po- 
między nabywców odpowie- 
daio do kupionego gruntu, 
wskutek czego pomimoliczaych 
działów pozostało wszystko 
w polskich rękach. Zdanie 
gospodarstwa także już na 
stąpiło. Nabywcom  szczęść 
Boże! 


Inowrocław. Zonaro- 
botalka Szałrańskiego w Ino- 
wrocłuwiu wyszła za sprawun 
kami, zamknąwszy w izbie 
swe dzieci, 2 letalą dziew- 
czynkę ł 4 letniego chłop 
czyka. Dziewczynka musłała 
się zanadto zbliżyć do żelaznego 
piecyka, lub też igrać z za 
pałkami, gdyż sukienki zaczęły 
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się palić. Gdy matka wróciła 
do domu, znalazła zwęglone 
zwłoki, 

Strzałkowo. Polscy go- 
spodarze z Szamrzewa, a jest 
ich około 30, przy wyborach 
delegata na sejmik prowin 
cyonalny wszyscy oddall swe 
głosy Niemcowł. Tenże przy 
późniejszych wyborachwStrzał 
kowie oddał głos naturalnie 
na Niemca, tak że naszego 
posla wybrano tylko 4 gło 
sami większości, chociaż oko- 
lica  Strzałkowa jest prze 
ważnie polska, Wyborcy 
z Chwałkowic, dworostwa I 
gmiay, nie stawili się, a za 
Ich przykładem poszły Nowy 
dwór, Ostrowo duchowne I 
Skarboszewo, Dużo nad ludem 
jeszcze pracować trzeba, zanim 
będzie mógł przyjąć kiero- 
wnictwo spraw. 


Koścłan. Odbyła się tu 
w  tutejszem kole "Czytelni 
dla koblet” jubileuszowa uro- 
czystość dla Konopnickiej, 
Był wykład, śpiewy, dekla- 
macye, gra na fortepianie. 
Wykonanie zaszczyt przynosi 
tym, co udzlał w niem brali. 
Nie mile dotknęło, że oko- 
liczna  inteligeacya wolała 
strzelać zające I słuchać z Ber- 
lina sprowadzonych na uświe- 
tnienle stypy łowczej grajków, 
jak przyczynić się do uświe 


talenia jubileuszu polskiej 
pieśnłarki. 
Poznań. — Zmora pru- 


skiej kolonizacy! w Wielko- 
polsce staje się coraz nlebez- 
pieczniejszą. — Dzlenniki po- 
znańskie podają ciekawe re- 
welacye, które w jaskrawem 
świetle przedstawlają niego- 
dziwłe podstępną taktykę ko- 
misył kolonizacyjnej. Wydano 
mlanowicie tajne rozporządze 
nle, zapewniające każdemu 
agentowi, który postara się 
o nabycle majątku polskiego, 
najmnlej 5,000 dolarów wy- 
nagrodzenia. Agenci owi będą 
następnie podsunięci na tym- 
czasowych właścicieli maję- 
tności na przeciąg co najwyżej 
3 lat, a po tym termiale 
przejmie je urzędowo na wła- 
sność komlsya kolonizacyjna. 
Do tych podstępnych celów 
komisya zamlerza wyszukać 
nowych ludzi z pośród zban- 
krutowanych obywateli pol- 
skich. Komisya chce tą drogą 
zmylić czujność prasy polskiej 
i opinii publicznej, 


Poznań. — Pierwszy kon- 
kretny efekt orgli antypolskiej 
w zaborze pruskim dowodzi 
każdemu, iż ucisk polityczny, 
czy społeczny budzi a przy- 
najmniej wzmaga  reakcyę 
w formie silniejszego skonso: 
ldowania się uciśnionych 
w celach oporu. Ze tak stało 
się w zaborze pruskim, o tem 
wiedzieliśmy z różnych ob- 
jawów, a obecnie pokazało 
się, że ta konsolidacya zdolną 
jest nawet do zdobywania ko- 
rzyści praktycznych kosztem 
ciemiężyciela. Oto bowiem 
przy wyborach do Rady miej- 
sklej w Poznaniu, w której 
na 6o radnych było dotąd 
Polaków tylko 11, wyszło 
obecnie z urny 14, Ucisk 
ostatnich lat wydarl Niemcom, 
a dał nam 3 mandaty. W sto- 
sunku do większości nlemłec- 
kiej, cyfra 14 radnych w pol- 
skiem mieście jest przeraża- 
jąco małą, ale gdy się weźmie 
na uwagę warunki miejscowe, 
to skromne to na razie zwy- 
cięstwo nasze jest dotkliwą 
klęską dla polityki pruskiej. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Toruń. — Gazety ha- 
katystyczne uderzyły na alarm 
z powodu, że w okolicy 
Swierca i Nowego w Prusach 
Zachodnich pomimo surowego 
zakazu władz szkołnych dzieci 
polskie uczą się w domu czytać 
na elementarzach polskich i 
wezwały władze, aby śledziły 
tych, którzy te elemeatarze 
rozdzielają młędzy dzieci. A 
jakkolwiek nle ma ustawy, 
któraby zabraniała nauki 
w domu, władze policyjne, 
posłuszne hakacie, znów urzą 
dzają nagankę na elementarze. 


tarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. l., na r. 1901: 
Pranchaek Kacamæek, Preses. 
J6zat Bunie, Wioe-pres. 
Stan. Formański. sekr. prot. 
Stan. Micżhaki, sekr. fin. 
Jan Marchławaki, kazyar. 
Józef Łuczak, marnasłak. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


W tych dniach 
wybuchł z niewiadomej przy- 
czyny w Wiśnlowczyku pożar, 
zniszczył do szczętu dom za- 
mieszkiłwany przez kancelistów 
sądowych I sąsłednłe zabudo- 
wania. Szkoda wynosi około 
15,000 kor. Kancelista sądowy 
p. Herman Reh, pomimo iż 
sam zgorzał do szczętu, z nad 
ludzką siłą I narażeniem wła 
snego życia i zdrowła przy- 
czynił się bardzo do zlokali 


zowania ognla, za co mu 
mieszkańcy tutejsi składają 
podziękowanie. 


Lwów. Obok upaństwo- 
wienla glmuazyum  cleszyń- 
skiego na Szląsku przewidują 
utworzenie gilmnazyum VI we 
Lwowle organizacyę nowego 
gimnazyum w Tarnowie 
w miejsce dotychczasowej filii, 
utworzenie nowej szkoły re 
alnej w Krakowie, w Snia 
tynie I zorganizowanie drugiej 
samolstnej szkoły realnej we 
Lwowie w miejsce dotych 
czasowej filii. Zwyczajny wy- 
datek na gimnazya galicyjskie 
wzrósł, wedle _ preliminarza 
w tym roku o 188.100 kor. 
na szkoły realne o 93,300 
kor. Na nowe budowy dla 
gimnazyów przewiduje budżet 
w  Galicyi 225,000 koron, 
mlanowicie 145 ooo k. na bu- 
dowę dla V gimnazyum we 
Lwowie | 80,000 na budynek 
dla ruskiego gimnazyum w Tar- 
nopolu; na budynek dla szkół 
realnych przewidzlano w bud- 
żecie 140,000 k., mlanowicle 
100,000 kor. na budynek 
szkoły realnej w Jarosławiu I 
40,000 koron dla szkoły re- 
alnej w Tarnowie. 


Rozszerzenie Kra- 
kowa. Prace nad studyami 
w prawie przyłączenia do 
Krakowa przedmieść i miasta 
Podgórza już są ukończone. 
Ponieważ połączenie w drodze 
ugodowej nastąpić nie może, 
gmina m. Krakowa ma wnieść 
w najbliższej sesył sejmowej 
petycyę, by połączenie to na 
stąpiło w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego. W razie 
przyłączenia młasta Podgórza 
do Krakowa, starostwo tamże 
ma być zwinięte. 


Otrzymaliśmy nastę 
pującą odezwę:  Koledzyl 
W rocznicę czterdziestą po 
wstanła styczniowego, którą 
niebawem obchodzić będzie 
nasz naród, nie powinno 
braknąć i tych, którzy w lodach 
syberyjskich pokutowalł. Ko- 
ledzy! powinniśmy się zjechać 
wszyscy sybiracy, skazani za 
czynny udzłał w powstaniu, 
dla wymiany myśli I podnie- 
slenia ducha. Podnoszę więc 
myśl urządzenia ogólnego 
zjazdu sybiraków na czas cb 
chodu styczniowego w r. 
1903, celem bliższego porozu- 
mienia się I upraszam o listowne 
zgłoszenie się na ręce Michała 
Ostrowskiego w  deput. VI 
magistratu we Lwowie, 
Upraszam o powtórzenie tej 
odezwy we wszystkich dzien- 
nikach polskich, 


— 


DZWONEK CZĘSTOCHOWSKI. 


Pismo miesięczne Illustro- 
wane pod redakcyą księdza 
Józeta Adamczyka, 12 dużych 
tomów rocznie. W roku 1903 
w “Dzwonku Częstochow- 
skim” między Innemi druko- 
wać się będzie obszernie o- 
pracowany z artystycznie wy- 
konanemi Illustracyami:; “Zy- 
clorys ks. Augustyna Kor 
decklego” obrońcy Jasnej Gó- 
ry, na pamiątkę 300€j ro- 
cznicy urodzin tego świątobli 
wego męża, oraz w dalszym 
ciągu ‘“Zywot Pana naszego 
Jezusa Chrystusa” i pięknie 
illustrowane "Dzieje klaszto 
ru Jasnogórskiego.” 


Kto będzie prenumerował 
“Dzwonek Częstochowski” 
przez cały rok 1903 otrzy- 
ma darmo wspaniałe premłum, 
a mianowicie pięknie wyko 
nany portret obrońcy Jasnej 
Góry, księdza Augustyna 
Kordeckiego, Portret zdobią 
illustracye wybitnych chwil z 
dzlejów sławnego klasztoru 
Jasnogórskiego zaczerpnięte. 
Za opakowanie i przesyłkę 
pocztową premlum  dopłaca 
się 30c. Każdy nadsyłający 
z góry całoroczną prenumera- 


tę na Dzwonek Częsłochow- | TYKO 25 et. 


ski może nabyć u nas po ce- 
nie zniżonej: 

1) Piękny kolorowany o 
braz przedstawiający Ołtarz 
z cudownym obrazem w ka 
plicy Matki Boskiej Często- 
chowskiej na Jasnej Górze. 
Cena tego obrazu 70c, a dla 
całorocznych prenumeratorów 
"Dzwonka Częstochowskiego” 
35c. Obraz ten otrzymali w 
roku zeszłym wszyscy cało 
roczni prenumeratorzy "Dzw. 


Częstochowskiego." 
2) Cztery piękne obrazy 
kolorowane, przedstawiające 


Matkę Boską w różnych chwi- 
lach ziemskiego Jej żywota z 
czasów dzłeciństwa Chrystu 
sa Pana, Każdy obrazek u 
święci modlitwa wierszem lub 
prozą. 

Wszystkie te obrazy na żą- 
danie prenumeratorów będą 
wysyłane razem z portretem 
ks. Augustyna Kordeckiego 
bez żadnej za nie oddzłelnej 
na koszta przesyłki dopłaty. 

Prenumerata “Dzwonka 
Częstochowskiego” w Ame- 
ryce wynosi rocznie $2.50, na 
pół roku $1.25. Listy należy 
adresować; Russ Poland, Re- 
dakcya ''"Dzwonka Często- 
chowskł” pod Jasną Górą w 
Częstochowie. Redaktor i wy- 
dawca, ks, Józef Adamczyk. 


DOKTORZY WCHINACH 
otrzymują zapłatę, gdy pacyent 
wyzdrowieje: gdy jest chory 
nic nle otrzymują. Jakkolwiek 
zasada ta jest ciekawa, to 
jednakze nie jest ona bez 
racyi. U Chińczyków choroba 
pacyenta jest stratą dla dok- 
tora, a u nas jest dla doktora 
korzyścią, W każdym razie 
wzywanie doktora jest rzeczą 
kosztowną. Pani Marya Kra- 
molik, 1711 P. st, S Omaha, 
Nebr., powiada: "Gomozo jest 
naszym jedynym doktorem. 
Mam  sledmloro  dzłeci, a 
skoro które z nich zachoruje, 
leczę je natychmiast lekar 
stwem Gomozo. Nie mogli- 
byśmy slę bez niego obyć.” 
Dra Piotra Gomozo nie jest 
lekarstwem aptecznem. Jest 
sprzedawane wprost ludziom. 
Adres: Dr. Peter Fahrney, 
112 114 So. Hoyne ave, 
Chicago, III. 


Jeżeli clerpicie na choroby 
sercowe jak bicie serca albo 
jakąkolwiek chorobę sercową, 
Severy Tonic Sercowy wy- 
leczy was szybko. Wzmacnia 
on i nastraja ten organ, do- 
daje siły całemu systemowi ił 
reguluje  cyrkulacyę krwi, 
Cena $1.00. (x) 


Kard. Ledóchowski. 


Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le- 
duchowsklego, niech przy- 
śle 35c., a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Adres: W. Dynie- 
wicz. 532 Noble st., Chica- 
go. Ill 


M ura 
Wiel. ka. Rrooka. 


THE McCARR BLOOD PURIFIER 


wyleczy wae, gdy wszystko zawlodło, jak to 
świadczą tysiące fistówe, które otrzymujemy od 
naszych pacyoniów. To cudowne fukarstwo na 
krew jest największem odkryciem te wieku 
I leczy niezawodnie Reumatyzm, chorobę żoład- 
ka, klszek, wątroby, nerek i wszelkie choroby 
powsiałe z krwi. Jest ona dobrem tak dla drie- 
ĉi Jak i dia dorosłych obojga płci. Teraz gdy 
jo"i zmienne powietrze, każdy łatwo poza 
różnym churobom. Na grypę ext to najlepsza 
lekaretwu. 


WYLECZONY PO G-clu LATACII CHOROBY. 
Carbondale, Pa., d. 23 Czerwca, 1902. 
The McCarr Medicine Co., Chicago, HI. 


Szanowna Pani! 

Lekaratwo Pan! wyleczyło mnie z choroby, na 
którę cierplał«m przez sześć lat. Byłem tak 
chory, że uła kanale ARA Rie: RE 
roba ta rozpoczeła al cerniach, ale w koncu 
prrenioaia KSS ck RH Zażyłem jeden ob- 
ata'unek lekarstwa Pan n eatem zupełnie zdrów. 
Wuzysikie luleści, ból głowy. ból żołądka. ból 
w krzyżach znikły. LAG sią dzirluj tak dobrze 
jak w 20 roku zycia (obecnie mam 42 lat). 
Dzięknią Bogu 1 wam, że znalazłam pomoc na 
takie cierpienia Ludzie tutejsi patrzą na mnie 
z podziwem, gdyż widzieli moja cierpienia, Za- 
waze ja bedę EEE innym, gdyż jest ono zna- 
komitym śro:lkiem leczniczym. Jrazcze tu mu- 
szę nadmienić, że będe pisał o wysłanie Ee: 
szcze jednej przenyłki lekaratwa jak t.ll 
mi go zahraknie. Proszę to ogłoszenia podać 
do gazet pol kich. -Z nszanowaniem, Józef Fist. 


Piszelc po cyrkularza 1 poświadczenia, zała- 
czając 2c. znacak pocztowy na przesyłkę i od- 
powiedź pad adresem. 


THE McCARR MEDICINE CO. 
482 Milwaukee ave., Chicago,lil. 


ga tuzin papieru listowaego i do pisania po 
winazowań, ozdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za al 00. Dajemy dobry zaro- 
bek agentom. Ad 
A. ZVINGILAS & Co. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


Nowy wynalazek! 

"Keen-Edge'" wyontrzy najbardsiej stąpioną 
brzytew w dwóch minutach | nada jej cienkie 1 
ostre ostrze. Robi stare brzytwy tak dobre jak 
nowa, i jesl gwarantowany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 45 centów sa jedno- 
razowe wyostrzenie brzytwy, kiedy. kawalek 
“Keen-Edga" wystarczy na laia całe. Wazyatkie 
inne narządzia, które potrzebują mieć ostre 
ostrza, mogą być wyostrzine za patmocą *'Keen- 
Edgo' | zachowują awoją ostrość trzy rasy 
atuke) niż ostrzon, jakimkolwiek innym aposo- 


Jeat ta rzócz, która znajdzie miejsce wsze- 
dzie. Każdy mężczyzna, który sam sią goli, nie 
obejdzie nię bez tego; w każdym domu powin- 
no sią to znajdować, bo jest to takie tanie i 
każdy jest w atanie paro cantami sobie wygo- 
dzić. Kosztuje tylko 18 centów, Wytnij to ogło- 
azenie | wyśilj znaczków pocztowych sa 15 
centów, a my wyszlemy przez poczię 1 prze- 
ayika apłacimy. 

Przysziljcie nam znaczek pocztowy, a wyśle- 
my wam polsk! katalog ilustrowany Rraytaw, 
ram, perfum, maszynek do drukowania ! t. d. 
Możecie zaoszcędzić wiela pleniadzy kupując 
Od naa, my nAazc rzeczy gwarantujemy. Adres: 

POLONIA MRRCHANDISE CO. 


Dep. A, Wa-tfald, Maca, (48—1) 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1881 R. 


HENRY SCHELLKOPE, 
GROSERNIK. 


HURTOWKEY I DROBIAZGOWY, 


232—234 E. RANDOLPH 8% 
pomiedzy Franklin |i Markat st., 


CHICACO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 


RAE zy, prawdzi: tar uzwajcarski. 

re] ki | ser P m 
re da Bria 1 ser Roqufortaki. 
Ber i rośliny, Neussalelaki i Limhuraki. 
Brunświcki aalceeon. 
Salami, Woatfalskia asynki. 
Wadzona ! marynowane węgorza. 
Hollandzkia aztokfinza. anchovies 
Nowa Hallandzkie Aaa" ranyjaki kawior. 
Prawdziwe francnzkie sard; asam yâr Jany. 
Francuzki groch, najlepezą URO 
Niemieckie azparagi, krajaną fasolę. 
Niamjackje jagły, soczawicą, kaszą pszenny. 
Najlepazy LEA perławy, Jaca 
Kaszą tatarczaną, kaszę OWIIANĄ, 
tatarczanę, mąką ryżow. 

A tona gray! RA papry 

Niomi: 


Bwiaża orzechy: EPS, ” eytronat. 
Auszona gruszki, wiánie, pranale. 
Francuskie śliwki, świeże ki. 
Włoskie łazanki (pudle), makarony. 
ae Ea Vanila czekoladą z Cocoa. 
ziwą rosyjską herhatą, extrakt mięsny. 

ata e. kawą Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zwani Loahach'a. 
Niemieckia kołowrotki | grem 
Drewniana trzewiki | pantofńe eik 
Świsża siemią waraywowa, siamią trawy. 
Siemią dla kanarków. niermią konopiane, rzepe' 

kowe, jaka 1 wszelkie inne towary korzenna. 


HENRY SCHOELLKOPP 


Moje motto: 


Kto pracuje, wana RE 


Władysław Dyniawica. 


Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnie. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 


niech także potomek z nasze > 
as 


rozpowszechni przy Bożej 


dzieło to 


świętej hitg À 
odacy po- 


zej kochani 


mocy, na wolnej ziemi V Aea ad 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Wiec przysyłajcie tylko po $1.50, a lo 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu 'każd 


bierze kompletne dzieło w s 


ADAMA MICKIEWICZA. 


ściu tomach P SMA 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 


przedpłaty. 


Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 
asz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


ESS: 
temu wydaniu, 
płarzu. % 


AE czasopisma polskie w Ameryce 
biorą bezpłatnie po Jednym egzem- 


B - mf. E "i RÓW A WGRA 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Brzoaty od 50 centów do 30 dolarów. 
Rrzozy po 15 
Bławaty od 6 dolarów do 30 


Qłóg uzkarłatny od 1 dolara do 10 


LJ 

“ 

“ 
Jarzoble piaczące paa “ 
Jaaiom biały od 16 centów do 6 X 
Janion erarmy od 5 * daolo " 
Kasztan ad 5 * da 4 * 
Klony od % bad da 50 à 
Lipy ad 38 u do 15 z 
Morwy po b | 
Niebodrzow Gdik""u x da 10 AR 
Orzach axarny od 38 * do A “" 
Topole rozmaite od 26 "s do 4 


Wierzby płaczące od 1 dolara da À 


KRZEWY. 


Bzy od 50 centów do 15 dalarów 
Bata drzawka po 50 Z 


Jadmin po 50 eantów. 
Kalina od 60 " do 1 dolara. 
Lunioera odb “ dow “ 
Róża po 60 = 
Tawały od6 "U da TB centów. 
Wino dzikie odbo * de 4 “ 
Bijony po m = 

OWOCOWE. 
Gruane od $1.3 da 6 dolarów 
Jabłonia od 75 oantów da 4  * 
Morele pii * 
Kliwy od ~" da 4 a 
Wlimia od T3 «da i i 
Agreat ad 50 = do 1 s 
Maliny tasin m « 
Perzeczki odi + dag * 
Bmrodyny ew “ dal * 

- 


Truskawki nto atok sa A 


Zwracam uwagę, że wasystkia wialkie drzewa przyjmują się wszgdzie, poniawań ag pa 
cztery razy przenadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzow gdzie sadzić, a zohacaywany węzy- 
atko będą mogli, chociaż nle taras, ta przy aposobności oanajmić awym znajomym, że przes 
wiala lat pracy mógł do tej doskonałości aakółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


“Po Katalog Nut 


Polsklej Muzyki i Śplewu piszcie: 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


Dep. Q 774 8. Ashland ave. róg 17ej ulicy, 
Telefon 069 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Tamże można nabyć: Szkoły na instrumenta | do Śpiewu. 
Utwory na Fortaplan, do Splewu, na orkleatrę, kapelg do 
teatru i wszystko co chodi 


zi w zakres muzyki I śpiewu, 


R. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich iOrkiestry Polskiej w Chicago. 


....000000000000000000000000000000000000000000 


z 


zawiera 
Bożego 


szopkę dla małych dziatek. 


ży misyonarzy w 


KANTYCZKA ci 


obejmuje przeszło 700 stronie. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 

iosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Kra po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane, Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
rakowie. 


Pastorałki 
i Kolendy, 


156 


; 
3 


tej kantyczce znaj- 


dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK 


Pojedyńczo sprzedaje się po 76 cent. w księgarni 
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©00060000000680000608000860000060060006066060060060 


W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


PISMA 


Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM II. 


"WIERSZE RÓŻNE. 


(Ciąg dalszy). 


Balsamy, których niebo jej udziela, 

W wonnych kadzidłach ku niebu odstrzela; 

Niebo wzajemnie codzień jej użycza 

Śwletnych kolorów swojego oblicza. 

Tam w polu tyle jest kwiecta dla wianków, 

Tam w lasach tyle cienia dhi kochanków, 

Tam groty dla nich closane umyślnie! — 

Dziś morski zbójca w te groty się ciśnie, 

I nocą z małej czatuje galery 

Na bezpiecznego żeglownika stery. 

Skoro miesłęczna zabłyśnie pochodnia, 

Zabrzmi gitara morskiego przechodnia— 

Zbójca swój rudel zaraz na głąb pędzi: 

Zakryty cieniem nadbrzeżnych krawędzi, 

Zahacza statek, zdobycze rozdziela: 

Wrzask konających miesza pieśń wesela. 

Dziwna! Gdy kraj ten Natura abrała 

Na ogród bogów, i hojnie nań zlału 

Tyle bogactwa, piękności tak wiele, 

Jakby we włusnem zakochana dziele: 

Dziwna, że dziela własnego się zrzeka! 

I dziś Natura wpuszcza tu człowieka, 

Który, odwieczny miłośnik zniszczenia, 

Ogród Edeńsk! na nowo wyplenła — 

I jako łeśny dzik, kwiecie wytłacza, 

Niepokropione znojami Oraczi, 

An! znające ręki ogrodnika; 

Za tyle wdzięków, za taką obfitość 

Uprasza tylko człowieka a litość, 
Dziwna! Tu ziemia oddycha pokojem: 

A serce ludzkie chuclą i rozbojem! 

Czyż kraje światła na nowo ogarnie 

Noc namiętności rządzących bezkarnie? — 

Patrząc, myślałbyś, że tu zbuntowani 

Wojsko anłołów zwalczyli szatani. 

1 cherubinów trony dziś przywłaszcza 

Tłum, który piekieł wyzionęła paszcza. 

Jak śliczny kraj ten, ojczyzna rowkoszy; 

Tak brzydkł tyran, co go dziś pustoszy! 


Kto na Amiertelnem oglądał posłaniu 
Piękne oblicze zaraz po skonanłu, 
Nim dzień przeminął—pierwszy dzień nieestwa, 
Ostatni trudów i bolów jestestwa— 
Nim śmierć ostatniem przyciśnieniem ręki, 
Zgłndziła rysy, gdzie chronią Bię wdzięki: 
Kw pomni twarz tę anielsko-lagodną, 
Tak zimno piękną, tak smutnie pogodną! 
Zda się w letargu zasypiać głęboko? 
Zda się być żywą gdyby bie ta oko! 
Gdzie już nie świeci nl łza, nl namiętność, 
Gdzie mieszka zimna, wieczna obojętność, 
I straszy widzów | verea Im studzi, 
l z oczy trupa wpada w serca ludzi— 
Gdyby nie wzrok ten, nim pierwszy dzleń mipie— 
Nim ta godzina—w tej jeszcze godzinie 
Śmierć tak łagodnie, uiewidomie władnie, 
Że jej tyraństwa nikt zrazu nie zgadnie! 

Dziś do tej twarzy Grecya podobna: 
Martwa oddawna, lecz dotąd nadubna. 
Jej widok ziębi, jej wdzięk do łez wzrusza, 
Bo już piękności nie ożywia dusza. 
Jej wdzięk jest tylko uśmiech pozoatały 
Na chwilę w ustach, co ducha oddały. 
A jej rumieńca chorowitu krasa, 
Która ua trupich licach nie zagasā, 
Ostatni odbłysk zachodnich promieni, 
Co się w około ruiny czerwieni, 
Ostatnie czucie, bo żegna nadzieję, 
Iskra niebieska, która dotąd tleje, 
Lecz już swej miłej ziemi nie rozgrzeje, 


Ojczyzna mężów nieśmiertelnej chwały! 
Każdu dolina, każdy wierzch twej skały, 
Jakże pamiętne!—Bo każde z nich hyło 
Kolebką swobód lub sławy mogiłą! 

Arko potęgi! Dziś, czyliż tak mało, 

Czyż tylko tyle po toble zostało? — 

Wataú niewolniku podły, wstań na chwilę, 
Powiedz; ten wąwóz czy nie Termopile? 
Ty, z duchów orlich wyrodzony płazie 

Na Leonida puieżdżący się płuzie, 
Przypomnij, nazwij tych opok wyżyny, 
Zatokę, wyspy: wyspy Salaminy! 

Powstań! Te dawne zapomniune boje 
Odnów 1 przywlaszcz: to dziedzictwo twoje! 
Z popiołów przodków, może wróg rozdmucha 
Iskrę, zarodek ich wielkiego ducha, 

A kto z was w boju żywota dokona, 
Wliczy swe Imię pomiędzy imionn, 

Na których wzmiankę pochlebstwem pijani 
Zwykli się trzeźwić, zwykli drżeć tyrani. 
Kto z was ojczyzny z więzów nie wybawi, 
Zginie—lecz tyle synom swym zostawi, 
Sławy, nadziel -ż0 stang się zdolni 
Rozerwać jarzma i umierić wolni! 

Walka o wolność, gdy się raz zaczyna, 
Z ojca krwią spada dziedzictwem na syna; 
Bto razy wrogów zachwiana potęgą, 
Skończy zwycięstwem.—Grecya jest księgą, 
W której wiekami stol wypisano: 

Że klęska wolnych jest świata wygraną. 
Królowie, sławę kupując u cieśli, 
Gdzieś bezimienne piramidy wznieśli: 
Wolni, nie dbają, chociaż czasu fala 
Wszystkie grobowce I pomniki zwala; 
Większe pomniki zostały nad olemi; 
Zostały góry ich ojczystej ziemi. 

Tam muza oczom przechodniów ukaże 
Groby swobodnych, wolności ołtarze — 

Długoby mówić, przechodzić okropnie 
Wszystkie od chwuły du niewoli stopnie; 
Dosyć jest wiedzieć: że nikt nie zagrzelie 
Ducha swobody—chyba on sam siebie! 

Bo własne tylko upodlenie ducha 
Ugina wolnych szyję do łańcucha. 


Mieszkańcy ziem tych! Macież wy powieści 
Dawnym podobne i którychby treści 
Natcehnęły muzę do polotów szezytnych, 
W ślud muzy greckiej wieków starożytnych, 
Gdy ludzie byli ziemi swojej godni? 

Dziś, oni pełzną 2 kolebek w mogiły — 

Z ognistą duszą, coby mogła siły 
Natchnąć do dzieła godnego pomników, 
Niewolni--gorzej: słudzy niewolników, 
Zmazani całą szkaradą, co brudzi 
Niewiele wyższych nad zwierzęta—ludzi. 
Nie mają nawet tej dzikich odwagi, 
Piersi, gotowej przyjąć oręż nagi: 

Tylko rozwożą przez sąsiednie państwa 

Z nowym towarem -stare oszukAństwa: 
Wtem tylko widać Greków dowcip dawny 
I z tego tylko Grek na wschodzie sławny! 
Daremnie wolność tylekroć zaklina, 

Aby skruszyll jarzmo poganina, 

By kark podnieśli zgięty łańcuchami= 
Nie, Grecy -nie mam litości nad wami!— 
Przecież z Qrecył wziąłem te powieści, 

Z czasów niedawnych I żałosnej treści. 


Zdala, śród morza pogodnego błyska, 
Szybko pod cienie nadbrzeżne się wclska 


Statek. Rybacy poznali z obrotów: 

Że to piratów statek lub majnotów: 

Chcą z harką swoją w cieniach się przewinąć, 
I brzeg niepewny z daleka ominyć. 

Choć im trud dzienny esłabił ramiona: 

Choć rybim łowem barka przeciążona: 

Silnie wtosłują, rudel krzywią w stronę 

Aż dopłynęli do Porto-Leane, 

Gdzłe ich noc czeka, noc prawdziwie godna 
Kraju wschodniego: cicha i pogodna. 


Kto tam grzmi konno po skalistej drodze? 
Wygięty naprzód, na wiatr puścił wodze: 
Kopyt tententy jak grzmoty po grzmotach 
Wciąż Ludzą echa drzemiące po grotach. 
Koń jak kruk czarny, a na bokach pisna, 
Jak gdyby świeżo z morza zszumowana. 
Wieczór już uśpił fale morkich toni, 

Ale nie serce tej dzikiej pogani. 
Groźnie na jutro niebo się zachmurza, 
Ale groźniejsza w sereu Giaura burza. 
Nie znam cię, rodu twego nienawidzę: 
Ale w twych liceach takie rysy widzę, 
Które w pamięci kiedy się raz wrażą, 
Z czasem się głębiej werżną, lecz nie zmażą. 
Tyś młody, blady, lecz namiętne bole 
Gorzały długo na tem smagłem czole. 
Złe oko twoje, choć mię nie urzekło, 
Choć jak meteor błysnąwszy uciekło: 
Zgadłem, że Turek takiego człowieka 
Pewinien zabić—lub niech sam ucieka. 


Tam - tam— poleciał. Śladem jego biegu 
Szły mimowolnie oczy me wzdłuż brzegu. 
A chociaz z taką szybkością prześcignął, 
Choć jak latawiec tylko w oczach mignął: 
Jego wzrok, jego twarz nakształt pieczęci 
Wciśnione czułem w głąb mojej pamięci. 
I długo w uchu huk kopyt słyszałem 
Czarnego konia lecącego cwałem. 

Spiął ostrogami, wbiegł na wierzch onoki 
Ocieniającej głębinę zatoki; 

Oblectał w koło, znowu na dół gonił, 
Skałą od moich oczu się zasłonił. 

Zgadłem dla czego. Temu co ucieka, 
Jest obrzydłiwą źrenica człowieka; 

Un najpiękniejsze na niebiosach gwiazdy 
Kinie, że zdradzają ścieżki jego jazdy. 
Zbiegając z góry, nim konia nawrócił, 
Spojrzenie straszne, jak ostatnie rzucił. 

I wybiegł znowu, znowti w górę skoczył, 
Wtem, nagle stanął, konia w bok zatoczył, 
I patrzy z góry, na strzemlonach staje — 
Czegóż on patrzy, tam, w oliwne gaje? 
Księżyc na nowiu wschodzi z za gór grzbietów, 
Błyszczą nad miastem lampy minaretów, 
W miescie wre teraz Bajramn uciecha. 
Tu, choś nie dojdą ni wystrzałów echa, 

NI muzułmanów pobożne okrzyki: 
Przecież błysk widać każdej tofniki, 

Bo dziś zachodzi słońce Rumauzanu, 

Dziś Bajram święcą wyznawcy Koranu — 
Dziś. Lecz ty Glaurze, kto jesteś? Co znaczy 
Twój ubiór obey i twój wzrok rozpaczy? 
Co cię obchodzi Bajram? Po co czekać 
Naszego święta lub przed niem uciekać?— 


Ou wstał, Wtem, nagły strach lica mu ścienął, 
I strach ten nagle wściekłością zabtywnął. 
A blask ten nie był jak rumieniec nikły 
Guiewów, co wschodzić I przemijać zwykły: 
Ale jak bladość marmurowej bryły, 
Powiększująca ciemnotę mogiły— 

Brwi nasunione, osłupiałe oko. 

Wtem rękę dźwignął I podniósł wysoko, 
I na wiatr miotał, jakby groził gniewny. 
Stał: czy uciekać czy gonić, niepewny; 
A wtem koń zarżał niecierpliwy zwłoki, 
I rżenie echem odbiły opoki. 

Giaur za miecz porwał i szezęk rękojeści, 
Wybił go nagle z tej niemej boleści, 
Jak zbójcę budzi krzyk sowy złowrogi. 
Znowu koułfowi wobok wraził ostrogi: 
Dalej, w cwał koniu, tu Idzie o życiet— 
Znown koń czarny zagrzmiał po granicie, 
Chyży jak dziryt, lee! wzdłuż zatoki, 
Dalej ku morzu, wpadł między opoki 
Nie widać twarzy, znikła strusia kita; 
Na chwilę grzmiące ucichły kopyta. 

Raz tylko wstrzymał rumakowi wodze, 

I nieruchomy chwilę stał na drodze, 
Chwilę: I znowu opoka znbrzmiału: 
Giaur poleciał jakby go Amierć gnata, 

Straszna to chwila, w której duch rozkręci 
Ża jednym razem cały zwój pamięci, 

1 w jednę drobną kroplę ezasu zleje 
Życia bolesne 1 zbrodnicze dzieje! 

Kto nienawidzi, kocha się, lub bot, 

Temu za piekło jedna chwila stul. 

Cóż on czuł wtenczas, gdy traplące duszę 
Wószyntkie od razu wycierpiał katusze? 
Chwila spoczynku, śród petoku zdarzeń, 
Kw zliczy ile raleści wyobrażeń? 

Bo choć dla czasu zdaje się nicością: 
Ona dla myśli jest całą wiecznością. 

Bo nie skończone, niezmierne cierpienie, 
Może w myśl jedną zgromadzić sumienie, 
I w jednej chwili wycierpieć od razu 
Bóle bez końca, nadziel, wyrazu! 

Przeszła godzina. Giaur jak cień przeminął. 
Ucelekł? czy zginął? czy sam tylko zginął? — 
W czarnej godzinie przybył, jak zesłana 
Od niebios kara za grzechy Hassana; 
Przyszedł 1 cmentarz zrobił z Baszy domu: 
Przyszedł | odszedł, jak wicher Symomu, 
Cu wieje Bożym obelążony gniewem, 

I za którego śmiertelnym powieweru 
Cyprys umiera, choć jest śmierci drzewem, 
Choć wiosną nawet nie zrzuca żałoby — 
Jeden, co wiernie opłakuje groby! 


Nie masz rumaków na stajniach Hassana, 
Komnata jego od sług odbieżuna: 
Pująk samotnik, na ścianach się czepia 
I szpary szarym całunem zasklepia. 
W twierdzy Hassanna nie widać żołnierzy; 
W jego haremach gniazdo nietoperzy: 
Zamiast strażnika, puszezyk krzyczy z wieży, 
W ogrody czasem dziki pies przybieży, 
Spragniony wyje na suchą fontanę— 
Stoją wód łoża z marmuru usłane, 
Lecz owdowiałe—bo zdroje wymarły. 
Zielska się dzikie na dnie roznostarły. 
Niegdyś, juk wdzięcznie fontanny tu grały, 
Łagodząc nieba wschodniego upały: 
Niegdyś tryskając srebrnej rosy tęcze 
I fantastyczne wirujące obręcze, 
Roskosznym chłodem rzeźwiły do koła 
Powietrze, ziemię | spragnione zioła. 
Jak było mile, blaski gwiazd pogodnych 
Widzieć odbite na tych łukach wodnych, 
Słuchać muzyki tych szemrań łagodnych! — 
Tu często Jlassan w niemowlęcym wieku 
Bawić się lubił u kaskady ścieku: 
Tu drzmiącemu w matki swej objęciu: 
Piustunka woda śpiewała dzlecięciu. 
Hassan młodzieniec na te wydotryski 
Poglądał, siedząc obok adaliski, 
I śpiew jej milsg: zdawał się mieć tony, 
Gdy był od szmeru kaskad nastrojony. 
Lecz Hassan stary nigdy sennej skroni 
Wieczorem u tej kaskady nie skłoni. 
Z marmurów woda uciekła chłodząca, 
Z serca Hassana wyszła krew gorąca. 
Tu nie usłyszysz już głosu człowieka; 
Nikt się nie śmieje, nie klnie, nie wyrzeka. 
Ostatni ludzki głoa echem odbity, 


WBRAZETA POLSEA. 


Był to krzyk na śmierć ciągnionej kobiety. 

Głos skonał. Odtąd milczą te pałace; 

Wiatr tylko oknem otwartem kobace. 

Lecz choć włatr szumi, choć się nieba chmurzą, 

Już tu nikt okna nie zamknie przed burzą. 
Cieszy się pielgrzym, gdy w stepach odkryje 

Ślady na piasku, chociaż nie wie czyje; 

Tu gdyby ludzki jęk odbiły echa, 

W jęku tym jakaś byłaby pociecha, 

Ten jęk by mówił: nie wszystko skonało, 

Jedno tu życie ludzkie pozostało! — 

Jeszcze w tych gmachach znalazlbyś wspaniałe 

Izby I aule puste, dotąd całe; 

Dach jeszcze cały, choclaż ząb zniszczenia 

Roztacza ciągle ściany ! sklepienia: 

Lecz zgroza siedzi przed bramą na straży, 

Sam Fakir do wrót zbliżyć się nie waży; 

Derwisz ubogi nie przestąpi progu 

Za chleb ! za sól podziękować Bogu; 

Nędza i zbytek uchodą na stronę 

Niepowitane i nieugoszczone. 

Pałac, gościna wiernego narodu, 

Btał się jaskinią zniszczenia i głodu. 

Gość płacze dobrodzieja, płaczą słudzy pana, 


Od czasu, gdy miecz Giaura ciął w turban Hassana. 


Słyszę dźwięk z dala końskiego kopyta. 
Jadą podróżni, lecz mię nikt nie pyta— 
Już bliżej: Turcy - już widzę turbany 
I w srebrem kutych pochwach jatagany. 
Wódz leh na przodzie w bogatym zawoju, 
Zapewne Emir, bo w zielonym stroju. 

Ho! kto tyt-Salem! Waszej jestem wiary. 
Emirze widzę, że wieziesz towary; 

Widzę, że wóz twój jest ciężko ładowny— 
Ostrożnie wieziesz: musi być kosztowny. 
Może do portu spieszysz dla noclegu? 
Jestem przewoźnik: mam łódkę u brzegu. 


“Zgoda, rzekł Emir, pospleszaj, czas nagli. 
Odbijem cicho; nie rozpinuj żagli, 
Niech leżą zwite; wiosłaimi uderzaj, 
I szybko, cicho, po nad brzegiem zmierzaj, 
I wieź nas prosto, pomiędzy opoki, 
Tam na sam środek najgłębszej zatoki — 
Teraz odpocznij. Dobre masz rumlona: 
Podróż i zręcznie I prędko skończona. 
Lecz ona  zaczułe podróż dalszą, z której—” 


Rzucili w wodę 

Ciężko plusnęło I powoli tonie, 
Rozstąpiły się w koło szklanne błonie. 
Zważałem ciężar: dziwnie mi się zdało — 
Ruszył się— pewnie morze nim ruszało. 
Może to było księżyca blyśnienie, 
Nagle odbite o morza przestrzenie? 
Patrzyłem ciągle: | wodne ol:ręcze, 
W mniejsze I węższe ściskuły się tęcze, 
Jukby ich środkiem kamień przepadł do dna; 
Nakonłec w środku: wyszła bańka wodna, 
Perłowe kólka —błysnęło - przepadło — 
Znowu zatoka gładka jak zwierciadło. 
I tajemnica usnęła w topłeli. 
Geniuszowie morscy ją widzieli; 


Lecz drżąc z przestrachu w swych domach z korali, 


Nie o tem z żadną falą nie gadali. 


Jak król motylów, za wiosny powrutem, 
Na skrzydłach jasnych purpurą I złotem, 
Z nad szmaragdowej kaszemiru błoni 
Wzłatuje, dzieci wabiąc do pogoni, 

I z ziół na zioła I z kwiatów na kwiaty 
Ciągnie myśliwców | myli ich czaty— 
Wreszcie uleci i niknąc w obłoku 
Zostawla żałość w sercu I łzy w oku; 
Podobnie piękność wubi starsze dzieci, 
Tak bystro lata i tak wdzięcznie świeci — 
To łowców trwoży, to nadzieją maml; 
Gonią wesoło— łowy kończą łzami. 

Lecz jeśli w ręce myśliwemu wpada, 

I motylowi | piękności biada! 

Chcąc uciec, darmo skrzydełka natęża; 
Igraszka dzieckn, lub otlura męża. 

Cueko, za którem żądza cheiwie goni, 
Straciło urok, gdy je mamy w dłoni, 

A gdy wdzięk barwy I ńwieżość przeminie, 
Rzucim, niech leci=lub samotule ginie. 
Gdy skrzydła zranisz, gdy serce zakrwawisz, 
Czyli otlarom swobodę zostawisz? 

Motyl odurtem skrzydełkiem, czyż może 
Latać jak dawniej z tlołków na róże? 

Z pięknością w jednej uwiędłą godzinie, 
Czyż razem pokój na wleki nie zginie? 
Zdrajca motylów, co pod niebem lata, 

Nie szuka w dole zranionego brata: 

Płeć piękna dla nas ma litości tyle! 

Lecz dla ptei włusnej ma serce motyle, 
Piękność nad każdem nieszczęściem łzy leje: 
Nad sióstr upadkiem -tylko się zaśmieje, 


Dusza brzemienna zbrodni swych ciężarem 
Jent juk skorpion opasany żarem, 
Krag coraz mocniej zwęża się 1 błyska 
I więźnia coraz gwałtowniej dociska, 
Aż gdy go zewsząd, na wylot przypieka, 
Skorpion cierpi, dysa się I wścieka. 
Jeden mu został sposób wyjść z pożogów: 
Ma żydło, które wyostrzył na wrogów, 
Które trucizną pewną rany poł; 
Jeden ból zada i wszystkie wygol: 
To żądło więzień topi w głowie swojej, 
Podobnie dusza zła kona w cierpieniach, 
Lub żyje Jako skorpion w płomieniach; 
Bo kiedy ludzi zwiąże pamięć zbrodni, 
Światu nie zdatm, a nieba nie godni, 
Rozpacz nad nimi, pod nimi nuc gruba, 
W koło płomienie—a w pośrodku zguba. 


Ponury Hassan z haremu ucieka. 
Pieszczot, widoku kobiet się wyrzeka. 
On w lusach trudy myśliwców podziela, 
Ale nie może dzielić ich wesela. 
Dawniej polować nie miał we zwyczaju, 
Póki Leila mieszkała w seraju. 
Dziś czy Leila uszła? czy nie żyje? 
lassan wie tylko, lecz sam w sobie kryje, 
Różne powieści krążą między gminem: 
Błychać, że szła z Wenecyaninem. 
W dzień Ramazanu, gdy zapadło słońce, 
A z minaretów jasnych lamp tysiące 
Bajram na całym obwieściły wschodzie, 
Leila poszła kąpać się w ogrodzie, 
I nie wróciła—szukano daremnie. 
Mówią, że z Giaurem zeszła się tajemnie, 
Wyiadła z nim na koń za pazia przebrana 
I w noc Bajramu zbiegła z państw sultana. 
Oddawna lassan miał ją w podejrzeniu: 
Ale w jej oczach i jej uściśnieniu 
Tyle wyczytał miłości I wiary, 
Że znowu brance zaufał pan stary. 
Wieczorem poszedł w meczet nu pacierze, 
I w noc Bujramu jadł w kiosku wieczerzę. 
Tak powiadali czarn! niewolnicy, 
Niewierni pańskich haremów strażnicy. 
Lecz inni głoszą, że gdy padł mrok szary, 
Przy bładem świetle wachodzącej Fingary, 
Widziano Giaura na czarnym rumaku 
W cwał lecącego po nadbrzeżnym szlaku, 
Z euglem spuszczonym, skrwawioną ostrogą; 
Lecz nie wiózł panny, ni pazia, ni kogo — 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KOLONIE POLSKIE. 


Gdyby Polacy całkiem zro- 
zumieli prawdziwą wartość 
tych dóbr gruntowych; po- 
rzuciliby wszystką swoją pra- 
cę po mlastach w młynach, 
w fabrykach i przyszliby tu, 
kupując sobie nową lub go- 
tową farmę. Tu jest sposo- 
bność, z której powinniście 
korzystać, wybierając soble 
tak dobrą farmę. Jesteśmy 
przekonani, że J. J. Hof w 
niedługiej przyszłości będzie 
miał nową kolonię blisko 
Krakowa I Sobłeski, a ja je- 
stem sekretarzem tegoż, I z 
chęcią pokażę farmy każde- 
mu, który się zgłosi do 
mnie, 

Józef Walczak, 
Sobieski, Wisconsin. 


POMYŚLNOŚĆ FARMERÓW. 


Farmerzy w Pułaski, Kra, 
ków, Sobieski I Hofa Park 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
Inżynierów wymierza teraz 
miejsce, gdzie natychmiast 
nowe drogl będą  robłone. 
przez równiny, krzewy I gdzie 
grunta są zarośnięte dębiną, 
które już są na sprzedaż. Te 
świetne grunta są po plerw- 
Szy raz wystawłone na sprze- 
daż,, leżą one blisko Krako- 
wa i Sobieski Piszcie lub 
przybądźcie do: 


J. J.-H of, Land Co, 
Sobieski, Wis. 


U:tęp z nekrologu. 


— Nie należy także pomi- 
jać milczeniem tej okoliczno- 
ści, że nasz drogi nieboszczyk 
odznaczał slę zawsze wysokiem 
poczuciem solidarności spo 
łecznej i obywatelskiej. Kle- 
dy niedawno panowała w 
naszem mieście influenza, on 
był jednym z pierwszych, któ 
ry jej się poddał, a w cza- 
sach ostatniej powodzi, w je 
go plwnicy — woda stała 
najwyżej. 


Severy Olej św. Gotharda 
przynosi natychmiastową | 
stałą ulgę w wszelkich wypad- 
kach reumatyzmu, wywi- 
chnięcla, neuralgli, bólu w krzy- 
żach i w wszelkich podobnych 
wypadkach chorób. Sztywne | 
nadwyrężone muskuły stają się 
szybko silnemi i elastycznemi 
przez jego użycie. Cena bu 
telki 50c., (x) 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 4b56x2% cala 100 sztuk 81.00 
Tesame, rozmiaru 4x236 15c 


Liatowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowienietG osób każdemu drogich. 
y góry, znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Muryl Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy 81.00 


Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor ca Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50e 


Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po dbo 


Żywot Pana Jeznsa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2l6x23 całe. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa zcajdować się po- 
wicien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, 
CHICAGO, ILL. 


x PIĘKNOŚCI JENS 
TAJEMNICĄ tis erat 
WĄTHOBA. 

Używajcie Dra Bonkera Complexriea 
Oream i Dra Bonkera Mydło na Kom 


pleksyę (Dr. Bonker's Oomplazion sapi 


Usuwaja cne l, jlenixna. taa 
swane blachAaada. plamy ma twarzy 
mia przen ich rzadkie wiaaności lecznicze Prep 
ezyciają się da adrowej i pięknej jak aksami 
ST. a jakiej atraymanie każda aiawisata ais 


Utrzymujcia waszą wątrobą w stanie caye 
mym przez używanie pigułek zwanych Dr Bea 
her's Vegetable Liver Filla, bo cera wasza 
dnie nędzną ! umysł zgnębianym, jeżeli wątre! 


| wykonuje awych czynności podczas upałów 
Te trzy pre otrzyma każdy w jakiz 


parseye 
kolwiek APA Stanów Zjednoczonych po zæ 
daałaniu $1.00 pod adresem! 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 


1909 Milwauke Ave.  Chicaga 


kupić lub sprze- 
0 CHOE dać awoje prò- 
perty, grunt lub 


farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pile- 
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru 
C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1208. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wazelkie pa- 
plery legalne. Ściągamy Bpadkóbierstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


Anyone sending a sketch and descri 
auickig uan oar OG free her an 
inseniion ia prohably patentai 'ommun 
Lions strictly oanfidantial. HANDBOOK on Parenta 
sent free. Oldest agency for acouring patenis, 
Tatanta taken thruagh Munn & Co. receive 
special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomely illustrated weckiy. Læarrest otr 
eulation of any scieniiBo joarnaj. Terme, $a 
rear; four monika, $L by all pewsńcalore. 


MUNN 6.60.3820. New York 


Branch Offce, (%6 


Louisville & Nashville 
Bailroa WIELKA CENTRALNO PO- 


ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 


BILETY DLA 


TURYSTOW ZIMOWYCH 
Ą na ezprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Plazcie po Informacye do: 


cC. L. STONE, 
Genera) Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 


Poślijcie uwój adres do: 


R. J. WEMYSS, 
Genara!) Immigration and Industria! Agent, 
Louisville, Ey. 
à on wam przyńále darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, orsa 
ORBNNIK GRUNTOWi FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alaban 
i Florida. 


, FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO 
PIERWSZY 


NARODOWY BANR 
W:CHIGAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulle. 
KAPITAŁ £8,000.000. 


WEKSLE; 


Berlin — Niemcy, Wiedań — Anatrya Petters: 
burg — Hoaya | wszystkie inne eoropejsk:a kraja 
jako też na wszystkią korscjące pianiąć m. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytko podróżnych w wnzysikia szaści świa 
ta, ściązanie apadkobieratw (schedow: w 
kich należności z Polaki, Niemiec, Anscyi, R8 
ayi | wszystkich europejskich krajów wa p Tel 
nmiarkowaną komisyę. 
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Jaa. B. Forgan, Prez. — David R. Forzan. Vi- 
ce-brea. — Geo B. Boulton, Vice-prea — Richard 
J. Btreet Kasyer —Holmas BEAC Kazygr. 
—Anugust Blum, Asat. Kasyar — nk E. Browa, 
Aset. Ksayer.—Chas. N, Giilett, Aast. Kasyer. — 
Frank O. Wetmore, Andytor —Emiia K. Haiseq, 
Zarządca dap. depozytów. —John ŒE. Gardia, za- 
rządca CA wymiany pieniędzy. —Maxr May, AA 
marządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYREKTORZY Ś 


famnał W. Alierton.—John H. Barker. —Gee D. 
Bon)ton. — William L. Brown. —D. Mark Oum- 
mings.—Chaa. B. Oonaver.-Jamas B. Forzgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morria. —Bamnue] M 
Nickerson.— Eugene B. Pike. —Normman B. Ream 
—George T. Bmith.—John A Spoor.— Otto Young 


Szkocka maść na oczy. 


IE, 
Cudowna ta maść jast robiona podroz przepisa 


jock | 
podrtżowi w Paeainia "(ziem Świątki) 1 pa 
LI 
róca 


cajaj Asy, jako też w Egipcia, lacs 

a różnych dolegliwości, 1 . p 
opowiadania słowa Bożago. Na dalekim Wacho- 
dzia u powodn klimain wialn Cierpi na słaba 
oczy i mcy, którzy tej maści misyonarza 
używa przepian, mostaji wyloczeni, a ci, 
ktorzy mieli wzrok osłabiony, odzyskaj! wzrok 
mdrowy ! silny. Amkocka ta mańć jasi akntecaną 
uwłasacza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
azycia, A nocami, wytążania wxroku 
przy ałabem świata, iak również z przyczyny 
Hażkiej choroby lub alinego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00, 


Mośna przaryłać w liścia reglntrowanym, 
przes Money er lub w 1 i 3 cantowych sna- 
cakach pocztowych pod adresam: 


1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


| Madame 4. Marshank, 


E 


DARMO! 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 
jaka to: 

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. 

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adrosować należy: 


THE MARION SUPPLY CO., 


771 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO, ILL. 


Severy 
Balsam 


niezawodzący środek mna ka- 
szie, zaziębienia, 
bronchitis, 


płucne. Ceny 25 i 50 ct. 


Severy 
Balsam 
s . 
Zycia 
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabie= 


nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i słabowitych. 


Cena 75 ct. 


LEKARSTWA. 


NA PŁUCA 


chrypki, 
zapalenie płuc, 
influenzę, krup, ból w gardle 
i wszelkie inne dolegliwości 


SEVERY _——<0 
CZYŚCICIEL KRWI 


ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 

_ fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 

choroby. Cena $1.00. 


W.F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, 


Severy Olej 
św. Gotharda 


nigdy nie chybi w przynosze= 
nin nigi w boleściach renma= 
tycznych, ueuraigii, opuch= 
nięciach, wywichnięciach, po= 
dagrze, nadmiernym natęże- 
niu i wszelkich zapaleniach. 


Cena 50 ct. 


Severy 


Lekarstwo 


na nerkii wątrobę 


Pomnuaża zdrową działalność 
tychże organów, leczy kom= 
gestyą, krwawe mokrzenie, 
kamień, boleśne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza. 

Cena 75 ct. i $1.25. 


IOWA. 


importerzy i Fabrykanci 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 


k! 1 A 00. | $3. b 00. 
$ Tarec LE l A, E $2.00. $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. Tytoń ronyjski BOc, BDC, 


Tae 1 $1. Tytoń 
Tanaka ód wi funt no BOc i 35e 
aszyn o papierosów szinka po 10c Gilz 

k bać 25e, ASC i e È 
10c Fajki różne od Oc da 


tuzin a| . Cygarnics 


MAGES & TRACKT, 779 meau: 4%, 


 iLoowuszoccowucocowoozacowawcuwowicowoawow55 


gars clipping” funt 25c Rosyjski lytoń da fajki funt «oc. 
. Papierosy s tureckiego tytoniu sto po kc, £ gi 
da papierosa natka po 7c lOc i 15c. Bibnìk! za 
i 00. C: i Erao a S0 $1.00, $ 
. Cygara za pn o z aztukami 7he, $1.00, $1.80, $1 
9160, $1.65 $2.50 I $3.00. Mate cygarka xa sto aziuk po Bic, 75c, 90e I $1.35 LATIN. z 
i tonierki ed 10c do $200. Herbata rosyjska K. 8. Popowa pa $1.10. 


o' jabłonkowe i orzechowe pó Be, Bc 


500000 DOOQGGOGUO ` 
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GAZET POLSBIZA., 


T OE M O R O IMM M 0 0 0-0 0 0 R ZE ZZ ZDZ TEŻ ZZZZZZZ ZZ ZZ ZZOZ ZAJ 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Poilah Nowapapar ia the United States. 


ÅPPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Representa tha interests of nearly 2,008,000 Poles 
residing iArougAout iha United States £ Canada. 


Subecrlption Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 


lyar = a > 8411.00 
6 months - 626.24 
ONE INCH | 3 months 2 |. - $1500 
1 month $8.00 
one time - 82.00 
One lina one tima 7 


Beading Matter 40 conta per line of lasertlom. 


The Gazeta Polska resd in all the Statea 
and Territoriea of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
Bnd Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
fwitzeriand. Turkay, in Asia, Africa and Aus- 
tralia. and in all tha provinces of ancient Poland, 


1a realy a First Clasa Advertising Midium. 


Ali communications ought to ba addressed: 


W. DYNIEWICZ, 


PCBLISHER *GAZETA POLSKA,” 
632 Noble at., Chicago, N 


Wa kara orer 400 works of our own Publication. 
and E: 


dition, and Imported Books. 


= 


W CHICAGO. 


— = sa 
WycAodai we czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA BOCZNA: 


W Stanach Zjedn., Meksyku i Kanadzie $3.00 
21.00 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nh 
wynoszace jednego cala drukv na jeden raz 


W Europia, Ameryce Środkowej i Potu- 
dniowej, Aayi, Afryce, Auatralii .... 


BO centów, nantępnie połową ceny. 


SQSZUKIWANIA na jeden raz jak I ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedniębioratwa 
dla abonentów naprzód platnych, bezpłatnie, 

ABONENCI zmieniający pom eszkanie, powinni 
podać stary adraa 1 dołączyć !0c (w zna- 
czkach poczt ) na opłatą zmiaur adran. 

PIENIĄDZE nalia, przenyłać przez Monay 

u ie regiatrowanym 

Kwoty niższa od dolara można przesyłać 


ar, Expresa lub w li 


w anaczkach pocztowych. 


Rątopiiów nis s wracamy. 


Wszelkie listy t pleniądze adrecować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., 


486 dział 
TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, 15-g0 GRUDNIA, 1909. 


Z NOWYM ROKIEM. 


Witaj zdrowy, roku nowy, 
Nowej pracy dniu! 


Choć nie zdejmiesz troski z głowy, 


Nie przysporzysz snu; 

Choć się człowiek nie dopyta 
W nowe gody te, 

Czy mu na chleb starczy żyta, 
Czy go minie złe; 

Choć nie będzie lżej bić młotem, 
Ani ciągnąć pił, 

Chociaż musi krwawym potem, 
Stopnieć, aby żył: 

Przecież sercu jego miło 
Witać nowy rok, 

Bo jest w piersiach u człowieka 


GAZETA POLSKA 


Najstarsze czanopinmo polskie w Ntan. Zjeda. 


Chicago, Ill. 


Firwsza Księcaraia Polska w Ameryce poalada: 
Ksiażki a dn s Europy, oraa przassło 
dzietak własnago wydania i nakladu. 


Chodzi więc teraz tylko o to, 
ażeby hr. Raczyński, oparł- 
szy słę na tych dwóch niele- 
galnościach, wnłósł protest do 
rządu a ewentualnie oddał 
całą sprawę sądowi. Pisma 
powinny żądać koniecznie in 
terwencył hr. Edwarda Ra- 
czyńskiego, który ma nietyl- 
ko prawo, ale I święty obo 
wiązek, przekazany mu przez 
dziada, żeby bronił celu i 
i charakteru jego tundacyl. 


innym stworzeniem, czy cza 
sami owe właśnie przymioty, 
które ducha podnosić powin- 
ny, ole zniżają go po pod po 
złom Istot bezmyślnych? — to 
pytanie na które niestety 
różne bywają odpowiedzi, 

Rok nowy się zbliża, nad- 
chodzi dzień, w którym do- 
bry gospodarz robi rachunek 
swych plonów, skrzętny ku 
plec oblicza zyski lub straty, 
a dobry i prawy chrześcijanin, 
wierny syn tej polskiej ziemi 
zrobłć winien ze soką rachu- 
nek sumlenia czy Bogu od- 
dał co Boskłe — a ziemi 
swej I braciom, co do nich 
należy? Jednym clężej, in- 
nym niewątpliwie łatwiej to 
życłe słę plecie. Nam tutaj 
na tej emigracyl ciężko może 
powiedzieć soble: ‘Rok upły- 
wa, ale czy w tym roku speł 
niliśmy nasze obowiązki?” Ale 
ten godny nagrody, kto bez 
walki zwycięża, częściej zasłu- 
guje na liść wawrzynu ry- 
cerz, który w szlachetnym 
upada boju. 

My mamy w udziale cle- 
płą, mozolną walkę, i chcć 
chwila zwycięstwa nie bliska, 
spełaimy swoje zadanie, jeśli 
na drodze pracy narodowej 
wciąż naprzód zmierzać bę- 
dziemy. 

Zróbmy rachunek sumienia! 
Zapytajmy się kto z nas do- 
rzucił garstkę, choćby grosz 
wdowi do skarbony narodo: 
wej, czy z dzłatwą polski po- 
wtarzaliśmy pacierz, czy u- 
czylłśmy ją kochać Boga i 
ojczyznę? 

Kto o obowiązkach zapo- 
mniłał, temu niech Rok ,No- 
wy rozjaśni poczucie człowle- 
czej godności, kto je wypeł- 
nił, temu ślemy z serca no- 
woroczne: "Szczęść Boże!” 


ROWE WYNALAZKI POLAKÓW. 


Na kolejach rosyjskich ma- 
ją być wkrótce zastosowane 
dwa bardzo praktyczne wyna- 
lazki naszych rodaków, miano 
wicie *'turbit" (pewnego ro 
dzaju torf) produkowany spe 
cyalnie przez inżyniera Gert- 
nera, nadający się do loko- 
motyw I aparat do kontrolo- 
wania właściwej szerokości 
toru kolejowego, wynalezłony 
przez p. Olekiewicza, zamie 
szkałego w Warszawie. Do- 
świadczenia robłone  nłeda- 
wno z turbitem na kolei Pe- 
tersbursko-warszawskiej oka- 
zały, że produkt ten jest o 
wiele tańszy od drzewa I 
węgla, a wytwarza tyleż co I 
one ciepła, nie prowadząc za 
sobą konieczności przerabiania 
pleców w lokomotywach, jak 
tego wymaga zwykle torf, 
rozsy pujący się | unoszący 
przez komin w postaci pyłu. 

Turbit bardzo intensywnie 
sprasowany, dał możność pro- 
wadzenla pociągu towarowego 
o 30 ładownych wagonach 
podczas silnego wiatru na 
znacznej przestrzeni, przez ów 
pociąg przebywanej. Nastę 
pnie kursowały pociągi oso- 
bowe i pospieszne o loko- 
motywach przez turbit w ruch 
wprowadzonych, co też wy- 
kazało najwymowniejsze do- 
wody pożytku tego materya- 
lu, tak pod względem te- 
chnicznym, jak również ekono 
mlcznem. Produkt ten może 
dokonać wielkiego przewrotu 
w tej dzłedzinie przemysłu i 
handlu. 

Czynncść aparatu p. Ole- 
kiewicza przedstawia się w 


PRUSKA ROBOTA. 


Biblloteka Raczyńskich w 
Poznaniu znajduje się w po- 
ważnem niebezpieczeństwie, a 
to dlatego, że jedynie upra- 
wniony do wróżenia procesu 
Imieniem fundatorów hr. 
Edward Raczyński z Rogali- 
na, zachowuje się tak, jak 


gdyby absolutnie 


Taka dziwna moc, 

Że z nadzieją słońca czeka, 
Choć na ziemi noc... 

Bow nim żyje siła taka, 
Taki pęd w nim tkwi, 

Że się zrywa lotem ptaka, 
Do jutrzejszych dni. 

Hej! niech życzy, kto szczęśliwy! 
Uściśnijmy dłoń: 

Jedność bratnia — skarb prawdziwy, 
Więc każdy go broń! 

„Jak się kupa po gromadzie, 
Spojrzy w ciężki czas, 

To na sercu rękę kładzie: 
Jeszczeć dużo nas! 


cyonowanej w 
germanizacył tej  instytucyl. 
łej prasie polskiej zaboru 
prusklego wielkie oburzenie 
zwłaszcza wobec wykrętnych 
argumentów, jakle hr. Ra- 
czyński ogłasza w pismach 
poznańskich na swe uspra- 
wiedliwienie. Ze strony pol- 
sklej wywierano już dawno 
silny nacisk na hr. Edwarda 
Raczyńskiego; otrzymał on 
bardzo poważne wskazówki w 
tej sprawie od pewnego wy- 
bltnego adwokata poznań- 
sklego, datowane z dnla 11 
kwietnła, I na nie wcale do- 
tąd nle dał odpowledzi. Bez- 
skuteczne pozostały również 
starania pewnego wybitnego 
lekarza poznańskiego, utrzy- 
mującego bliskie stosunki z 
tak zwaną arystokracyą. Na 
lsty krewnych, przyjaciół i 
znajomych, w tej sprawie do 
niego pisanych, odpowiadał 
stereotypowo: ''Nie mogę się 
narażać na to, aby mi rząd 
pruski nie pozwalał przeby- 
wać w Rogallnie, tembardziej, 
że dla jednego z moich sy 
nów chciałbym znowu uzyskać 
prawo obywatelstwa pruskie- 
go.” Tak się tłómaczył, cho- 
ciaż wszyscy wiedzą, że nle- 
potrzebnie zrzekł się obywa- 
ielstwa pruskiego, aby przy- 
jąć austryackie, głównie dla 
tego, aby zostać posłem ga- 
licyjskim. 

Takie są więc pobudki hr. 
Raczyńskiego, a nie to, co 
mówi i pisze, mianowicie, że 
Collmanna nie będzie można 
usunąć, gdyż wedle nowego 
statutu, zreformowanego na 
mocy nowej pruskiej ustawy 
cywilnej, bibliotekarzem mo. 
że zostać każdy przybysz po 
dziesięcioletnim pobycie w 
Księstwie, a Collmann prze 
bywał w niem lat 27. Otóż 
nielegalność nomłnacył Coll 
manna polega na tem, że zo 
stał on przez kuratoryum 
wybrany bibliotekarzem je 
szcze przed reformą statutu, 
dokcnaną ponadto bez przy- 
zwolenia rodziny — poprostu 


Marya Konopnicka, 


Z NOWYM ROKIEM. 


Na zegarze dziejowym, zno- 
wu jedaa wyblja godzina! 

Maszyna wielka, olbrzymia 
raz w ruch puszczona, raz je- 
dnem ''stań się” zamłeniona 
w potęgę — nie ulega wido- 
cznej zmłanle. Od wieków 
te same niebotyczne włdałe- 
ją zimne skały, te same 
szemrzą potoki, tą samą zie 
leną rok rocznie pola i łąki 
się pokrywają I ten sam bia- 
ly całun śmierci osłania rok 
rocznie wysiloną glebę, tuli 
ją do spoczynku, aby z wio- 
sną nowem, silniejszem ży- 
clem się rozbudziła. 

I ten porządek wszechświa- 
ta, wraz z mililardem gwiazd 
na firmamencie, ciepłem wio- 
sny, mrozem trzaskającej zi- 
my, bieży w odwieczaym po- 
rządku I z dumą nłezmąco- 
nego spokoju spogląda na 
tego, którego Bóg w swej 
dobroci władcą zrobił natury, 
któremu pozwolił zmierzyć 
wielkość planet. wałć góry, 
zmieniać kierunek rzek i stru- 
mieni, łączyć morza z morza- 
ml — a tym wybranym, to 
człowiek, stworzony na o- 
braz Boga, ów człowiek ro- 
zumem i wolną wolą, wyż- 
szym jest nad każde jnne 
stworzenie. 

Rozum i wolna wola! Ileż 
te dwa czynniki, mieszczące 
w sobie tyle potęgi, wyżej 
stawiają człowicka od tych 
wszystxich stworzeń. które 
mu S'wórca podległemł u- 
czynił! Ale czy te oto czyn- 
niki są dla niego zawsze 
bodźcem do królowanła nad 


nie miał 
zamłaru korzystać z możności 
zaczepienia nielegalnej zmia- 
ny aktu fundacyjnego 1 zalni- 
ten sposób 


Z tego powodu panuje w ca- | 


pcd presyą ministra oświaty. | 


sposób następujący: przymo- 
cowany do drezyny z przodu, 
niezależnie od szybkości, z 
jaką pędzi drezyna, aparat 
ściśle wykazuje za pomocą o- 
łówka i wstęgi papierowej, 
ruchomej, osadzonej na od- 
powłednio urządzonym wałku, 
w jakim punkcie danego to- 
ru kolejowego znajdują się 
pewne niedokładności, co u- 
możliwia niezwłocznie napra- 
wienie tych miejsc. 

Trzeciego wynalazku, nle 
mającego jednak nic wspól- 
nego z kolejami, dokonał p. 
Szydłowski, dr. med. zamiesz- 
kały na Syberyl w Omsku. 

Młanowicie wynalazł on 
bardzo cłekawy sposób kon 
serwowania mięsa świeżego, 
drogą zastrzykiwania wynale- 
zionego przez niego płynu do 
aorty zwierzęcia, oraz zamla- 
ny całej jego krwi na specyałny 
konserwujący rozczyn, nłe za 
włerający żadnych antysepty- 
cznych, szkodliwych dla or- 
ganizmu pierwiastków. Po 
dokonanej w ten sposób o- 
peracyl mięso podzielone na 
kawałki, układa się w pudeł- 
ko metalowe I zlekka przysy- 
puje solą. W ten sposób 
przyrządzane mięso jest jak 
się okazało, miękkie, sma- 
czne i łatwo strawne. Flota 
rosyjska, korzystając z mięsa 
konserwowanego sposobem 
dr. Szydłowskiego, świetne o 
jego wynalazku złożyła świa- 
dectwo, pod kreślając przede- 
wszystkiem tę nadar ważną 
okoliczność, że w ciągu sze- 
ściomiesięcznego pływania w 
czasłe największego ciepła 
dochodzącego w spiżarni na 
statku parowym do 32 sto- 
pał R, owe mięso nie uległo 
najmalejszemu zepsuclu. 


NIE ZABIJAJMY SIĘ SAMI 


Towarzyst. przyjaciół zdro 
wla w Pradze czeskiej wyda 
ło rozpowszechnia po wsiach 
fabrykach, szkołach, wsród 
stowarzyszeń itd. następujące 
dziesięć punktów, omawiają- 
cych napoje wyskokowe. 

1. Napoje (piwo, wino, wó- 
dka) zawierające alkohol są 
dla zdrowego człowieka zu- 
pełnie niepotrzebne, a dla pe- 
wnych 


wym lekiem, którego używać 
można za pozwoleniem leka 
rza. 

2. Napoje spirytusowe, w 
większej ilości użyte, upajają, 
a nawet mogą sprowadzić na- 
głą śmierć przez porażenie 
mózgu lub serca. Piwo i wino 
jest tem szkodliwsze, im dłu 
żej się używa, ale wódka jest 
najszkodliwszą dla zdrowia 
szłowieka. 

3. Napoje wyskokowe z po- 
czątku drażnią I podniecają 
cżynności nerwowe, ale pó- 
źniej wywołują porażenie, przy- 
tępiają wprawdzie uczucia znu- 
żenia I głodu, ale nie zdolne 
podnieść I podtrzymać sił cia- 
ła, anł też zastąpłć pokarmu. 

4 Użycie Ich wywoluje 
schorzenie różnych narządów, 
naprzykład sprowadza nieżyt 
żołądka, zapalenie wątroby, I 
nerek, stłuszczenie | rozszerze- 
nle serca, zapalenie mózgu i 
nerwów. Alkohol osłabia od- 
porność ustroju ludzkiego tak, 
że pljak jest podatniejszy do 
rozwoju różnych chorób, na- 
przykład gruźlicy (suchot) i 
łatwiej i prędzej Im podlega 
aniżeli człowiek trzeźwy. 

5. Napoje splrytusowe są 
szczególnie nłebezplecznym ja 
dem dla dzłeci, gdyż nerwy 
ich są czulsze, Piwo, wino i 
wódka sprowadzają u dzieci 
różne choryby ciała I duszy, 
bo robią je leniwemi, uparte- 
mi, niemorałnemi, a wreszcie 
występnemi i skłonnemi do 
pliaństwa. 

6. Pijaństwo, upośledzając 
czynności mózgu, zmieniła u- 
sposobienie człowieka, przytę- 
pia szlachetne dążenia, rozbu- 
dza najniższe instynkty, pro- 
wadzi do rozbudzenia moral- 
nego | występków. 

7. Pijaństwo przytępia zdol- 
ności umysłowe, szkodzi ro- 
zumowi, prowadzi do szaleń- 
stwa lub do samobójstwa, 

8. Pijaństwo działa bardzo 
szkodliwie na clelesny i du- 
chowy rozwój potomstwa, 
Dzieci pijaków bywają choro- 
wite, głupkowate, zidyociałe, 
występne, często cierpią na 
padaczkę lub choroby umy- 
słowe. 

9. Pijaństwo sprowadza wie- 
le kalectw, nieszczęść, wystę- 
pków, zabójstw I samobójstw, 
zapełała szpitale, więzienia i 
zakłady dla umysłowo cho- 
rych, nłszczy szczęście rodzin- 
ne, prowadzi do niedostatku 
I nędzy. 

10. Najlepszym środkiem 
przeciwko szkodliwym nastę- 
pstwom pijaństwa jest zupeł- 
ne wyrzeczenie się trunków. 
Doświadczenie dowodzi, że 
nie używając trunków, ludzie 
są zdrowi, bardzo  dzlarscy, 
łatwiej znoszą wysiłki ciele: 
sne, leplej się bawią, kształ 
cą, a dobrobyt ich wzrasta. 


CIEKAWA MOWA. 


Jak wiadomo prezedent we 
nezuelski, Castro, wobec na- 
jazdu państw europejskich na 
Wenezuelę, chcąc sobie po- 
zyskać partyę rewolucyjną, 
wypuścił wszystkich uwięzło- 
nych rewolucyonistów na wol- 
ność. 

Gdy jenerał Hernandez zo- 
stał wypuszczony z więzienia 
w La Guyara, taką do publi- 
czności wypowiedział mowę z 
balkonu komory celnej: 

“Po opuszczeniu więzienia, 
dowiedziałem się o wielkiej 
kwestyl międzynarodowej, 
którą rozstrzygnąć musi nasz 
kraj; dowiedziałem się o gro- 
żącem nam nilebezpieczeń- 
stwie, a mianowicie, że na- 
rzucić nam mogą znowu ja 
rzmo niewoli. Współobywa- 
telel Wzywam was do zanie- 
chania wszelkich względów I 
uczuć stronniczych, do sku- 
plenła się pod jeden a wspól- 
ny sztandar. Pracujmy razem 
dla dobra Ojczyzny naszej, 
która jest drugą Polską, Pol- 
ską południowej Ameryki”. 

Mowę jen. Hernandera o- 
klaskiwano rzęsiście. 


Z HARTFORD, CONN. 

Rodacy przybywający z oko- 
lic do spowiedzi I za innemi 
sprawami, a chcący się wl- 
dzieć z polskim księdzem, 
niech się zyłoszą pod nowy 
adres: Rev. S. Lozowski, 
100 Governor st., Hartford, 


chorych tylko czaso- ! Conn. 


POLAK W DYPLOMATYCZNEJ 
SŁUŻBIE FRANCUSKIEJ. 


Odkąd prasa francuska i w 
ogóle europejska rozpoczęła 
mówić o Syamie, wynurza się 
nłeustannie nazwisko posla 
francuskiego w Bankoku, pa 
na A. Kłobukawskiego. 

Jak z nazwiska już widać, 
przedstawiciel republiki fran- 
cuskiej w państwie Białego 
Słonia jest Polaklem. Z tego 
powodu pozwalamy soble po- 
wiedzieć o nim parę słów, 

Ą. Kłobukowski jest synem 
wychodźcy z roku 1831. Uro- 
dził się w mieście Auxerre, a 
chociaż uczęszczał do szkół 
fransuskich, ojclec wszczepił 
weń ducha polskiego. Ukoń- 
czywszy studya wstąpił do 
służby dyplomatycznej i po 
krótkim czasłe był zmuszony 
rozstać się z Europą, 

Wysłano go do Indyi; tu 
bawił długo, zwłaszcza w 
Pondiszeri, jako konsul fran- 
cuskł, 

Dodajmy, że i obecnie 
wśród dyplomatów francuskich 
zamieszkujących Indye, znaj- 
duje słę Polak, pan Piliński, 
konsul Francyl w Kalkucie. 


Przed dwoma laty powie- 
rzył rząd francuskł naszemu 
rodakowi stanowisko posła w 
Bankoku, Panu Kłobukowskie- 
mu przypadła trudna rola. 
Syam, znany ze swego krę- 
tactwa, jest wciąż w mniej- 
szem lub większem nieporo- 
zumieniu z Francyą. 

Pan Kłobukowski miał 
przed sobą gacha osobliw- 
szej młary w osobie syam- 
skiego.. Z  druglej strony 
krępowany przez Delcasse'go, 
ministra spraw zagranicznych 
Francyi, nle mógł działać tak 
swobodnie I energicznie, jak 
chciał. 

Wydana niedawno publika- 
cya oflcyalna, odnosząca się 
do Syamu, świadszy wybitnie, 
że aż do połowy roku błeżą: 
cego Kłobukowski zajmował 
względem Syamu postawę e- 
nergiczną i zdecydowaną, 
W temz gabinetu Delcasse'go 
nadeszły instrukcye, osłabia- 
jące działanie polskiego dy- 
plomaty. 


Wynikiem ich była umowa 
z Syamem, nie zaspakajająca 
kolonistów francuskich na da- 
lekim wschodzie. Dziś już 
można orzec na podstawie 
dokumentów urzędowych, że 
braki jej nie Kłobukowskie- 
mu, ale Delcasse'mu nałeży 
przypisać. 


W wolnych chwilach odda- 
je się Kłobukowski zajęciom 
literackim. Mamy przed sobą 
jego rzecz o Indyach angiel- 
skich ("Les Indes britanni- 
ques. Aux-rre 1900”), dosko- 
nały wykład o tej zlemi ob- 
jawiający na każdej stronłcy 
wybitną znajomość przedmio 
tu ze strony autora. 


Kończymy uwagą, że ilekroć 
z dalekiego wschodu Kłobu- 
kowski zawita nad Sekwanę, 
tylekroć najmilszem jego to- 
warzyszem są paryscy Polacy. 
I nawzajem trzeba powiedzieć, 
że chwile 1akie tym ostatalm 
zdarza słę spędzić z miłym, 
śwłatłym i dowcipnym dyplo- 
matą rodakiem, liczą sobie oni 
do najprzyjemałejszych. 


MÓWI PRAWDĘ. 


Niepokój i rozdraźałenie pa- 
nuje w całym świecie poli- 
tycznym, jak słusznie utrzy- 
muje *'Koln. Volksztg.” Przy- 
znaje ona także, że złość | 
nienawiść ogółale się kieruje 
mianowicie przeciwko Niem- 
com. Już Moltke powiedział, 
że po r. 1870 Niemcy “zy- 
skały wszędzie na szacunku, 
nigdzie na miłości.” A dla 
czego tak jest, pyta nadreń- 
ska gazeta? Dla tego, że u 
Niemców rozpanoszył się szo- 
winizm i źle zrozumiana zasa- 
da narodowoścłowa, która nie 
umie uszanować praw obcych. 


Niepohamowana chęć rozsze-: 


rzania granic, skłonność do 
ucisku i wynaradawiania, jest 
hasłem powszedniem, a duch 
takiemi hasłami owiany, nie 
może być duchem pokoju. 

Trudno nie przyznać slu- 
szności gazecie nadreńskiej, a 
nie ulega wątpliwości, że ci, 
co sieją wiatr niepokoju, nle- 
nawiści, rozdrzźnłenła I samo- 
lubstwa, predzej czy później 
burzę zbierać będą. 


KORESPONDENCYE. 


WILNO, Minn. Po 
dość długim czasłe,bo w prze 
ciągu 7 lat mojej podróży jako 
agent "Gazety Polskiej” z Chi- 
cago, Ili., przybyłem pierwszy 
raz I do Wilna, ale nie do 
Wilna stołecznego miasta Ll- 
twy, lecz do Wilna, farmer- 
skiej osady w stanie Minne- 
sota. Wilno, jest to już do- 
syć staro gospodarska osada, 
pewno przez Litwinów zało 
żona, lecz teraz przeważnie 
przez Polaków, a po części i 
Szwedów zamieszkała, co to 
ich przodkowie pod Często- 
chową wojowali, lecz jej nie 
zawojowali, położona niedale- 
ko granicy poludniowej Da- 
koty w powiecie Lincoln. 
Polacy tutejsi z bardzo ma 
łym wyjątkiem, pochodzą z 
Księstwa Poznańskiego i u- 
ważają slę za najzamożniej- 
szych gospodarzy w całej A- 
meryce. Lecz tak nie jest, 
gdyż gospodarze w północnej 
Dakocie w polskiej osadzie 
Warszawa, daleko tutejszych 
gospodarzy, co do majątku I 
ośwłaty przewyższają. W 
Warszawle, gdym się kogo 
zapytał, czyby sobie nie za- 
pisał ''Gazety Polskiej”, z 
Chicago, bardzo nało dało 
mi odpowiedź: “Ja nie po- 
trafię czytać”, co tu w Wilnie 
bardzo często słyszałem i trzy 
razy tyle nowych abonentów, 
co tu zapisałem. Także mło- 
dzież tutejsza szwargocze tyl- 
ko po angielsku, choć kiep 
sko, a około Warszawy wl- 
dzieć jej wiele, lecz pomimo 
tego młodzież warszawska 
rozmawia tylko po polsku. 
Młodzież tutejsza pyta się tyl- 
ko o anglelskie książki do 
nabożeństwa, choć się modli 
w polskim kościele, co ja u- 
ważam za ubliżenie polskiej 
narodowości, gdyż każdy Po- 
lak z Polakiem powinien mó- 
wić, myśleć I modlić się w 
polskim kościele tylko po pol- 
sku, bo modlitwa polska wy 
chodząca z serca polskiego 
to ofiara sprawiedliwego A- 
bla, lecz angłelska modlitwa 
wychodząca z serca polskie- 
go, to ofiara zuchwałego Kai 
na. 


Starzy gospodarze w Wil. 
nle są także dosyć  majętni, 
nie brak Im miczego, mają 
wszystkiego podostatkiem, tak 
w oborze jako i w komorze, 
tylko brak drzewa na opał, 
lecz za pieniądze wszystko 
nabyć można. Ziemła na oko 
ło Wilna, chociaż jej nle wi- 
działem, bo pokryta śnle- 
glem, urodzajna, lecz widzia- 
łem domy, konie, wozy i sa- 
nie, a wszysko w dobrym 
porządku. 


Kościół polski w Wilnie 
jest bardzo wspaniały, z dwo 
ma wysokłemi wieżami, zbu 
dowany z cegły, który mógł- 
by być ozdobą jakiego wiel 
kiego młasta w Ameryce np. 
St. Paul, Minn. W kościele 
także wszysko ozdobnłe urzą- 
dzone, kazalnica bardzo pię- 
kna, okna wielkie kolorowe, 
ubiór kapłański ozdobny, or- 
gany okazałe, lecz brak or 
ganisty, tu tylko śpiewak, 
polskie pleśni podczas nabo 
żeństwa na chórze śpiewa, co 
mi się bardzo pusto wydawa- 
ło, a organistów wszędzie 
dosyć; niechże się który jak 
najprędzej zgłosi. Dochód or- 
ganisty roczny 330 dolarów 
pensył, wolne pomleszkanie 
i lane dochody, więc tak 
około 500 dolarów wszystkie- 
go razem rocznie by uczy- 
niło. 

Proboszczem jest Wiel. ks, 
Józef Ciemiński, pochodzący 
z Winony Minn., który był 
blisko 7 lat wikarym u Wtel. 
ks. Pacholskiego w Wino 
nie, Miun. Wiel. ks. Józef 
Ciemiński, jest mi już od wie 
lu lat dobrze znany i jest od 
swołch parafian bardzo sza- 
nowany, bo na to przez swo- 
je miłe I grzeczne zachowa- 
nie zasługuje. 


Obok wspaniałego kościoła 
stol mała plebanła, która nie 
stosowna obok tak pięknego 
kościoła stać I nie odpowie 
dna na mieszkanie księdza 
proboszcza. Lecz jak mówi 
przysłowie: '*Kraków nłe od 
razu zbudowano”, lecz budo- 
wano powoli, aż doszedł do 
swojej wspaniałości, tak pe- 
wno swego czasu | plebania 

|okazałą będzie pobudowana. 


Na druglej stronie kościoła 
stoł polska szkoła z pomie- 
szkaniem dla nauczyciela I 
organisty, lecz także niepo- 
kaźżaa, która też niebawem 
zniknie. Dozór kościelny sta- 
nowią: pan Franciszek Ba- 
dzłóski, sekretarz i pan J. 
Stachowiak, kasyer, którzy 
posiadają zaufanie tak w ks. 
proboszczu jako też u para- 
fian. Niedaleko Wilna, bo 
nie całe 3 mile, jest przed 2 
laty założone nowe miaste- 
czko Ivanhoe, które choć 
małe, bo wątpię czy liczy 
400 dusz, jest powiatowem 
miastem w powiecie Lincoln, 
lecz idzle w górę, bo także 
ma już kościół katolicki, do 
którego ks. Józef Ciemiński 
z Wilna dojeżdża odprawiać 
ranne nabożeństwo. Są już 3 
banki, w jednym banku młody 
Polak jest sekretarzem, ma 
pocztę, a pocztrzmistrzem jest 
także młody Polak pan Wi- 
śnlewski; ma dworzec kole- 
jowy, na którym także mło- 
dy Polak, pan Andrzejewski 
urzęduje | kilka polskich do- 
tąd tylko małych interesów, 
które swego czasu slę po- 
wlększą, gdyby tylko jaki 
żyd się nie wsprowadził i nie 
popsuł Polakom interesu, to 
wszystko słę powiększy. 

Lecz w tym małym mla- 
steczku Ivanhoe, jest jedno 
złe, które ostro zganić muszę, 
bo jest na 6 salunów 5 pol- 
skich, którzy płacą po 1,000 
dolarów za licencyę. 6,000 dol. 
to na 400 dusz za wiele, Czy- 
by nie było lepłej, aby za- 
miast salunów założono jaką 
polską spółkę I kilka pomałej- 
szych Interesów? 

Dawniej była w Wilole 
także I poczta, lecz gdy zo- 
stało założone miasteczko 
Ivanhoe, to pocztę znieslono 
i przeprowadzono do Ivanhoe, 
co było wielką niewygodą 
dla gospodarzy mieszkających 
po za Wilnem, lecz teraz od 
9 bm. ustanowiono na nowo 
pocztę w Wilnie, a pocztmi- 
strzem został Polak pan Klu- 
czny, który założył także ma- 
ły interesik, lecz wkrótce 
pewno go powiększy, 

Już muszę zakończyć, bo 
siedzę w hotelu w zimnej 
izbłe, gdzie I zimno | późna 
godzina. 

Na ostatku dziękuję wszy- 
stkim obywatelom, którzy u 
male teraz “Gazetę Polską” 
zapisali jako też wszystkim, 
którzy na moje ręce prenu- 
meratę zapłacili, wszystkim 
abonentom, którzy w clągu 
tych 7 lat u mnie "Gazetę 
Polską” zapisują i tym wszy- 
stklm, którzy ml płacili, za- 
syłam serdeczne pozdrowie- 
uła i życzę wszystkim razem 
szczęśliwego Nowego Roku, 
aby wszystkich Bóg błogo- 
slawił i przy najlepszem zdro- 
wlu do przyszłego zobaczenia 
zachował. 

Szczerze życzliwy, Waw. 
Radomski, agent “Gazety 
Polskiej”. 


— Barka angielska wlozą- 
ca węgiel z Liverpoolu do 
Dublina, zatonęła,  Czterna- 
stu ludzi znalazło śmierć w 
morzu. 


KALENDARZ SCIENNY. 

Nakładem fabrykanta Go- 
rzkłego Wina, Józeta Trinera, 
wyszedł ozdobny kalendarz 
ścienny na rok 1903. Kto 
chce ten kalendarz nabyć 
darmo, niech przyśle swój 
adres do: Joseph Triner, 
799 So. Ashland ave., Chi- 
cago, III. 


-Pomoc dla chorych. 


Ku. B L. Miiler, miayonars, 
poleca Tonik KOBOLO jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na chorehy 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąd- 
ka, choroby płuc, nerek, zatwardzenie, 
brak apetytu, niestrawność; usuwa ata- 
nowczo wszelkie choroby powstała z 
nleczystej krwi, ponłeważ takową grun- 
townie odświeża I pomnaża, daje swe- 
bodny umysł, chęć i siłę do pracy, 
Rutelka tego lekarstwa kosztuja 81.80 
a nabyć je można u głównego zarządcy 


J.L.SMITH, 208—212 W. Duvision at 
Chicago, Ill. 
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izby posłów wniósł Bartlett 


SCRANTON, Pa., 19 gru- 
z Georgii wniosek, ażeby izba 


dnia. — Komisya arbitracyjna 


że na lądzie | na morzu. Ceon 


Jedonazty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukewaga, w o oprawie, zawiera: Adry- 


Lackey & Co., skład narzędzi, 
G Browna skład wyrobów 


243 Kalicióski W 
244 Kamińati F 
245 Kamiński J 


Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 


445 Homan J 
417 Rostacki J 
446 Rodziefinki J 


Ohalski przechodził koło rogu 
Stanislaus i Lathrop ul., wy- 
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stów w drodze sądowej. Poseł 
Hessbura z Iowa zapropo- 
nował podwyższenie tej kwoty 
pół miliona dolarów, 


272 Korbel J 

278 Korzeniewski K 
274 Korbowaka M 
£1a Korpiński B 
276 Kowalski L 493 Stanek M 

2 0 Kowalkowski J 499 stan nławiak J 
SAI Kowalski T m00 S 


400 Sobaszka W 
49! Sokołowski M 
493 Sotkowaki J 
497 Stachura J 


BĄDŹ WOLA 'TWOJA, mo- 
dlitwy i rozmyślania na 
wszystkiedni tygodnia i mie- 
siąca i na wszystkie uro- 


omarób kami, bydła, świn, owieć | paów; Trzeci 
maja, ahasa, Dolina YET dobre- 
twos: aka, Hania, Nagroda cnoty, 

a A paa taki kram, czyli PAS] "Un- 
cm Zamak nad Oaarnem morzem Janko 
mnzykant, Zółty genera, Wesala ña Prądnikn, 
Bea uuczęścia, Bartosz z 


są sfałszowane.  Komisya 
poczyna wątpić o prawdo 
mówności Í szczerości właści- 
cieli kopalń. Otwarcie to po | do 


sztowano. nle został raniony, 


Po stracie matki, 


LONDON, Cona., 18 gru- 


Katastrofa kolejowa. 


BYRON SPRINGS, Cal., 


czystości kościelne, w mo- rasowa we a 
wiedzial do adwokatów ba- | w czem poparł go Gannon dała. — Charles Chappel, 51 | 22 grudaia, — Wskutek fa- cnej oprawie, ze złoconemi EM SDI lafan W Seje, Hrabia pare a E a E ES 
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324 Maczka W 
BM Malanowski A 


BĄDŹ WOLA TWOJA, mo- 330 Malek W 


palałach pracują małe 1oi 11 | stąpił wnłoskodawca Bartlett, płątek, padł na ulicy nieżywy. życie, a kilkadziesiąt jest po- p hd FOWIEAŃCIOWO-NATKOWEGO: 


letnie dzieci, odpowiedzieli | konstatując, iż ani w Białym | Lekarze stwierdzili pęknięcie | kaleczonych, Większość za- | dlitwy i rozmyślania na a przegyti tocanita Pygodnika iD tad sam pra 
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Walka o węgiel. 


ANSONIA, Conn., 18 gru- 
dała. — Gdy pociąg złożony 


Qanetą |sazcza na rok dłożej. — 4) Płacąc 
pźźrecznie iab kwartalnie na "Gazetę Polaka M 
nie mogą żądać żadnych podaranków ; run- 
ki wydaje sią na to, aby “Gazasta Polska" była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polaka" 
koszteje na rok Dwa Dolary, ma pół roko $1.85, 


czystości kościelne, w mo- 
cnej oprawie, z wyciskanemi 
krzyżykami na obydwóch o- 


Tak samo jak kniążki de nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje nią na 


premię następujące roczniki Tygo 
dnika ET Naukowo w 


ani jednego nieprzyjaciela tru 
stów. Grosvenor zarzucił, iż 
demokratyczna administracya 


tych dzieci, którzy każą im 
pracować gwoli zaspokojenia 


familii w San Francisco, Cal, 
Pasażerski pociąg Owl, 


chciwości, gdyż zarabłają dosyć 
na utrzymanie. Wywody swoje 
poparli książkami. Tymczasem 
okazało się, że książki były 
umyślałe sfałszowane, że oj 
cowie, o których mowa, byli 
poprostu zmuszeni posyłać 
dzieci do pracy, aby widmo 
głodu nie miało dostępu do 
ich nędznych chat. 

Przewodniczący sędzla Gray, 
przestrzegał przedstawicieli 
operatorów, że jeśli nie będą 
się trzymać prawdy, zaszkodzą 
tylko własaym interesom 
swoim. 


Z posiedzeń kongresu. 


WASHINGTON, 18 gru- 
dnia. — Kwestya wenezuelska 
wywołała zwrot w opinii ku- 
bańskiej, Kubańczycy żywią 
znowu dąwną życzliwość do 
Stanów Zjednoczonych t zga- 
dzają się chętnie na warunki 
wyłuszczone w traktacie han- 
dlowym ze St. Zjeda. Kuba 
wolna obecnie od wpływów 
europejskich, przystaje teraz 
chętnie na to, aby rząd ame- 
rykański urządził stacye wę 
glowe na Kuble dla swoich 
okrętów. 

Senator Quarles przedłożył 
poprawkę do prawa anti-tru- 
stowego Shermana. 

Senator Mason przedłożył 
bil o upoważnienie prezydenta 
do zabranła na rzecz państwa 
i ekspłoatowania kopalń węgla. 

Odnośny komitet w senacie 
zadecydował, że oficerom ame- 
rykańskim tak w wojsku lą 
dowem jak I w marynarce, 
ma być surowo zakazane 
przyjmowanie wszelkich de 
koracyl. 

Wykazuje się teraz, że 
właśnie Anglicy i Niemcy 
podburzalł Kubańczyków 
przeciw St. Zjedn., aby osię 
gnąć własne korzyści z nie 
porozumienia takiego. 

Obecniesprawawenezuelska 
zrobiła to, że sentyment ku 


bańskł zwrócił się znowu 
całkiem w stronę Stanów Zje 
dnoczonych. 


Prezes komitetu dla spraw 
zagranicznych Cullon 1 wielu 
snowców obu partyj zgodnie 
oświadczyli, iż sytuacya jest 
tego rodzaju, że rząd musi 
bardzo mieć się na baczności, 
pomimo iż jak dotąd doktryna 
Monroego nie została naru 
szoną. Cullon przedłożył do- 
kumenta, dowodzące, iż We- 
nezuela nie chce płacić pro 
centów od 20 milionowej po- 
życzki, zaciągaiętej u ban 
kierów niemieckich, a nadto 
winna jest różnym obywa 
telom niemieckim 1.700.000 
dolarów. Debata zakończyła 
się odczytaniem tego ustępu 


nle uznawała ustawy przeciw 
irustom uchwalonej przez re 
publikanów, poczem uchwa- 
lono wniosek Hessburna. 


Niebezpieczny pożar. 


CARNEGIE, Pa., 18 gru 
dnia. — W tych dalach o 
godzinie 3 popołudniu wybuchł 
w naszejokolicy pożar, wskutek 
którego trzy osoby poniosły 
ciężkie poranlenia, a jedna 
zwęglona nie do poznania, 
Młodzieniec 17-letni, zasko- 
czony pożarem wyskoczył 
oknem z druglega piętra, a 
drugi tak został popalony, że 
pewno będzie stę musiał po 
żegnać z tym światem. Zi 
brano go do szpitala w Pitts 
burgu. Pożar powstał wskutek 
eksplozy! prochu, który gór- 
nicy trzymają w domu. Jak 
nastąpiła eksplozya, nie wia 
domo dokładnie, zdaje się 


jos rozpalonego pieca, 


Zabił ojca. 


STEVENS POINT, Wis., 
18 grudnia. — Jerzy Hurysz, 
osadnik, zamieszkały w townie 


Liawood, zginął okropną 
śmiercią z rąk niebacznego 
syna, 18 letalego Karola, 


Smutny ten wypadek miał 
miejsce w niedzielę wieczorem 
lecz dopiero wczoraj został za- 
raportowany władzom urzę- 
dowym. 

W niedzielę  popołudalu 
ojciec z synem wybrali się na 
polowanie. Powróciwszy z po 
lowanla, syn wyczyścił fuzyę 
| nabil takową. Przy zakła- 
daniu kaplszona, przypadkowo 
spadł kurek | tuzya wypaliła 
Nieszczęście chciało, że ojciec 
znajdował się naprzeciw fuzyt. 
Cały bowiem nabój ugrzązł 
mu w głowie z prawej strony. 
Nieszczęśliwy osunął się na 
ziemię i skonał w dziesięciu 
minutach. Swiadkami tego 
okropaego wypadku byli matka 
i bracia. 

Wczoraj matka z synem. 
który stał się powodem śmierci 
ojca, była w mieście, w celu 
poczynienia przygotowań do 
pogrzebu I wypadek ten zara 
portowała koronerowi Boston 
Koroner przekonany, że śmierć 
aastąpłła przypadkowo — nie 
zarządził śledztwa i pozwolił 
na pochowę. Smutny ten wy 
padek powinien być przestrogą 
dla fanych. aby w mieszkamu 
ostrożniej obchodzilistę z bronią 
palną. 

Dtuma w New Yorku. 

NEW YORK, 18 grudnia, 
Trzy wypadki plegi bubo- 
ałcznej zaalarmowały tutejszy 
urząd zdrowia. Odkryto je na 
parowcu “Sixòa Prince” 
który przybył z Durban w po- 


z 20 wagonów napałnionych 
węglem wjechał na tutejsze 
tory, opadło je około 200 
osób, mężczyzn, koblet I dzieci, 
zabierając węgiel jak swój do 
worków. Nie pomogły nic 
ataki służby kolejowej, wobec 
której tłum przybrał groźną 
postawę, Jeden z mężczyza 
zeszuflował na zlemię około 
tony węgla, zanim go zdołano 
spędzić. W końcu maszynista 
przyczepił lokomotywę i uciekł 
z węglem poza miasto. 

W Detrolt kobiety nlosą 
małe dzieci do blur węglowych 
ł błagają chociaż o odrobinę 
węgli na opał dla zmarzniętych 
swych dziatek. 

Philadelphia jest także za 
grożona głodem węglowym I 
wtajemniczeni twierdzą, Iż nie- 
możebnem jest dostarczyć 
dosyć węgla w obecnym 
sezonie zimowym. 


Ben się spełnił. 


ST. JOSEPH. Mo., 19 gru. 
dała. — Panl Mary Johnson, 
obudziwszy się rano. ostrze- 
gała swego męża, aby nie 
szedł do pracy, gdyż jej się 
śniło, że zostanie zabity. Mąż 
wyśmiał ją I poszedł do robutk 
jak zwykle. W trzy godziny 
później przejechał go pociąg 
«olejowy i umarł wkrótce 
p tem. 

Boerzy do Ameryki 


DENVER, Colo., 18 gru- 
daia, — Samuel Pearson, 
były jeneralny kwatermistrz 
w  połudałowej Afryce, a 
mający obecnie swoje biuro 
w New Yorku, zajmuje się 
sprowadzeniem kilku tysięcy 
Boerów do stanów Colorado, 
New Mexico i Texas. 

Podobno już 9 ooo boerów 
jest gotowych do podróży. 


Wylew rzeki. 


PHILADELPHIA, Pa., 18 
grudnia. — Więcej jak 6 ooo 
robotników zostało wczoraj 
bez pracy z powodu wylewu 
rzeki Schuylkill. Wczoraj spadł 
tu śnieg Í woda zamarzła. 
Przez całą niemal noc po 
przednią padał deszcz, który 
spowodował, że woda w rzece 
wystąpiła z brzegów tak, że 
podntosła się 15 stóp wyżej 
nad normalny staa. Piwnice 
fabryk nad brzegiem zostały 
zalane wodą. Powódź zrobiła 
szkody na kilkanaście tysięcy 
dolarów. 

Straszna oksplozya. 


PORT LEE, 18 grudnia, 
Z powodu eksplozyi gazu, 
dom Jana Puglugh został zruj 
nowany, 6 dzieci zabitych a 
matka strasznie pokałeczona 
i prawdopodobnie umrze. Po 


idący z Los Angeles do San 
Francisco w sobotę wieczorem, 
zatrzymał się na głównych 
torach w celu naprawienia 
głównej rury parowej pod 
lokomotywą. Stróż kolejowy 
wiedząc o nadchodzącym po- 
ciągu towarowym, udał się 
naprzód, aby powstrzymać 
takowy. Maszynista jednak 
nle zważając na sygnały stróża, 
jechał dalej I wlecłał na tył 
stojącego na torach pociągu 
osobowego. 

Zderzenie było okropne. 
Kilka wagonów pasażerskich 
zostalo rozbitych, a lokomo 
tywa uszkodzona. Pasażerowie 
zostali zagrzebani w ruinach. 
Lokomotywa bowiem rozbiła 
dwa wagony pasażerskie, 

Po godzinnej pracy z ruin 
wydobyto 30 osób zabitych i 
pokaleczonych. Rannych od- 
wiezłono do pobliskiego miasta 
i złożono w szpitalach, 


Drobne Wiadomości. 


— Na granicy bułgarskiej 
wystrzelali żołnierze tureccy 
gromadę z dwudziestu czte- 
rech robotników macedońskich 
złożoną. Nie:zczęśliwł cl by- 
li bezbronni i wracali do oj- 
czyzny po kilkumiesięcznej 
pracy po za krajem, 

— We Węgrzech panują 
niebywałe mrozy. Banda cy- 
ganów obozująca niedaleko 
Arad, a składająca się z 18 
osób, zamarzła wclągu nocy. 
Nad ranem znalezione w o- 
bozie cygańskim 18 trupów. 

— Rosya zażądała od rzą- 
du chińskiego, ażeby wolno 
jej było założyć na wszystkich 
kolejach w Mandżuryi swoje 
urzędy cłowe | pocztowe, 
któreby oddane były pod o- 
piekę wojska rosyjskiego, Do- 
radcy cesarza chiński= go sprze- 
ciwłają się naturalnie tej pro 
pozycył, ale zachodzi obawa, 
iż Rosya żądane pozwolenie 
uzyska. 


— Strajk w Marsyllil ukoń- 
czono. Wyruszyło w drogę 
kilka parowców do Ameryki 
i Azył. 


— Konsul Stanów Zjedno- 
czonych zażądał od rządu 
państwa Korel, ażeby w jak 
najkrótszym czasłe wypłacono 
kwotę półtora milliona dola- 
rów, dłużną amerykańskiej 
kompanii za wybudowanie 
tramwal elektrycznych. 


— Kasyer banku darm- 
sztadzkiego w Niemczech 
Nessler umknął, zabrawszy 
630.000 marek, czyli 175 ooo 
dolarów. Książki były fał- 
szywie prowadzone, a komi- 


PERŁY 


SKARB DUSZY, zbiór 


532 Noble str., 


533 Noble at. 


kładkach, z klamerką (6 s.) 
Rozmiar 34x5 cali. Cena $2.00 


GŁOS SERCA, zbiór modłów 


i pieśni dla dusz pobożnych 
druk duży i wyraźny, opra- 
wne w skitogen, wyzłacane 
brzegi i tytuhki (7 11 sk.) 
Cena {5 


Q 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pie- 
śni kościelnych. Mały roz- 
miar 24x37. Oprawna ozdo- 
bnie w miękką cielęcą skór- 
kę z wyciskanemi wyrobami 
i złoconemi brzegami z po- 
złacanym krzyżykiem we- 
wnątrz na okłud:e i klamer- 
ka (30 b x.) Cena 82.00 
NABOŻEŃSTWA. 
Zbiór najlepszych nubo- 
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, złoconemi brzegami, z 
pozłacanym krzyżykiem na 
wewnętrznej okładce i z kla- 
merką. Rozmiur 3x44. (30 
b x.) Cena 82.25 


SKARB DUSZY, zbiár najle- 


szych nabożeństw i pieśni 
kościetnieh. Rozmiar 3x4 
(30 b x ) Oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanemi wyrobami, z 
złoconemi brzegami, z kla- 
merką i z pozłacanym krzy- 
żykiem na wewnętrznej o0- 
kładce. Cena 2.00 


WYBOREK, czyli krótki spo- 


sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko-kutolików, z 
dodatkiem pieśni. Oprawna 
ozdobnie w miękką cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, złoconemi brzegami z 
pozłacanym krzyżykiem na 
wewnętrznej stronie okład- 
ki i z klamerką. Rozmiar 
3x4 (30 b x). Cena 82,00 
naj- 
lepszych nabożeństw i pie- 
śni kościelnych. Rozmiar 
3x4 (30 b). Oprawne w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nemi wyrobami i złoconemi 
brzegami. Cena 51.50 


W. DYNIEWICZ. 
Chicago, III. 


kuplé  szczero - zł 

Kto chce lab srebrny stia 4 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herhem polskim lub t. p., 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote luh arebrne wyroby z 
plerwszej ręki. 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- 
ki I medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 


Katalog ten zawiera 


K. STACHOWSKI & Co. 
Cnicaga, IIl 


Polska Dystylarnia 


1 wielki Skład hurtowy 

Likierów i Win zagrani 

cznych i krajowych. 
ysyłamy obstalunki 


w. 
da eż oboz części 
Stanów Zjednoczonych 


Po wazelkie informacya 


pisać należy do właści- 
cisla pod adresem: 


P. ROSTENKOWSKI 
646 Noble str., 


Chicago. Ill. 


mocnej oprawie, za dołączeniam 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości. 


na kwarta) 75c. Żądając: a mie praya e 
gz przedpłaty, posyła sa | SE 


W. DYNIEWICZ, "Arte 


Specyalna Gwiazdkowa Oferta, 


„9009 000000006% 


a inani Fa W tych dniach 
BENAS nabyliśmy bar- 
p | dzo dużo i tanio 
zegarki i har- 
moniki, które 
ofiarujemy czy- 
telnikom “Ga- 
zety Polskiej” 
po bajecznie ni- 
skiej cenie. 


a 
S 
kans 
> 
I 

sę 

= 


e 
e 
e 
e 
- 
e 
e 
e 
_ 
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Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni. 


Ne. 612 Męski Elgin aylwerynowy se- 
garek, otwarty cyferblat, koperta asczelnie 
się zamyka, nosić możecia go cała życie, gwa- 
Zana: te proch do niego nie dosłania 
się, 2 werkiem Eigin lub Waltham o 1 ka- 
mieniacA, /raonklem nakręcany i naałasiany 
jeden t najlepszych syłwarynowycA 46 75 
sagarków, cena gwiazdkowa 1. 


ZEGARKI. 


Na. 640W. Męski 18 numeru pozłacany 
zegarak, ślicznie grawirowany w różna de- 
sente 2 dobrym Cenlury werkiem, olwart 
cyferblat, trzonkiem nastawiany 32 95 
i nakręcany. Cana niska, tylko “J9 

No. 6409. Taki saim o podwiynej koper- * 
de z dobrym a o amiz ŻA 15 | Ne. 547. Męski czysto srebrny segarek 
niach, bajecznie tanio, tylko 33. U | z otwartym cyferbłatem, ślicznie wykończony, 

A Gd | M numeru czysto srebrny zegarek t niklo. 
No. 6413. Męski 18 numeru, 14 karato- | wym dobrym werkiem, trzonkiem nakręcany 
wem ałofem napełniany zegarek, o podwój- | i nastawiany, najlańaty dobry $5 50 
arebrny tegarek, ocena tylko UJ. 


nej kopercie, gwarantowany na 6 lat, £ mvr- 
> Ne. 617. Męski czysto arebrny sagarek 


kiem doskonałym o 11 kamieniach, ślicznść 
o podwójnej myśliwskiej czysto arebrnaj ko- 


grawirowany, trzonkiem masla: 95 | 

t .. 
BL JAJO LE LC | parcie, is numeru, z bardzo dobrym niklo- 
wym werkiern, trzonkiem nasta- 


No. 6414. Meski 18 numeru, 14 karato ef 50 
wem złotem napełniany zega ek o podwójnej wiany i nakręcany, otna PU. 
Ne. 505. Damski mały, numeru 16 li- 


kopercie. gwarantowany na 10 lat, 3 er- 

kiem Kigin o ? kamieniach, grawirowany | 

w jaknajładntejsze deaenie. frionkiem nasta- | Qgnów, czysta srebrny segarek, otwarty cuier- 
wiany i nakręcany, aprzedaja PER 85 

indziej po $15, nasza cena tylko 40.00 


No. 6416. Męski zegarek 18 numeru 16 
karatowem złotem napełniany, o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na Ż8 lat, z £lgin 
werkiem o 7 kamieniach, grawirowany tc tii- 
czne dasenła, traonkiem nakręcany i nasta- 
wiany, zegarek ten jeat jednym a Ado 

a 


blat, grawirowany, 1 warklem o 4 kamis- 


niach, gerarantowany fe regular- > 
nie chodzi, cena 7 35.50 


Ne. 602. Damski, numeru 0, czysta sre- 
bray zegarek, z podwójną kopertą, ślicznia 
R icacanyj z agwajcarakim wer- 25.50 

łem, cena gwłazdkowa 


Wielu jubilerów a zwłaszcza żydzi sprze 

zegarek tem ta czysto złoty no cenach od $16 H A R MON I KI. 

do 328.06, nasza cena gułardkowa D 

tego zygarka COPERTEI 10, Jest 312.85 f Ne. @. Jest to przyjemna i mocna har- 


monika, ma ona oprawę hebanowq, siwarią 
klawiaturę, podwójne miechy, rogi apa- 
wione w nikiel, 10 niklowyck kluczy, t basy 
£ artopay i £ rzędy pistczałak. $2 50 

Rozmiar 10%x5% cali, cena .. 

Ne. 8. Nowej mody Arion Aarmonika, 
doskonały instrument, s dobrym głosem, 
bardzo łekka i dobrze wygląda, 10 kluczy, 
1 basy, 8 aztopty, 8 rzędw piszczałek, Arbano- 
wa oprawa, otwarta klawiatura, uikłowa 
klucze, ukryla rogi i klamry oraz podwójne 
miechy, jedna a najlepaycA w ma- 3 00 
tym formacie harmonik. 10x34 cali Q 


No. 45. Profeayonalna harmonika, 10 
kluczy, 8 basy, 2 aslopay, 2 rzędy piezczałek- 
Aebanuwa oprawa, otwarta klawiatura pred- 
ko reperowun i, owe guaiczkowe IA 
niklowe rogi i klamry, kolosalnu głos, wiy- 
wana jest przez profesorów, jedna i nale: 
patych harmoni E 

Rozmiar 134x86% cali, cena „AJ 


Na, 91. Taaia ale dobra półtonówka. 
Imitowana £ różanego drzewa, w mocnej o- 
prawie, niklowe kłucza, podwójna mirchy, 
miklowa rogi i klamry, 4 baty, 19 kluczy, 
£ sitopay, 3 rzędy piszczałek. ` 

Rozmiar i14x7 cali, orna tylko A 


kluczach. Ce $7.00 


Na. 119. Ozdobna, ślicznie wykończona 
półfonówka. Imltowana macAaniowa oprawa 
otwarta klawiatura, prrłowa klurze, mikło- 
wa rogi i kiamry; podwójna miechy, 49 klu- 
cty, 4 bazy, £ azlfopay, 4 rzędu pi- $i A 
saczałek 1717 cali, lepsza od No. 91. G 


No. 6430. Damski 6 numeru złotem na- 
niany zegarek, grawirowana podwójna 
koperta t dobrym werkiam, trzon- 33 1E 
kiem. nakręcany i qastawiany, czna LU 


Ne. 6433 Damski 6 numeru 14 kara- 
towem złotem napełniana podwójna koperta 
gwaranłowany na £ lat, £ doskonałym wwr- 
kiam o 7 kamieniach, irzonktem nasławiany 
i nakręcany, grawirowany ślicznie $4 %) 
cena nigdy dotąd nia podawóna . 


Ne. 6488. Damski ¢ numeru, 14 karato- 
wem złotem napełniany tegarek o podwójnej 
kopercie. gwarantowany na 10 lat, s xwr- 
kiem Elgin o ? kamieniach, trzonkiem na- | 
kręcany í SEZ A ya LIJ w śli- 
czne desenle, sprzedawany nrzesin* [4 
nych po $15, nasza cena tylko $9.90 


Na. 6434. Łe 
tem tłotem nanetniany tegarek, o niaior H 
nej kopercie, gwarantowany na 20 lat, 3 ÆI- 
gin werkiem o 7 kamieniach, grawirowany 
to śliczne desenle, trzonkiem nastawiany i na- 
kręcany. zegarek ten jeal jalnyrn 2 najlepażyck 
wielu jubilerów sprzedaje ten zagarek za czy- 
sto złały pa $16 da 26.66, nasza +11 85 
cena tego doskonałego zegarka €' „OU 

Na 817. Zegarek sylwerynowy Dueber 
£ odkrytym cyfarułalem, gwarantowany, śe 
sią doń proch nie dostanie i nie ściaranicja, 
z workiem o 7 kamieniach, wystarczy na ca» 
łe życie, chodzi bardzo regularnie, ©) 45 
trzonkiem nakręcany i nastawiany GP. Rh 


Damski 6 numeru, 14 karato- | 


No. 93. 7a sama tylko o 21 
'ena 


NOA WA sam nS 42 812, tylko SRS 1 EA 
o podwójn: operrie, czyli za e Qn n. 123 a sama ty 21 
a podie alem, cana je $3.95 kluczy, cena tylko $8.50 


Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmiotów jako: łań- 
cuszków, broszek, pierścieni i lune jubilerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy 1 wszelkie instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia itd. itd, od 
których mamy wiełki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie.g] 

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście re- 


gistrowanym. ; 
ADRĘSUJCIE: 
The Marion Supply Co. 


771 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 
Edwin M. Dyniewicz, Właściciel. 


tylko jadan numer 


wał EM. | 


6 GAZETA POLSEA. 


Galizier, Rodgers A Prwlieh | a Lan OCE zob. mie vachodzi „obawiać K T CHOR Ga GAR SNIE RY. 


RE nlebezpłeczeństwa, gdyż posłać na Gwiazdkę Sokolnik a Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuch 
ATTORNEYS and COUN- Starożytne miasto Oxyryn- zasnąwszy z głową oku- niędzy, może za mojem pośredni- Kima ARIEI KANEIET ENES 
SELORS AT LAW. chos w Egipcie znikło wpra- taną, instyktownie nawet we | ctwem posłać choćby najmniejszą | Owczych własnej wyprawy i ręcznego 
POKÓJ m0 wdzie z powierzchni zlemi śnie usuwamy z twarzy przed- | kwotę do każdej części kuli ziem- | "790% = także Czapki i Rękawice. 
Chamber of Commerce Building, | bez śladu. Fiasek pustynny 
Róg LaSalle i Washington ul. | pogrzebał doszczętnie wszy- 


miot, utrudniający nam oddy- | skiej. W. Dyniewicz. naia? obatalunek raczy przysłać 
CHICAGO, ILL. stkie nawet ruiny. Nie zo- 


chanie. Za punkt wyjścia do WZW RE 
tego nowego sposobu spro- 
TAKE ELEVATOR. Tel Main mo. | stało nic. A jednak nauka, 
cierpliwość badaczów uczo- 


wadzenia snu posłużyła Hu- 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA | nych zdoła wydrzeć tajemni- 


xleyowi obserwacya nad psa 
mi | kotami, które układają 
Sy gs najniżrzą cenę można nabyć 
zN w polskiej Firmie cę przeszłości tego miasta z 
3) THE NABION SUPPLY CO. | grobu jego. Dziś wiemy do- 


ZAPASY DRZEWA NA KULI 
ZIEMSKIEJ. y 

Kultura okazala się dotych- 
czas jako niszczycielka drze- 
wa ł dla tego nie zaszkodzi, 
jeżeli zobaczymy, jak ona, 
która obecnie jest rozpowsze- 
chnłoną po całej prawie ku- 
li ziemskiej, gospodaruje z 
zapasami na niej się znajdu- 
jącemi. Pomłmo coraz bar- 
dzlej się wzmagającego uży- 
tku węgla, żelaza I stali drze- 


słowem materyal pierwszo- 
rzędny do życia ekonomiczne- 
go odnalazł się w tych wy- 
kopalłskach. Dwa tysiące 
niemal lat pracował człowiek 
I przyroda nad  zatarciem 
wszelkich śladów tego życia 
niegdyś tak bujnego — a je 
dnak  clerpllwość badaczy 
wskrzesiła je znowu. 


STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN - - Downers Grove, Ill. 


słę do snu, zwijają się w kłę 


ROZPOZNANIE KULAWIZRY bek, a głowę lokują w ten 


SR T Nim kopice Muroa do szycia | kłądnie, jak to miasto za U KONI. wo jest pożądańszem, niż | sposób, aby się dotykała ich 
syłamy bezyłalnie. czasów rzymskich wyglądało Częstokroć jest bardzo kiedykolwiek przedtem. Po- | sierci, która utrudnia oddycha- 


nle, Nawet i pteki podczas snu 
chowają głowę pod skrzydła, 
co przecież nie ułatwia procesu 
oddychania. 


pyt za drzewem używanem 
na różne cele, powiększa się 
i coraz większą staje się ll- 
czba krajów, które już wię 
cej nłe mogą pokryć potrzeb 
z lasów własnych. W Euro- 
pie znajdują się w tem po- 
łożenłu wszystkie państwa 
południowe, dalej Anglia, 
Francya, Belgia, Hollandya, 
Szwajcarya | nawet Niemcy, 
chocłaż te ostatnie posiadają 
jeszcze 14 milionów hekta 
rów lasu. Najważniejszy śro- 
dek kultury świata, mający 
przeszło 200 milionów mie- 
szkańców, widzi się coraz 
bardziej zmuszonym używać 
drzewa cudzozlemskiego. Lecz 
i z krajów zamorskich, które 
dopiero niedawno temu dla 
kultury otwartemi zostaly, 
znajduje się wielka część w 
podobnem położeniu. Afryka 
jest krajem ubogim w drze- 


EDBENPJCIE; — nawet w szczegółach, Za- 
THE MARION SUPPLY CO., | wdzięczamy to niezwykłej ilo- 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. | ści zwojów papyrusowych, 
odgrzebanych w ostatnim ro- 


ku. Publi budowl 
h. H Patterson, dokladnie IŁ A 5) dozę. 


przechował się plan rozdziału 
Własność Realna, slużby dla stróżów nocnych. 


Pożyczki i Dzierżawy | Sześciu ich było przy świą 
tyni Seraplsa, jeden w świą- 

206 LA SALLE ST., tyni Izydy, a sledmiu przy 
Pokój 505, Home Insurance Bldg, świątyni Thoerisa, bóstwa o- 
pe Ć piekuńczego miasta. Obok te- 

go ma teatr 3 stróży nocnych 


ET TT "R c Z A 
Napiszcie do Dra, Haig gimnazyum i miernik wodo. 


; stanu Nilu po ı stróżu. Był 
Porada nie nie kosztuje, także kapitol, trzy publiczne 


łaźule | cztery bramy. Naj 
więcej Interesu budziło gim- 
nazyum, gimnastyka | Inne 
sporty. Afisz duży z roku 
323 po Chr. uwiadamła o 
wielkim przedstawieniu “wo- 
jennego napadu przez zbroj- 
ną młodzież” i wzywa wszy- 


trudno osobom, nieobezna- 
nym z anatomią zwierzęcą | 
nieprawnym, oznaczyć mlej- 
sce chore u koni, skutkiem 
czego koń kuleje. Najczęś- 
clej osoby te szukają przy- 
czyn w kopycie. Tymczasem 
choroba ma gdzielndziej swo- 
je siedlisko. Chcąc więc o- 
znaczyć miejsce chore, pisze 
p. J GG w "Roln. I Hod,” 
trzeba uważać na następujące 
okoliczności: Jeżeli konia bo- 
li w pęcinie, kopycle, lub w 
tak zw. koronie, natenczas 
koń nie stawia nogł silnie, a 
trzyma ją lekko wspartą o 
zlemię, wystawia ją, a w cza- 
sle ruchu następuje lekko Í 
nogę przy stawianiu ochrania, 
Również idąc po ziemi twar- 
dej, bruku, szosie i t. p. 
więcej ulega, aniżeli, gdy l- 
dzie po zlemi lekkiej n. p. zora- 
nej, piasku I t, p, Wodząc 


SPRAWDZENIE WILGOCI POMIE- 
SZKANIA, DOKTOR KALLMERTEN, 
Wiel. Ojciec Newman 


Chcąc słę przekonać, czy NAJSŁYNNIEJ SZY może was wyleczyć, a gdyby was nie 


pomłeszkanie nie jest za bar- mógł wyleczyć to wam zaraz powie. 


dzo wilgotne, tak iżby w SPECYALISTA CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 


niem mieszkać nie można, clec wielebny ks. Ed. R.Rejnert, Pro- 
zrobić można próbę następu | Na wszystkie Chroniczne, Ner- APA Waray, 
. r "4 , „ 
jącą: Ustawła się do odnoś- p i Zaraźliwe Choroby Wielebny Ka. Doktorze!-Pani Ewa 
nego pokoju na talerzu pew- ężezyzn, Kobiet i Dzieci. Teziarska, Balleta nlewlanta od kilku 
X = a = 
ną ilość świeżo palonego wa: | OFIARUJE $1000 NAGRODY | | matyczne w nogach w orante reu 
pna proszkowanego (n. p. I | każdemu innemu doktorowi, który wy- ian aoŚć Gan ADAC 
funt — 500 gr.) i zamyka się leczył tylu ludzi co on. geja męczyły przez przeszło dwa lata 
Ą R x % owiedzia wszy alę o lekaratwach Wiel 
szczelnie pokój. Po 24 go: | Dr. Kallmerten wyleczy was z | | Ojca, posłała po nle raz I drusiktcże 
dzlnach waży się wapno zno- każdej Choroby eee Pe JA reak 
czasie zupelnie wyzdro' ta. 
wu. W razle gdy ciężar wa- Rożen R OH k ztół 1 korzeni, enie czujesfć adto waale iori Mina SÓe 
n .| choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia odmłodniała, tak, iż o własnych siłac 
png powiększył się o 1. pro i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto mogła przyjść do mole Z ZEP o 
cent (a więc o 50 gr.), wten- | nie wię z E oper AA chorobę dobrych skutkach lekarstw, przyała- 
ze wszelklemi szczegółami, podaj swoje nych jej przez Wiel.O. A więc dzi 
czas mieszkanie zawiera zbyt Imię, nazwisko i adres, wiek I A kk eea za ELTA EEEE 
dużo wilgoci | może stać się | ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową | | błogosławi Wlel. Ojca 1 proal P. Boga 
szkodliwem dla zdrowia za- markę pocztową, a otrzymasz liezpła- o zdrowie I o jak najdłuższe życie dla 


2 tną Poradę, wra: Inte . . Ka. Da gi 
stkich mieszkańców do Koala konia chorego naokolo, kula- | ¥> 2 d ię sal jk kpi mileszkujących. Pomieszkanie | żeczką, opieującą. wszelkie olieraby, ją: Ka. ED. R REJNERT, aan n 
łu. Widzowie dzielili s ę na wizna daleko więcej się uwy- sprowa za rzewo z innye takle trzeba zatem poprzednio ko też Ich sposób wyleczenia. Adres Bt. Joseph, Mo, 
obozy: cl byli za tem, s za | datnia, jeżeli noga boląca | Krajów: Raj: krajów ag należycie wysuszyć przez| VR. F. J. KALLWERTEN, E E A 
tamtym z walczących. Dzłało | bedzie po stronie wewnętrz. | dz3jacych drzewo należą w przewiew powietrza jako też Toledo, 0. pa 


nowym  śwlecie: Meksyk 1 
Argentyna. Azya jest pod 
względem lasów obszarem 
wyczerpanym | od niej Eu- 
ropa nie może słę niczego 
spodziewać. Indye Wccho- 
dnie, Chiny I Japonia posla- 
dają zaledwie tyle drzewa, 
ile go same potrzebują a w 
Syberyi bywają lasy niszczo 
ne w wielkich rozmiarach. 
Tylko część państw w świe- 
cie może się poszczycić nad- 
wyżką drzewa. W Europie 
stol na czele Rosya z Pol- 
ską z obszarem obejmującym 
500 milionów hektarów lasu, 
potem następują  Austrya 
Węgry, Norwegla i Szwecya 
a w Ameryte Stany Zjedno- 
czone i Kanada posładają je 
szcze niezmierne lasy. Lecz 
te zapasy drzewa nie są nie 
wyczerpanemi i łstnieją zna- 
wcy, którzy przepowiadają, 
że już za 50 lat da się uczuć 
brak drzewa, jeżeli teraźniej- 
sze stosunki się nie zmienią, 
Las rośnie powoli tylko po- 
trzeba przeszło 100 lat, aby 
osłęgnąć drzewo przydatne 
pod piłę, Dobrem by było, 
gdyby się zastósowano do 
napomnienia, aby chronić la- 
sy | takowe ekonomicznie 
wyzyskiwać, jako 1 sadzić 
drzewa po obszarach pustych. 
Jeszcze jest czas, aby zapo- 
biedz prawdziwemu  brakowi 
drzewa i ochrona lasów jest 
także I u innych narodów po- 
żądana. W Europie starania 
w tym kierunku rozpowsze- 
chniają się coraz bardziej i 
istnieje nadzieja, że nowo- 
czesna kultura nie okaże się 
już więcej niszczyclelką lasów, 
lecz będzie najwierniejszym 
ich stróżem. s 


się to osobliwie przy wyści 
gach I Igrzyskach cyrkowych. 
Jak niegdyś w Konstantyno- 
polu, były w Oxyrynchos 
stronnictwa niebłeskich i zle 
lonych, które utrzymywaly 
własne stajnie wyścigowe. Jak 
to nieraz roznamłętniało, do- 
wodem wielka bitwa uliczna 
ł Rab: „%|w VI wieku pomiędzy nle 
$posiadający OZ a NAJ-( | bieskiemł 1 zielonymi pod 
flepszej szkoły lekarskiej | Menasem. Wielkie  zamiło- 
Y, E Hospital SE wanie mieli mieszkańcy do 
qica! College" w New Yor-ẹ | baletu; Istniała osobna szkoła 
ku, po odbyciu podróży i balga 

iwizytacyi różnyc A $ 
fw Europie, rozpoczął na x FA 
jnowo swą wieloletnią pra- mnyra iie SE taki BĘ: R 
pktykę i przyjmuje chorychęġ | <*+ureilusza ineona, dyrexto- 


ju siebie oraz udziela radyg | ra szkoły tańców, od Aurell- 


plistownie. usza Asklepładesa, naczelni- 

puana oa penala inakaa | ka gminy  Bakelius: Chcę 

lama raroa solta, aatia pion waa À | wynająć u was tancerkę Tha- 
w ; ie T łów lu 

(|axórno: chorany. pe EU Az SŁ is i Jeszcze drugą. a ona 


f, krwi biain upławy, niepłodność, j 
AJ ban polany, niepiono%.ġ | tańczyć w naszej wsi 15 razy 


taa tie Poroy klezok, bél ky sa lm pie | od phaopht wedle starego ka- 


(pzeterza "sata kolki weye anio pieca lendarza. Za każdy dzleń o- 
a oo a aeg | trzymacle zapłatę 35 drachm, 


Ur NIEWIASTY DZIRG | rmżczyzy.) | a trzy osły przybędą dla za- 
(i T21 ciorpian, a stracliet nadzieją wylecze brania jej | odwiezienia z po- 
dam wznceżyt aż tolo ludzi? kirss diozog | wrotem.” A więc nawet wio- 
delari a prata anren lekara al w peile G ski nie mogly się obyć bez 
polecaląć Udajeta sią do niego, to wes wylcczyd | widowisk baleeniczych. Ró 
| CHOROBY ZARAŹLIWE, $ | wnież o życiu “towarzystwa” 
groze piel e to maha mókoę uż a | dowładujemy się z tych pa- 


(EU Ezzye 88 skniednywanie takich chor.) | plerów prawdziwie przedwie 


PĘURADA DARWO! Dr. siai każómandzi (0 | Cznych. Jeden bilecik brzmi 


(darmo p ae deja a anh markę) | np.: "Chaeremon prosi pana 
MENN nornata wyłezenia. Moma? | na oblad jutrzejszy dnia 15 o 
| Pé w jakiekolwiek jazyka. Admataki: A | godzinie 9 przy stole Serapl- 
w+ DR. C. B. HAM t sa w Serapeum”. W Innym 
1508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0.4 znowu czytamy: “Serdeczne 
(| Napiszcie do Dra. Ham. pozdrowienie droglej Seleni. 
Poradanie nie kosztuje. Przybędziesz niezawodnie 20g0 
ndk na urodziny boga? Proszę 

cię, bądź tak gorm T c 
czy przybędziesz lodzią, czy 
SZYFKARTY. [| ca ośle, bym wiedział, co cl 


ij tylko. 
Bardzo niskie cen posłać. “Nie zapomnlj ty 
Z prowincyi Poznańskiej, aa Zyczenia gorace najlepszego 


nej koła, Inaczej zaś przed- 
stawi się nam chód konia, 
jeżeli kulawizna ma swe sle- 
dlisko w biodrze lub łopatce, 
a więc w górnej części nogł. 
Stojąc koń, opiera się silnie 
na chorej nodze, przy wypro- 
wadzanłu zaś nie chce z 
mlejsca ruszyć, a z trudnością 
podnosi nogę | posuwa na- 
przód. Dlatego przestępuje 
z trudnością przez próg lub 
Inną jaką przeszkodę; po 
miękkiej ziemi o wiele tru- 
dniej Idzie niż po twardej; 
wodząc go zaś w około, gdy 
chora noga znajduje się na 
zewnętrznej stronie, naten- 
czas kulawizna się wzmaga, 
koń bowiem musi nogę wię- 
cej podnosić ł daleko sta- 
wlać. 


APETYT PRZYWRÓCONY, ' RÓLE RRUMA. 
tyczne głowy I pleców matały, także 
raazcze zupełnie natały, 


Plttsbarg, Pa., 18 Kwietnia 1008. 
Wiel. Ojcze Newmanie! 

Ja niża! podpisana składam aerdaczna 
dzięki Ojcu Newmanow! za wyleczenie mnia 
w tak krótkim czasie z roomatyzmo w no- 
gach | ramionach. Nie miałam żadnega spe- 
tyto. tylko ból głowy, zawsz czułam sią si- 
mna i także plecy m! doknczały. 

Nfe mając aposabności pisać prędzej, | 
aio zato teraz donoszą, że w dwóch tygo 
dniach wyzdrowiałam. Więc jeszcze ras 
dzięknją wiala razy za wyleczenie i życzą 
każdemu cierpiącema udać sią do Wiel. 
Ojca Newmana. 

Pozostają z poważaniem 
Maryanna Lośnisk 
36 Miller Allay, Pittaburg, Pa. 


DARMO. 


ustawienie pleców kokso- 
wych, : 


Płacz u zwierząt. 


Zauważono już nieraz, że 
wiele zwierząt może rzeczywi- 
ście łzy wylewać Ito z powo- 
dów takich, z jakich to czy: 
nią ludzie. Do takcih zdolnych 
do płaczu zwierząt należą prze- 
dewszyskiem _ przeżuwające. 
Wszyscy myśliwi wiedzą, że 
jeleń np. umie płakeć, gdy sam ` 
czuje zbliżającą się ostatni ałącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
saaan? ŻA razi Arab; Nie kupujcie nic mie warte podia. Jeżell chce- A e opisujący, jak ja leczę cho- 


cie nabyć dobrą harmonikę, ia piszcie po naw 
e č| | REVEREND NEWMAN, 


gdy jest raniona, spogląda na | fvatrowany kaialog barmonik | wiele Ionyc 
8 KELTONIK, Purxutawney Pa f 1368 W. Lake st., Chicago, 1, 
(8-8) 


666696066* 


Prawdziwie wesoły uśmiech 


ciekawych rzeczy 
myśliwego załzawlonemi oczy - 
ma. To samo mówią myśliwi 
i o antylopach, którym z o- | —————<— — = 
czu padają łzy, gdy te zk. A 
rzęta widzą, że śmierć jest nle- 257 H Pa 5 
unikniona, Płaczą też dość ła- POLSKA AP TEKA, A Doe z” 200 
two psy, niektóre małpy, slo- ł Pia o i 
nie. Gdy słoń widzi F nie TW ajteca sa SE olski MECIE dzieje tegpiaknyj di 1 
może ujść pogoni lub gdy jest na wszelkie choroby, 
ranlony, to często z jego Oczu | S==""n==oaaaona nana 
padają łzy, podobnie jak u czło 


wieka przy wielkiem wzbu- IGN ACY WOLFF, 


rzenłu. Niektóre słonie w nie 
woli okazują swój smutek za odd TABAKI 
pomocą łez, nieustannie wy- 


i 
pływających Aich acit Na. Fabrykant DO ZAŻYWANIA 
wet niektóre wodne zwierzę- BIAŁEGO ORŁA. 
ta'są/do płaczu zdolienp"dEL" | „arckjeki Pyza a pz AE SERCA 24 A poaók 
finy 1 fokl. Białego Or! który sią zna duje! na każdam naczyniu. Na PERTH 


wysyłamy próbki ! cennik darmo. Hnrtownym odbiorcom odatąpu- 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, breor mei: 


Jaka znawca av oko ch LAE a e poście) ża 


— ` 
W JAKI SPOSÓB EARTOFLE ROZ- 


POWSZRCHNIŁY SIĘ 
WE FRANCYI. 


W naturze ludzkiej znaj- 
duje się dawny popęd, któ- 
ry zniewala ludzi do życze- 
nia sobie tego, co jest zaka- 
zanem. Popęd ten istnieje 
także u zwierząt, jeżeli może- 
my wierzyć Irlanczykowi, któ- 
ry powładał, że nigdy nie 
dostałby swych świń na targ 
do miasta Cork, gdyby ich 
nle począł pędzić w przecl= 
wną stronę w kierunku ku 
miastu Dublin. Z tej prze 
wrotnej skłonności skorzysta- 
no pewnego razu w dobrym 
celu. W Francyi Istniał prze- 
sąd przeciw kartoflom I nikt 
nie chcłał ich za pokarm u- 
żywać.  Przemądrzali ludzie 
oświadczyli, że kartofle wy- 
woływały trąd u ludzi, I dla 
tego ogół nie chciał ich jeść 


badadi na 


Między młodą parą. 
Powiedz mi, Janeczku, dla- ta 


czego ty się mamie “o mole | maaac ZR GA ANA A ARARRAR AG 2 
nle oświadczysz?.... Prze-| $ Cyna, na 

cież ja ci z rozkoszą oflaruję 
moją rękęl,,.. 

— No tak, ale będąc two- 
łm mężem musiałbym ci nie 
jedno ofłarować “za rękę”, a 
mnie na to nie stać! 


$ CHORÓB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


j posiadający najlepsza dyploma i ma. 
Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 

rencył w leczeniu rozmaitych cierpień 
| ludzkości Wyloczył tysiące ludzi z 


Wszelkie niedyspozycye żo: 


ledtwa Po o do każdzi cześci w St. t — c 4, niebezpieczn ch horób, któ! 

Ja Polskiego s kala, ceeiai "St |. | zdrowia, szk ani Ich bydłu za pokarm da- łądka leczy szybko Í skutecznie FO Bięczności e zzają IM 

Mia bapajote Mietu, dopóki ala dowiecie Widocznie przy uroczystych | wać, Nareszcie władze wy- Ból głowy I neuralglę leczą Severy Balsam Zycia. Regu $ Badger i polecając swym znajomym, 
Piszcie W Buzka 1aMĘA Poleko. ofiarach w świątyniach odby- myśliły szczególny plan. Je- | szybko Opłatki Severy na ból luje on wnętrzności I kiszki, nazy wając godobrym Samarytaninem 


wały się także prywatne ucz- | obecnego wieku. 


C. F Wenham, “Shs ||ty. — Zycie w mieście nie 

A7 Draken Ch ięago, Ilis było bardzo zbytkowne, pa- 

ja nowała tu względna prostota. 

302 Nicollet ave. Minneapolis, To co z ozdób domów wyko- 

Minn, 

pano, przemawia za tem. Fi- 

gurki z terakoty lub drzewa, 

niekiedy małe dzieło z mar- 
muru — oto wszystko. 

Również grobowce z cza- 

sów rzymskich są n+der skro 

mne. Ludność byla, zdaje 

się, bardzo pracowitą. W je 

18/4 | dnym liście czytamy: "Nikt 

V/ K tu nle jest leniuchem, niektó- 

| A x Ada rzy wyrabiają szkło, inni pa- 

z S pier, a inni tkają płótna.” Są 

ar m Wył Je ze. unacade pocedcat lt | to Istotnie trzy najważniejsze 


drukowany. Wyśl jeie 2c. znaczek pocztowy po 
nowy jlustrowany katalog pesa ma-zynek artykuły wywozowego handlu 


do drakowania i Innych ciekawych rzeczy do 


głowy I neuralgłę. Nie szkodzą 
wcale organizmowi, a zawsze 
przynoszą ulgę. Znakomite 
w leczeniu febry wszelkiego 
rodzaju. Cena 25c. (x) 


żeli powiemy ludziom, że nle 
mają jeść kartofli, to będą 
ich żądali natychmiast, mó 
willi sobłe, a jeżeli nałożymy 
karę na kradzicieli takowych, 
to wielu będzie się starało o 
ich pozyskanie. Rząd więc 
zasadził po całej Francyl nie- 
zmierne obszary kartoilami, 
z ośwladczeniem, że to jest 
cenne warzywo, przeznaczone 
dla szczególnego użytku kró- 
la; każdy zaś, któryby tako 
we naruszył, miał zostać su- 
rowo karanym. Było to prze- 
stępstwo bardzo poważne — 
naruszenie własności króla. 
Lecz ludzie skoro zostali 
przestrzeżeni, aby nie ruszyli 


usuwa niestrawność, leczy za 
twardzenie, wyrabia apetyt, 
leczy ból głowy i dodaje siły 
całemu organizmowi. Cena 
butelki 75c. (x) 


DR BADGER LECZY 


, inężczyzn, niewiasty i dzieci. 


| p Jego porady są bezpłatne a otwarte | pełne wapół- 
n jezucla. Jego aknieczność w leczenia Jeat dowie- 
h | dzlona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
') Jemu pacyeutów. Dr. Badger leczy wazystkie charoby akatecznia. Mpocyalność Jego Jest wié 
teenin zaatarzałych chorób nerwowych I reumatyzma, kataru głowy, nosa. gardia i kanalow | 
oddechowych, kataru żołądka i klazek, Hazaji, parchów, wyrzutów, zaatarzalych ran, śwlerzhn= 

j1 wszelkich chorób pochodzęcyek z krwi. Nn leery a jaknajlepozymi skotkami wszelkie CHO © 
{ROBT KOBIECE a zwłaszcza zaatarzale CIERPIENIA HACICZNE. On zwraca ozczegójną uwa. h 
| 54 na wszymkie CHOROBY PRYWATNE i zaraźliwa (Ery ta nabyta luh s rodziców przekazana) || 
1 leczy je prędko | ukntecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyś natychminat, gdyż zaniedha: ' 
Prie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien ber- i 
| zwioezrnia pinać do nicga a poradę, niech oplaze swoje elerplenia, poda awój wiek i pied I załączy « 
‘f troszkę włosów I 2 centawy znaczek pocrtowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, ' 
{esT choroba jeat wyleczalna lub nie. Można pirać po polsku, ałowacku, Ozeaku, angielska | 
sj inb niemiecku. Adres: 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Uhio. | 


Lekarstwo na bezaenność. 


Wiemy z opowładania, a czę- 
sto nawet z własnego doś- 
władczenia, jak strasznąmęczar 
nlą jest bezsenność. To też 
nic dzłwnego, że osoby do 
tknięte tem cierpieniem, ucle- 
kają się nawet do gwałtow 
nych i trujących środków — 
jego opium i chloral, byleby 
tylko na znużone powiek! spro- 
wadzić sen tak pożądany. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 


ELIXIR ROZWESEL SWOJ DOM "E2*7 Z4%5B30 EDNEA Z Naszyon 


(OWOWYCH SKRZYNŁK MUZYCZNYCH 


M. KELTONIK. Pszxutawnej, Pa. (18-3) | Egiptu w trzecim stuleciu po | kartofli, poczęli czuć nle- Otóż znany fizyclog Huxley GUKZKIEGO TEA giezny: 2 AA przyjemności, aniżeli $100 
Chrystusie. zmierny apetyt ku nim, a po- | stanowczo twierdzi, że chcąo Top PEA S E 
ją moie. Wszyscy, którzy ten Inatrument Sohni 


la, które rozmyślnie nie by- 
ly strzeżone, zostały obrabo 
wane od końca do końca. 
Jedni poczęli jadać pogar- 
dzone kartofle i znaleźli, iż 
były smacznemi; Inni prze- 
chowali je na siew — a wy- 
nikiem było, że kartofle zo- 
stały w Francył ustalone na 
zawsze. 


Nowy Wynalazek W Oxyrynchos były cechy 
NA WZMOCNIENIRB kotlarzy, piekarzy, piwowarów 
TRZYMANIE WŁOSŻE i olejarzy. Naturalnie, że rol 

niące łysych ludzi dos'ały | NICtwo było najważniejszą ga- 
piekne włosy. Wstrzyn: e] | lęzłą pracy społecznej. Cały 
= krótkim czasle W miej szereg papyrusów dostarcza 


ace starych pararta ja Rec U? opisów zajęć rolnych, w naj- 
wna w Ę aboratorya: + 
aS pe aeaa Pale pod adresem: | drobniejszych szczegółach, 


PROF J M ERUNDZA Ceny zboża, czynszów dzler- 
Sta. W. Bex 104, Brochlyn-Now York. żawnych, płacy robotników, 


j pt rą zannwoleni, ponieważ przeszedł ich ocze- 

iwania. gdyż gra przeszło M) kawałków, jak to 
wykazuje lista z każdą skrzynką mnazayczną po- 
myłaną. Można ja używać w «omu, w lowarzy- 
stwach I w cranie różnych zgromadzeń towarzy- 
akich. Opłaci sią w jednej nocy, skoro użyta ao 
przygrywania do tańca. Gra hymny, marsze, 
walce, polki, polki-.marurki, kadryle, | k rów- 
nież najnowsze śpiewy popularne oddaje ten 
instrument x taką doskana: laścią jak tylko naj- 
lepsi mnzykanci mogą. Wałek, Jaki widać na 
rycin'a, ma stalowe sztyfciki, które grają pod- 
czas gdy walec niq obraca. Powiórzy śpiew lab 
tan ec bez zatrzymania. Ten instrument kosztu- 
je tylko 86.00. Sprzedajemy piękna harmoniki 


jest kombinacyą wina z ziołami i 
P ześcieradłem, wskutek cze- dla tego stanowi najlepsze lekar- 
go następuje trudne oddycha- stwo familijne na żołądek i ner- 
nie. Powietrze, dostające się wy, które wzbogaca i wyrabia 
do naszych pluc w mniejszej krew. Do nabycia w aptekach. 
ilości, zawiera również i mniej 
tlenu, który, jak wiademo. 
dzlała pobudzająco na cały or- 
ganizm. Zasypłając w ten spo- 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago.II1. 


7 
S po najnizszych cenach. Jeżelt poślecia dzisiaj 
$? 00 jako zalicz£: jamy wam Domową skrzynką Muzyce: 

cicie zes o BOO, "Agenci dobrze ZR " Adrann te e Eea A CIAŁA 
DFA 


p.ędko zasnąć, należy całą WINA 
g.łowę obwinąć koldrą lub | 
(ii W w w iż ra ik) STANDAKD MANU TRING CO., 29 Beckman st., New York P. O. Box 1170/Dep. 44. 
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Kad 


GAZETA POLSKA. 
| EE G ÁÁÁ ŻE 


Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TON IV. 


(Ciąg dalszy). 


Wampa udał się do miejsca,, które wskazał 
jako więzienie Alberta, a Franciszek i hrabia 

żyli za nim. 

BEE Co robi więzień?—zapytał Wampa sto- 
jącego na straży. ( , o”. 

— Przyznam c! Się, wodzu, że nie wiem — 
odpowiedział—od godziny przeszło nie słyszałem, 
ażeby się poruszył nawet. 

— Służę panom—rzekł Wampa. 

Hrabia i Franciszek weszli na siedm czy 
ośm schodów; Wampa szedł naprzód, odsunął 
zaporę i pchnął drzwi. a5 

Przy świetle lampy, podobnej jak w Colum- 
barium, widać było Alberta, osłonionego pła- 
szczem purpurowym jednego z bandytów; leżał 
w kącie śpiąc w najlepsze. « > 

— O!=zawołał hrabia, uśmiechając się wła- 
ściwym sobie uśmiechem — to wcale nieźle jak 
na człowieka, któremu grozi rozstrzelanie o go- 
dzinie siódmej zrana. 

Wampa patrzył na Alberta śpiącego, z pe- 
wnem uwielbieniem; widać, że bandyta nie był 
obojętny na tyle dowodów odwagi. 

— Pan hrabia ma słuszność — rzekł ten — 
człowiek powinien należeć do grona pańskich 
przyjaciół. pa j i 

Potem, zbliżając się do Alberta i trącając 
go w ramię, rzekł: - 

— Czy nie raczy się pan obudzić?, | ; 

Albert przeciągnął ręce, przetarł oczy i spoj- 
rzał. 

— A! al-zawołał—to ty, dowódzco? na Bo- 
ga! powinienbyś przecież pozwolić mi się prze- 
spać; miałem sen cudowny, śniło mi się, żem 
tańczył galopadę u Torliniego z margrabiną G*** 

Dobył zegarek, popatrzył która godzina, 
i rzekł: . i 3 

— Pół do drugiej, to noc jeszcze, i pocóż 
u djabła obudziłeś mnie o tej godzinie? 

— Aby cię, panie hrabio, zawiadomić, iż je- 
steś wolnym. : : 

— Mój drogi—odpowiedział Albert z niepo- 
równaną swobodą — trzymaj się na przyszłość 
zasady Wielkiego Napoleona: "budźcie mnie 
tylko dla złych wiadomości”. Gdybyś mi był 
snu nie przerwał, skończył bym ową galopadę, 
za co byłbym ci całe życie wdzięcznym... więc 
tedy ga już wypłacony? 

— Nie. 

— '[fo jakimże sposobem mam być uwol- 
niony? 

— Ktoś, któremu nie mogę nic odmówić, 
przybył upomnieć się o pana. 

— A2 tutaj? 

— Tutaj. 

— O! to jakiś prawdziwie grzeczny czło- 
wiek, 

Albert obejrzał się wkoło siebie i spostrzegł 
Franciszka. 

— Jakto! mój drogi - zawołał=to ty posu- 
wasz tak daleko poświęcenie? 

— Ja nie — odpowiedział Franciszek — ale 
nasz sąsiad łaskawy, pan hrabia de Monte- 
Christo. 

— 0! prawdziwie, panie hrabio — rzekł we- 
soło Albert, poprawiając chustkę i mankiety — 
jesteś człowiekiem nieoszacowanym, i mam na- 
dzieję, że mię raczysz uważać za swego wieczne- 
go dłużnika, najprzód za powóz, a potem za ten 
czyn wspaniały. . 

l wyciągnął rękę do hrabiego, który zadrżał 
podając mu nawzajem swoją, a jednak podał. 

Bandyta przypatrywał się w osłupieniu ca- 
łej tej scenie; przywykł był widzieć, jak wię- 
źniowie drżeli przed nim, a ten oto tymczasem 
nie stracił nawet żartobliwego humoru. 

Franciszek nie posiadał się z radości, że 
Albert zachował wobec bandyty wesoły swój 
humor. 

— Drogi Albercie!...—rzekł —gdybyś się po- 
śpieszył, mógłbyś jeszcze zakończyć noe u Tor- 
liniego i stanąć do galopady, którą ci przerwa- 
no; i nie miałbyś żadnej pretensyi do pana 
Luigiego, który w istocie postąpił w całej tej 
sprawie, jak człowiek światowy. 

— A! doprawdy—zawołał —masz racyę, mo- 
żemy tam być jeszcze na godzinę drugą. Panie 
Luigi — mówił dalej — czy są jakie formalności 
do dopełnienia przed pożegnaniem waszej wy- 
sokości? 

— Nie masz żadnych, panie — odpowiedział 
bandyta—jesteś wolny jak powietrze. 

— A więc bądź szczęśliwy i wesoły. Chodź- 
cie, panowie, chodźcie! 

I Albert w towarzystwie Franciszka i hra- 
biego zeszedł ze schodów, i udał się przez wiel- 
ką sale kwadratową: — wszyscy bandyci powstali 
i zdjęli kapelusze. 3 X 

— Pepino!.. — rzekł wódz — podaj po- 
chodnie! 1 

— No! coż robisz?...—zapytał hrabia. 

— (dprowadzam pana — rzekł dowódzca— 
jestto najmniejsza cześć, jaką mogę złożyć wa- 
szej ekscelencyi. 

Wziąwszy zapaloną pochodnię z rąk paste- 
rza, poprzedzał gości nie jak lokaj, który pełni 
służbę, ale jak król, który poprzedza ambasa- 
dorów; skoro się zbliżył do drzwi, skłoniwszy 
się, rzekł: f 

— Teraz, panie hrabio, przepraszam raz 
jeszcze, i mam nadzieję, że nie zachowasz nle- 
chęci ku mnie za to, co się stało. ; 

— Nie, mój drogi Wampo; w tak ujmujący 
sposób wynagradzasz swoje błędy, że chęć bie- 
rze dziękować ci za ich popełnianie. 

— Panowie — rzekł Wampa, zwracając się 
do młodych ludzi — być może, iż moja ofiara 


niezbyt powabną im się wydaje; wszakże, gdy- 
by się panom kiedy podobało odwiedzić mnie 
drugi raz, wszędzie, gdziekolwiek mnie zasta- 
niecie, możecie być pewni serdecznego przyjęcia. 
Franciszek i Albert skłonili się na znak 
podziękowania, tymczasem hrabia wyszedł naj- 
przód, za nim Albert; Franciszek jeszcze się za- 
trzymał. 
— Widzę, że się pan masz mię o coś za- 
ema Wampa do Franciszka z uśmie- 
chem. 
— Tak, przyznam się panu, że ciekawy był- 
bym wiedzieć, co to za dzieło czytałeś pan z ta- 
ką uwagą, gdyśmy tu weszli?... 
— Komentarze Cezara — rzekł bandyta — 
jest to ulubiona moja książka. 
— A cóż, nie idziesz?..— zapytał Albert. 
— Owszem— rzekł Franciszek - idę. 
I wszyscy trzej, przesunąwszy się przez 
otwór, wyszli na równinę. 
— AL. za pozwoleniem—rzekł Albert, wra- 
cając się—za pozwoleniem, wodzu!.. 
To mówiąc, zapalił cygaro od pochodni 
Wampy. ą 7 
— A teraz, panie hrabio — rzekł Albert — 
śpieszmy, jak można najprędzej; idzie mi bo- 
wiem bardzo o to, żeby zakończyć noc u księcia 
Bracciano. 
Powóz czekał w tem samem miejscu, gdzie 
z niego wysiedli. 
Hrabia powiedział coś po arabsku do Alego, 
i konie puściły się cwałem. 
Na zegarku Alberta była godzina druga, 
gdy obaj przyjaciele weszli do salonu, tańczą- 
cymi zapełnionego; powrót ich zajął wszystkich; 
lecz że weszli razem, wielki więc niepokój o Al- 
berta ustał natychmiast. 
— Pani — rzekł hrabia Morcerf, zbliżając 
się do hrabiny —wczoraj raczyłaś pani przyrzec, 
że tańczyć będziesz ze mną galopadę, może za- 
późno przybywam z prośbą o dopełnienie tej ła- 
skawej obietnicy, lecz oto mój przyjaciel, znany 
pani, jako człowiek prawdę mówiący, a od nie- 
go pani się dowie, że spóźnienie to nie z mojej 
nastąpiło winy. 
W tej właśnie chwili muzyka wezwała do 
walca. 
Albert objął kibić hrabiny i znikł w wirze 
tańczących. 
Tymczasem Franciszek myślał nad tem, co 
znaczyć mogło to szczególne drżenie hrabiego 
Monte-Christo, gdy był zmuszony do podania 
ręki Albertowi. 


ROZDZIAŁ IX. 


Odwiedziny. 


Nazajutrz, Albert skoro tylko wstał, przede- 
wszystkiem prosił Franciszka, aby z nim poszed 
do hrabiego. 

Już on mu wprawdzie w wilią tego dnia 
dziękował, za tak ważną jednak usługę poczu- 
wał się do dwukrotnych podziękowań. 

Franciszka pociągnął jakiś urok i trwoga 
do hrabiego de Monte-Cristo, chętnie przeto to- 
warzyszył Albertowi. 
r W pięć minut po wejściu przyjął ich hra- 

ia. 


— Pozwól, panie hrabio -rzekł Albert, zbli- 
żając się do niego — abym ci dzisiaj powtórzy 
to, com wczoraj nie dość jeszcze wyraził —że ni- 
gdy nie zapomnę, w jakim wypadku przyszedłeś 
mi w pomoc, i że zawsze pamiętać będę, iżem 
ci życie winien. 

— Kochany sąsiedzie — powiedział hrabia 
z uśmiechem—nie powiększaj swoich względem 
mnie obowiązków, winieneś mi tylko małą 
oszczędność w swoim budżecie podróżnym, dwu- 
dziestu tysięcy franków i nie więcej. Widzisz 
więc, że nie warto o tem mówić. Przyjm raczej 
z mej strony powinszowanie, byłeś bowiem go- 
dny uwielbienia za tę swobodę i spokój, którąś 
w więzieniu okazał. 

— Cóż chcesz, hrabio — rzekł Albert — wy- 
stawiłem sobie, żem się wdał w sprzeczkę, z któ- 
rej wynikł pojedynek i chciałem pokazać tym 
bandytom, że się biją we wszystkich krajach na 
świecie, lecz tylko Francuzi stają do walki na 
śmierć z uśmiechem na ustach. Gdy mimo to 
jednak obowiązek mój względem pana nie jest 
mniejszym, przychodzę go prosić, czybym sam 
lub przez moich przyjaciół albo znajomych nie 
mógł mu być użytecznym. Mój ojciec, hrabia 
Morcerf, rodem z Hiszpanii, zajmuje wysokie 
stanowisko we Francyi i Hiszpanii; siebie więc 
i wszystkich, co mnie kochają, oddaję na usługi 
pana. 

— Otóż—rzekł hrabia— wyznaję, że czeka- 
łem twojej ofiary, panie Morcerf, i że ją przyj- 
muję całem sercem. Jużem sobie umyślił prosić 
cię o jednę wielką łaskę. 

— Jaką? 

— Nigdy nie byłem w Paryżu, nie znam 
Paryża. 

— Czy podobna! — zawołał Albert — jakże 
mogłeś pan żyć dotąd, nie znając Paryża? to 
nie do uwierzenia. 

— Tymczasem, tak jest, lecz czuję, że nie- 
podobna mi dłużej nie znać stolicy świata umy- 
słowego; co prawda, możebym oddawna już od- 
był tę niezbędną podróż, gdybym znał kogo, co- 
by mnie wprowadził w ten świat, w którym nie 
mam żadnych stosunków. 

— Jakto! taki człowiek jak pan?—zawołał 
Albert. 

— Jesteś pan bardzo łaskaw. Lecz ponie- 
waż znam o tyle siebie, iż nie posiadam innej 
zalety nad możność współzawodnictwa z waszy- 
mi bogatymi bankierami, jako posiadacz milio- 
nów, a nie potrzebowałem jechać do Paryża, aby 
grać na giełdzie, dlatego nie chciałem puszczać 
się w ten świat blasku i potęgi. Teraz ofiara 
pańska ośmiela mnie, zobowiązujesz mię zatem 
bardzo, mój drogi panie Marcerf (hrabia wymó- 
wił te słowa ze szczególnym uśmiechem), skoro 
przyrzekasz, za mojem przybyciem do Francyi, 
otworzyć mi podwoje tego świata, gdzie będę 
POLU jakby Huron jaki albo Kochinchiń- 
czyk. 


— 0! panie hrabio, z największą rozkoszą-- 
odpowiedział Albert—i tem chętniej (mój Fran- 
ciszku nie śmiej się ze mnie), że jestem we- 
zwany do Paryża tym listem, który właśnie dziś 
z rana otrzymałem, a który dotyczy połączenia 
mnie z domem bardzo przyjemnym i mającym 
najznakomitsze stosunki w Świecie paryskim. 

— Związek małżeński?.. — spytał Franci- 
szek z uśmiechem. 

— A naturalnie! kiedy więc przybędziesz 
pan do Paryża, zastaniesz mnie już człowiekiem 
poważnym a może ojcem rodziny. To nieźle 
będzie odbijało przy mojej wrodzonej powadze, 
nieprawdaż? W każdym razie powtarzam, że 
ja i moi krewni będziemy ciałem i duszą panu 
oddani. 

— Przyjmuję z wdzięcznością — rzekł hra- 
bia—przysięgam panu, że mi tylko tego brako- 
wało do spełnienia zamiarów, które oddawna 
układam. 

Franciszek nie powątpiewał ani na chwilę, 
że są tu zamiary, o których hrabia napomknął 
w grocie Monte-Christo; spojrzał więc na niego, 
jakby chciał zbadać w twarzy projekt tych pia- 
nów, co go wiodły do Paryża; lecz trudno było 
przeniknąć duszę tego człowieka, tem bardziej, 
że ją wieczny osłaniał uśmiech. 

— Może zechcesz, hrabio, powiedzieć—rzekł 
Albert, (uradowany, że będzie przedstawiał ta- 
kiego człowieka jak Monte-Christo) —czy nie są 
to czasem takie projekty, jakich się tysiące two- 
rzy w podróży, co, zbudowane jak na piasku, 
z pierwszem powiewem wiatru ulatają ? 

— O nie, na honor — rzekł hrabia — pragnę 
być w Paryżu i muszę tam być. 

— Kiedyż? 

— A kiedy będziesz pan? 

— Ja? za dwa lub trzy tygodnie najpóźniej, 
to jest w takim czasie, ile potrzeba na przeby- 
cie drogi. 

— A więe!..—rzekł hrabia — daję panu trzy 
miesiące, zdaje się, że to niemało. 

— I za trzy miesiące—zawołał Albert z ra- 
dością —będziesz pan u mnie? 

— Czy chcesz pan, abym oznaczył dzień 
i godzinę mego przybycia?.. — rzekł hrabia. — 
Uprzedzam, że jestem okropnie punktualny. 

— Dzień i godzinę?.. — odparł Albert — 
z największą przyjemnością! 

— A więc dobrze. 

Hrabia sięgnął po kalendarz, zawieszony 
obok zwierciadła. 

— Mamy dzisiaj—rzekł=21-go lutego (do- 
był zegarek) w pół do jedenastej z rana. Cz 
raczysz pan na mnie czekać 21-go maja o wpół 
do jedenastej z rana? 

— Z rożkoszą—rzekł Albert—śniadanie bę- 
dzie gotowe. 

— Mieszkasz pan... 

— Przy ulicy Helder Nr. 27-my. 

— Czy po kawalersku? ażebym pana nie 
naraził na jaką nieprzyjemność? 

— Mieszkam w domu mego ojca, ale zaj- 
muję skrzydło w dziedzińcu, całkiem oddzielne. 

— Dobrze. 

Hrabia wziął pugilares i zanotował: ulica 
Helder. Nr. 27-my, 21-go maja, o wpół do jede- 
nastej z rana. 

— A teraz bądź pan spokojny — rzekł hra- 
bia, kładąc pugiłares do kieszeni—pański zega- 
rek nie będzie punktualniejszy odemnie. 

— Czy zobaczymy się jeszcze przed moim 
odjazdem, panie hrabio?..—zapytał Albert. 

, — To zależy od okoliczności. Kiedy pan 
odjeżdżasz ? 

— Jutro. o piątej wieczorem. 

— W takim razie, żegnam pana. Mam in- 
teres do Neapolu, i dopiero w sobotę wieczorem, 
lub w niedzielę z rana będę z powrotem. A pan 
baron — zapytał hrabia Franciszka — czy także 
jedzie? 

= Jadę. 

— Do Francyi? 

— Nie, do Wenecyi; zostaję jeszcze rok lub 
dwa lata we Wloszech. 

— '[o się nie będziemy widzieli w Paryżu? 

— Nie życzyłbym sobie, aby mnie ten za- 
szczyt ominął. 

— A wiec szczęśliwej podróży panom ży- 
czę — rzekł hrabia, podając rękę obu przyja- 
ciołom. 

Poraz pierwszy Franciszek dotknął ręki 
tego człowieka i zadrżał, bo była zlodowaciałą, 
jakby ręka umarłego. 

— Żegnam pana—rzekł Albert - przypomi- 
nam Nr. 27-my ulica Helder, 21 szy maja o wpół 
do jedenastej z rana. 

. — 2l-go maja, o wpół do jedenastej z rana, 
ulica Helder Nr. 27-my—powtórzył hrabia—po- 
tem obaj młodzi ludzie pożegnali hrabiego 
i wyszli. 

— (o ci jest?.. — rzekł w drodze Albert do 
Franciszka—wydajesz się zakłopotanym. 

— Tak jest — odpowiedział Franciszek — 
hrabia jest szezególnym człowiekiem, i z niepo- 
kojem patrzę na te jego odwiedziny u ciebie 
w Paryżu. 

— Te odwiedziny... z niepokojem! a toż dla- 
czego? szalony jesteś, drogi Franciszku!.. — za- 
wołał Albert. 

— Jak ci się podoba — rzekł Franciszek — 
szalony czy nie, ale tak jest. 

— Słuchaj — odparł Albert — rad jestem, iż 
mi się nadarza zręczność powiedzenia ci, że cię 
zawsze widziałem zimnym dla hrabiego, gdy 
tymczasem on przeciwnie dla nas obu był jak 
najlepiej usposobiony. Czy masz co przeciwko 
niemu? 

— Być może. 

— Czy widziałeś go gdziekolwiek, przed 
spotkaniem tutaj? 

— Widziałem. 

— Gdzie? 

— Ale przyrzecz, żę nie wspomnisz ani sło- 
wa o tem, co ci powiem. 

— Przyrzekam. 

— Zatem słuchaj. 
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Tu Franciszek opowiedżiał Albertowi swoją 
wycieczkę na wyspę Monte-Christo, spotkanie 
tam kontrabandzistów, a między nimi dwóch 
bandytów korsykańskich; nie pominął żadnego 
szczegółu czarodziejskiej gościnności, jaką mu 
hrabia okazał w swojej grocie z “Tysiąca i je- 
dnej nocy!” opisał mu kolacyę, haszysz, posągi, 
rzeczywistość, marzenie i przebudzenie, po któ- 
rem nie nie pozostałoby mu na dowód wspo- 
mnienia o tem wszystkiem, gdyby nie widok 
małego statku, żeglującego ku Ronto- Vecchio. 

Potem przeszedł do Rzymu, do nocy w Ko- 
lizeum, do rozmowy, jaką słyszał między nim 
a Wampą, a która dotyczyła Pepina, jak hra- 
bia przyrzekł wyjednanie łaski dla bandyty, i jak 
obietnicy tej dotrzymał; nakoniec przystąpił do 
wypadku zeszłej nocy. 

Albert słuchał Franciszka z największą 
uwagą, a potem rzekł: 

— No i cóż masz przeciw temu wszystkie- 
mu? Hrabia podróżuje i ma swój statek, bo jest 
bogatym. Jedź do Portsmouth i do Southam- 
pton, a zobaczysz porty, natłoczone statkami 
bogatych Anglików, którzy mają takie same 
upodobania. Ażeby w swych wycieczkach nie 
zależeć od nikogo i od niczego, ażeby uniknąć 
tej okropnej kuchni, która mnie truje od czte- 
rech miesięcy, a ciebie od czterech lat, ażeby 
nie leżeć w tych obrzydliwych łóżkach, w któ- 
rych spać nie można, kazał sobie umeblować 
ustronie aa Monte-Christo. Umeblowawszy zaś, 
z obawy, aby rząd toskański nie usunął go 
ztamtąd i aby wyłożone koszta nie były straco- 
nemi, kupuje wyspę i bierze jej nazwisko. Mój 
drogi, poszukaj tylko w swojej pamięci, a przy- 
znasz iluż to naszych znajomych przybiera na- 
EG dóbr, których przedtem nigdy nie posia- 

ali 

— Ależ—rzekł Franciszek do Alberta—a ci 
bandyci korsykańscy, którzy znajdują się w jego 
orszaku? 

— Cóż w tem dziwnego? wiesz lepiej, niż 
ktokolwiek, że bandyci korsykańscy nie są by- 
najmniej rabusiami, lecz jedynie zbiegami, któ- 
rych jakaś "vendetta" wygnała z rodzinnego 
miasta lub wsi; można więc patrzeć na nich bez 
ubliżenia sobie. Co do mnie, stanowczo powia- 
dam, że, gdybym kiedy miał się udać do Kor- 
syki, to zanim bym się przedstawił gubernato- 
rowi. lub prefektowi, starałbym się przedstawić 
bandytom z:Kolomby; jeśli spotkam się kiedy 
z nimi, rad będę z tego niewymownie. 

— Ależ Wampa i jego zgraja — rzekł Fran- 
ciszek — to bandyci, co rabują, tego nie zaprze- 
czysz, spodziewam się? a co tu sądzić o wpły- 
wie hrabiego na podobnych ludzi? 

— Sądzę, mój drogi, że, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, temu wpływowi winienem 
życie; nie do mnie należy zastanawiać się i ba- 
dać go zbyt ściśle. Pozwól i daruj wreszcie, 
że go tłomaczę z zarzucanych mu występków, 
choćby nietylko dla tego, że mi ocalił życie, 
bo może to przesadzone, ale dlatego przynaj- 
mniej, że oszczędził mi ezterch tysięcy piastrów, 
co stanowi dwadzieścia cztery tysiące liwrów 
na naszą monetę. Na taką sumę z pewnością 
nie oszacowanoby mnie we Francyi; dowodzi to 
prawdziwie +— dodał Albert z uśmiechem — że 
nikt nie jest prorokiem we własnym kraju. 

— AÀA z jakiegoż kraju ten hrabia pochodzi? 
jakim mówi joaiten jaki jest sposób jego 
utrzymania? zkąd te niezmierne bogactwa? jaką 
była pierwsza epoka jego życia tajemniczego 
i nieznanego, że sprowadziła na tę drugą taką 
ponurą i dziką barwę? ja, będąc na twojem 
miejscu, chciałbym wiedzieć. 

— Mój drogi—rzekł Albert-gdy po otrzy- 
maniu mego listu uznałeś za potrzebne użyć 
wpływu hrabiego, powiedziałeś mu: “mój przy- 
jaciel Albert de Morcerf jest w niebezpieczeń- 
stwie, pomóż mi pan, aby go wyratować ; czyż 
nie tak? 

— Tak. 

— (zy wówczas on się zapytał: "kto jest 
ten pan Albert de Morcerf? zkąd jego imię? ja- 
kim sposobem nabył majątek? jakie są jego 
środki utrzymania? z jakiego pochodzi kraju? 
gdzie się urodził? czy pytał cię o to wszystko? 
powiedz. 

— Prawda, że nie. 

— I poszedł, aby wyrwać mnie z rąk 
Wampy, gdzie, pomimo wszystkich pozorów 
swobody, jak powiadacie, nie najlepszą miałem 
minę, wszak piendas A wiec gdy on za taką 
przysługę żąda odemnie tego, co się czyni co- 
dzień dla pierwszego lepszego włoskiego księ- 
cia, przejeżdżającego przez Paryż, ty chcesz, 
ażebym mu odmówił? nie—ty szalony jesteś! 

Wyznać trzeba, że, wbrew zwyczajowi, słu- 
szność tym razem była po stronie Alberta. 

— HHa!. — odrzekł Franciszek z westchnie- 
niem—czyń, jak ci się podoba, mój drogi wice- 
hrabio, przyznaję, że wszystko, co powiadasz, 
ma pozory słuszności, ale nie zaprzeczysz, że 
hrabia Monte-Christo jest człowiekiem dziwa- 
cznym i niedorzecznym. 

— Hrabia de Monte-Christo jest filantro- 
pem; czy nie opowiedział ci, w jakim celu uda- 
je się do Paryża? jedzie tum, ażeby pozyskać 
nagrodę Monthyona, i jeśli mu tylko do tego 
będzie mój głos potrzebnym, będzie go miał. 
Nie mówmy więcej o tem, mój drogi, siadajmy 
do stołu, a potem pójdziemy po raz ostatni do 
katedry świętego Piotra. 

Stało się, jak powiedział Albert, i nazajutrz 
o piątej po południu Albert de Morcerf rozstał 
się z Franciszkiem d'Epinay; pierwszy powrócił 
do Paryża, drugi udał się na parę tygodni do 
Wenecji. 

Lecz, zanim Albert wsiadł do powozu, od- 
dał służącemu przy hotelu bilet do hrabiego 
Monte-Christo, a to z obawy, aby nie zapomniał 
o przyrzeczeniu. 

Na bilecie tym pod wyrazami: * Wicechra- 
bia Albert de Morcerf” dopisał ołówkiem: "21 
maja, o wpół do jedenastej z rana, Nr. 27, ulica 
Helder”. 


KONIEC TOMU CZWARTEGO, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


POSZUKIWANIA. 


Ogłoszenia pod tą rubryką kosztują 


ma jeden raz 50c. na trzy razy $1 00. 


Antoniego Dom ża l- 
skiego, rodem z gub. płockiej, 
przebywającego 13 lat w Ame- 
ryce, poszukuje siostra Apolonia. 
Ktoby o nim wiedział lu on sam 
raczy mi donieść pod adresem: J. 
Gurzyński, box 125, Catasauqua, 
Pa., JARA Co. 149 —51) 


KAWALER liczący 28 lat, ma- 
jący dobre stanowisko, poszukuje 
towarzyszki życia.  lnteresowane 
raczą nadesłać swą fotografię, któ- 
ra będzie zwrócona. Adres: Joseph 
Galinsky 815 N. st., Sacramento, 
California. (51—52) 


L mne 
Wojciech Ciesielski, 
który miał przebywać w Latrobe, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swego znajomego 
Józefa Gabryś, New Milford, Conn. 
ZBADA zl kad abu ok dek 


Antoni Mrozek, rodem 
ze wsi Świędrowymest w gub. 
łomżyńskiej, poszukuje w ważnym 
interesie swego brata Józefa Mro- 
zek, Norwich Conn., Hallwill 
Mills. 

Piotr Tram i Kazimierz 
Cichajski rodem z Poręby 
Wielkiej w Galicyi, poszukiwani 
są w ważnym interesie przez Ję- 
drzeja Kraus, kox 23, Irwona, Pa. 
Clearfield, Co. 


— p 

Maciej Dzikowski rodem 
z Kwiatonowic w Galicyi, poszu- 
kiwaay jest przez swego kuzyna, 
Stanisława Dzikowskiego, 13 Metro- 
politan st., Chicago, ui. 


Kasper Klatka, mającyprze- 
bywać w Chicago, poszukiwany 
jest przez swą siostrę, Salomeję 
Klatka, 608 Market st., near 3, 
Lowell, Mass. 


Dominika Baranow- 
gkai Józefa Kowalewska 
gą poszukiwane w ważnej sprawie 
przez swego brata, Leona Luty, 
825 Jerome st., McKeesport, Pa. 
= usa MARE 

Sa E. Paciorkowska ma paczkę 
na poczcie w Brooklynie. Niech 
się po nią zgłosi. 

sa” GQ. Kamor ma paczkę na 
ekspresie American w Holyoke, 


Mass. 
p A 


Maryanna Zemecka po- 
azukiwana jest w ważnym intere- 
sie przez swego męża AO 
Zemeckiego, New Hyde Park, I 
N. Y. (49—51) 
p CZE 

Rozalia Andrzeszek z domu Ka- 
mieńska, jest posznkiwana przez 
siostrzeńca: Paweł Synowski, 37 
Chestnut st., Oil City, Pa. (49—51) 


MĘŻCZYŹNI! Jeżeli chcecie 
jechać do starego kraju, a chcecie 
robić kilka godzin dziennie przy 
lekkiej robocie na pospieszaym o- 
kręcie, to możecie jechać do Ham- 
burga i Bremen za 7 dol. Okręta 
odchodzą w każdy wtorek, 
czwartek i sobotę. Piszcie do łzy- 
dor Herz, Bank Polski, 2 Carlisle 
st. New York, (49-52) 


e aM 

KTO CHCE jechać do Europy 
i chce po kilka godzin dziennie 
lekko nn okręcie pracować, ten 
może zajechać do Hamburga za 
$8.00. Interesowani niech się zgło- 
szą do: Izydor Herz, Bank Polski 
2 Carlisle st, New York. (49-5%) 


Maryunna Święcicka żona Pio- 
tra, poszukiwaną jest przez 
ojca swego. Przed kilku laty mie- 
szkali w stanie Michigan. | | 

Stelmachermeister Kazimierz 
Gąsiorowski. Icier, post Goeritz an 
Oder, Brandeburg, Prussia, (49-51) 
pawi o AAAA 


Józef Romanowski, poszukiwa- 
uy jest przez swą żonę. Ktoby o 
nim wiedział lub on sam raczy mi 
donieść, pod adresem: Franciszka 
Romanowska School st., Bellows 
Falls, Vt (50—52). 


-o aeee e 

Franciszek Gleba, który w roku 
1899 przebywał w Now Britain, 
Conn., poszukiwauy jest w ważnej 
sprawie przez swego brata Józefa 
Gleba, 234 Broadway, New York 
City. (50—52) 


Antoni Guzowski, poszukiwany 
jest w burdzo ważnym interesie 
przez swego znajomego Zygmunta 
Górnego, 642 W. 19 st., Chicago, 
i. 50-52) 


jii wam wyp © my 

NALI KWarantujemy Ze asie nowe 
wynalezione lekarstmi: uwi 

"L Noa ET 
korzenie, powstrzyma at wyma pęt RE 
inigtych wyrosną nowe, imin "pst, gk 

ko totka włóay.  Przyás A 1%) m o 
trzymac: Lutelkg ingo \rkaratwa na pròleg. Adres 
=ANIMATCI" FiB Auburn av A LM 


MEZCZYZN Zaczysz a sem Yorka 


„ Naw Yor 


13 Want 14 im HB 


. v na 
Rody krina 720 aen wyra 


ale wlosów | wsacikie chorohy czaszki leczymy 
ma pomocą najnaw-zej metody apecyalistów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Hrodwav & No. 8 it, 
Brecky! New York. (39 — 1908) 


JEŻE | cze posyłać pieniądze do 
ada TiN E starego kraju najspienaniejszym 
| najpawniejszym eypsobgm. piszcie po ama 
ierze do Izydora ers, Austro-Rusaian Bank, 


4 Cariisie St, New York. (49—89) 
m 
chcecie sprowadzić krewnych 


J EZ I 1 lub przyjaciół zu rtarrgo srajn 
isa'la po ceny i informacye, Których bezpła 

k udalallmy. Izydor Harz, Aaso Russian 
Bank, i Carlinie St., New York. (49 —5a) 


AJ KJ chcecie mocy prawnej, świa- 
d EŻ E LI domej EU Paiak Koc 
daanaj nb potrzebujecie jakiegokolwiek aine- 
go dokumentu, piszcie pa informacye do Isydo- 
ra Herz, 2 Carlisle St, New York. 149 —83) 


` cierpiące na ból głowy lub 
K ap 1 ETY er E e] niach yi a 
mają Zlołową Herbatę *mith a. Reguluja GA 
organizm, preeczyszcza | wabogaca krew, doda- 
je czaretwości * czyni życie przyjemnem. Cena 
uki fòr. Używać jej modna z wi-lką korzy- 
jary dla zdrowia, jak zwykią berbatę. Adrea Mr. 
Amlih'a Moutain Hero Tea, 170 W. Llviaion st, 
Chirago, 1. (Należytość należy przeayłać w 
markach pocztowych.) x 


Podług 
PRAW NIEMIECKICH 
rablany, Jest znakomitym przectw 


INFLUENZY, 


Reumatyzmowi, Neuralgii, itd. 
DRA RICHTERA sławny w Świocio 


ŚKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronną martgkotetes' | 
Jedno z licznych swiadectw lekarskich : 5 
New York,d.I2 Czerwca [691 

W chorobach jakłnfluenzą, 
Kolki. Beumatyzm ip Pański 


RI 

Lo *KOTWICZNY PAN EXPLLLER oxa- 
załsię środkiem znakomitym, 

dającym żądaną ulea. reok la AS 

ea = d * t 


Sct. i 50ct. u wszystkich apt:karzy lub n 
F.Ad, Bichter & Co., 215 Pearl St., NewYork. 


G iya ZŁOTYCH = 


uremag przez znalomiiy 


DALI. Á 
R wół 
huriotrnych i cząatken 


Awiw, Lachowieństwo, itd. 


. | dad] . . 
Wiadomości Chicagoskie, 

— We czwartek rano 
znaleziono na torach kolei 
Pacific & St. Louis o 174 mili 
od Dalton stacył zwłoki za 
bitego mężczyzny. Na ko- 
percie od listu znajdującej 
się w jego kieszeni znalezio 
no adres następujący: Anton 
Zatorski 134 So. Center ave., 
Chicago, Il. Zdaje się. że 
będzie to jego nazwisko. Zwło- 
kl zabrano na stacyę w Dalton. 


— W zeszły poniedzia- 


dek rada miejska stała się wi 


downią awantur i wymyślań 
soble wzajemnych radzców 
miejskich, na wzór posłów w 
parlamencie pruskim lub au- 
stryackim.  Byloby przyszło 
do bójki, ale przeszkodził te 
mu stróż porządku publiczne 
go, który zapastników wziął 
w swą oplekę i wyprowadził 
ich za drzwi. 


— 1226.000 dolarów o 
tflarował znow Rocketeller na 
uniwersytet chtcagoski. Na 
posiedzeniu oświadczył to pre 
zydent Harper, dodając, że 
kilku obywateli nle chcących 
być wymienionymi ofłarowa- 
ło 210 tysięcy na różne cele 
oświaty młodzieży w tej szko- 
le, Od chwili założenia uni- 
wersytetu tego przed laty 
trzynastu wydano na takowy 
15 millonów. Prawda, że 
bogaczowi łatwo jest dawać, 
ale nie zapominajmy, że I 
Polacy mają swych magna 
tów w starym kraju. 


— Troje ludzi zabitych 
zostało na szynach przez po- 
ciągi kolei Lake Shore I Chi- 
cago Quincy. Ciekawa rzecz, 
kiedy ustanie ta rzeź ‘ludzi 
przez niesumiennych zarząd- 
ców kolel, którzy dla oszczę 
dzenła kilkuset dolarów nie 
ustawiają wartowników przy 
przecznicach. Miasto nasze 
wykazuje corocznie najwię- 
kszy procent takich wypadków 
zabicia ludzi ze wszystkich 
mlast amerykańskich. Czas 
byłby najwyższy, ażeby ten 
smutny rekord był przerwany. 
Od tego jest zarząd miasta, 
by czuwał nad życiem mie 
szkańców, 


— Na kwiecień dopiero 
obłecują nam cwaray węgiel. 
Wszyscy więksi handlarze tych 
czarnych dyamentów zgodale 
ośwładczają, iż mowy ułe ma 
o tem, by palić tej zimy twar- 
dym węglem. Miękkiego jest 
aa tyle, że można z biedą 
zaspokoić wszystkle zamówie 
nia, ale gdyby spadły śniegi i 
dni kilka pociągi towarowe 
nie nadchodziły, wówczas na: 
stanie zupełny głód węglowy. 
Wtajemniczeni w sytuacyę 
węglową radzą zaopatrzenie 
się wedle możności w pewien 
zapas węgla miękkiego, bo 
albo bardzo łatwo go braknie, 
albo przyjdzie płacić większe 
znacznie ceny. 


— Dwaj chińscy byzne- 
siści przybyh do Chicago, ce 
lem porozumienia się ze swy- 
mi rodakami co do sprowa 
dzenia towarów z Chin na o 
krętach kompanii chińskiej. Ci 
dwaj obywatele nazywaja się 
Luing Kam Ming i Eag Hok 
Fong i chcą oni sprowadzać 
tutaj na chińskich okrętach 
chińskie towary. Nie ma o 
bawy. by kledyś konkurowa- 
li z Morganem. 


— W nocy z soboty na 
niedzłelę przyszło do zaciętej 
bójki przed wejściem do salo- 
nu Jacewicza pod nr. 4238 
przy Paulina ulicy, a następ 
stwem tegoż jest, że dwu lu- 
dzi umiera, a jeden jest cięż- 
ko ranny. Trzej nieznani Li- 
twini stojący na chodniku zo- 


stali zaproszeni przez trzech 
Innych rodaków, ażeby wspól 
nie poszli się coś napić. Za 
miast przyjąć zaproszenie, rzu 
cill się ze sztyletem w ręku 
na braci Jana i Antoniego 
Albrechtos | Aleksego Jucek 
I zadali Im ciężkie bardzo ra 
ny w piersi. Policya nłe zdo 
łała dotąd wyśledzić napastni- 
ków. 

— 9.letni Józef Skulka 
z pod nr. 5120 Winchester 
avenue, został przez Ojca wy- 
słany z dzbankiem po piwo. 
W drodze chłopcu peślizgnę- 
ła się noga i upadł, tłukąc 
równocześnie dzbanek i kale 
cząc słę w szyję. Skorupa 
przecięła mu arteryę i krew 
czerwona wytryskiwała z żyły 
tak gwaltownie, że przywoła- 
ny na ratunek lekarz nie mógł 
biegu jej wstrzymać. W pię- 
tnaście minut później biedne 
dziecko wyzionęło duszę 


— Pojedynek — bardzo 
oryglnaluy został  stoczony 
przez dwóch urzędników miej- 
skich. Chwyciwszy się za 
bary, zaczęli się kąsać wza- 
jemnie. Gdy ich rozerwano, 
pokazało się, że jednemu bra- 
kuje kawałek ucha, a drugi 
miał odkąszony kawałek do- 
lnej wargi. Gdy  opatrzono 
ich rany, podali sobie ręce I 
życzylł sobie wesołych świąt. 
Nazwisk ich dzienniki nie po 
dają. 

— Podczas wskakiwania 
na szybko przejezdzający woz 
tramwajowy koło Gross Park 
upadł Mikołaj Yung tak nle- 
szczęśliwie, że złamał sobie o 
bie nogi. Zazwyczaj wska- 
kiwania | wyskakiwania w 
czasie, gdy tramwaj jedzie, 
jest nidorzeczny 1 nlebezpie 
czny. Taki sam wypadek 
wydarzył się krawcowi Ber 
nardowi Devine, który sobie 
potłukł głowę przy wyskocze- 
niu z tramwaju, że nieprzy- 
tomnego zabrano do Szpitala. 
Przecież konduktor musi za 
trzymać wóz przy każdej 
przecznicy. Więc pocóż ska- 
kać teraz szczególpiej, gdy 
ulice są pokryte skorupą lodu? 


— Julianna Gołkowska 
wygrała w koncu swój proces 
z Armourem, który się toczył 
lat cztery. Najwyższy sąd Su- 
preme Court, przysądził jej 
1,000 dolarów za uszkodze- 
nia doznane przez Spadnię-ie 
na ulą becgki z górnego piç- 
tra w rzezalui Armour Pack 
ing Co. w dnlu 16 lipca 1898 
r. Przytem orzekt sąd teu 
jako zasadę, że nie jest obo 
włązkiem skerżącego w podo 
bnych wypadkach udowodnić, 
iż pracodawca dopuścił się 
niedbalstwa. Przeciwnie. Sa- 
mo wydarzenie się wypadku 
uzasadnia przypuszczenie nie 
dbalstwa, a rzeczą oskarżone 
go jest udowodnić, iż nie za 
niedbał żadnych środków o- 
strożności. Jest to puakt pra- 
wny w takich sprawach bar- 
dzo ważny. 

— Ukończone zostało 0- 
bliczenie tycn wszystkich war 
tości majątkowych, które bę 
dą podstawą do wymierzenia 
podatków na rok przyszły 
Ogólna ta cyfra wynosi 434 
milionów czyli o 25 milionow 
więcej, niżeli w roku zeszłym 
Ponieważ podatki wymierze 
ne będą w stosunku pięć od 
sta, przeto cgólna suma o 
płacić stę majacych podatków 
wyniesie 21 672 974 dolarów. 
Zostanie ona podzielona mię- 
dzy powlat, zarząd miasta, ra- 
dę szkolną, dystrykt sanitarny, 
rady parkowe itd. 


— Olbrzymia fabryka 
tytonlu 1 cygar, jedna z naj 
większych w zachodniej czę- 
ści Stanów, ma być zbudo 
waną w Chicago przez trust 
tytoniowy. A ponieważ nie 
zawiśi od trustu fabrykaact 
glownie dlatego skutecznie 
walczyć z nimi mogą, że sprze- 
dają jedynie wyroby unijne, 
przeto I trust bierze się na 
sposób i nowa fabryka ma 
być wyłącznie unijną. Pięćset 
ludzi ma znaleźć w niej pracę 
a fabryka ta prowadzona być 
ma przez kompanię Syracuse 


Cigar. 


— Ża niewłaściwe za 
chowanie się skazał sędzia 
Dooley 33 letniego Włady 
sława Sledztckiego z pn 515 
21 ul na zapłacenie $50 ka 
ry Dla braku gotówki miał 
odrobić Sledzicki swą karę 
w więzieniu. Wstyd i wy- 


GAZETA POLSITEAM. 


rzuty: sumienia nle dały are- 
sztantowi spokoju. Postano 
wił odebrać sobie życie I w 
tym celu wyskoczył z okna 
na czwartym piętrze. Tego 
celu dopnie niewątpliwie, gdyż 
złamał prawą rękę i obie no- 
gi, odułósł nadto śmiertelne 
uszkodzenła. Lekarze w szpi 
talu powiatowym, dokąd go 
odwieziono, nie mają nadziei 
utrzymania Sledzickiego przy 
życiu. 

— Edward Flewa i je 
go żona stauęli przed sęazią 
Dooley żądając rozwodu. 
Wraz z nimi obecnych było 
dwoje dzieci, ośmicłetni syn 
i 1o-letnia córeczka.  Sędzła 
mając orzec o tem co ma się 
stać z dziećmi, zapytał naj- 
przód syna czy chce mieszkać 
z ojcem czy pozostać przy 
matce, Bleday chłopczyna po 
patrzył najprzód na ojca, po 
tem na matkę i łzy wystąpi- 
ły mu na jego młodą twa 


rzyczkę, 
“Kocham oboje rodziców 
jednakowo... — wyszeptał w 


końcu. Będę mieszkał z bab 
ką.” 

Dziewczynka nie mogła ani 
słowa przemówić, bo łkania 
tamowały jej głos. Po wzru- 
szającej przemowie sędziego 
małżonkowie postanowili się 
pogodzić i odstąpili od żąda 
nia rozwodu, Wszak mają 
dwoje tak ich kochających 
istot. Czy nie warto w zgo- 
dzie dla ich dobra pracować? 

— W piątek w nocy 
spalił się sały blok przy ulicy 
Fulton, pomiędzy ulicami Peo 
ria i Green. Straty oblicza 
ją na ćwierć miliona dolarów. 

Drugi pożar powstał w do 
mu mieszkalnym na rogu u- 
lic Evans i 45-ej, a przyczy- 
ną pożaru była eksplozya pie- 
ca gazowego. Cały budynek 
uległ zniszczeniu. Straty po 
dają na ćwierć miliona dola- 
rów. W skutek ponownej 
eksplozyi jeden strażak został 
poran'ony. 

— Model pomnik Ko- 
ściuszki z Warszawy w 7 ol: 
brzymich pakach, zosiał w 
poniedziałek rozpakowany w 
obecności. artysty Chodziń 
skiego I prezesa Związku, Ro 
kosza. Rozpoczęto energiczną 
pracę celem ustawienia mo 
delu a mianowicie połączenia 
wszystkich części w jedną 
całość. Jest to praca truona, 
przy której należy postępo 
wać z wielką ostrożnością, 
gdyż pojedyńcze części muszą 
być podnoszone na lańcu 
chach, Kierownik fabryki po 
obejrzeału modelu oświadczył, 
że projekt jest prawdziwem 
dzielem sztuki, które przyno 
sl zaszczyt naszemu artyście. 


GODRE UWAGI ZDARZENIE. 


Faa Jan Drasek z Hallets 
v lle, Tex, pisał nam co na 
stępuje; “Nie byliśmy w sta- 
nie wytłomaczyć sobie kon- 
dycyl naszego 16 lat liczące 
go syna, Jana. Cieszył się on 
zawsze jaknajlepszem zdro- 
wiem grubaszny I silny. Na- 
raz stał się bladym i mocno 
vsłablonym. pomimo wszelkiej 
pomocy którąśmy udzielić je 
mu byli w stanie, W końcu 
zupełnie odmówił używania 
jakichkolwiek lekarstw, tak, że 
w jego wyzdrowienie stra ili- 
śmy nadzłejęi zdawało się nam, 
że stał się cfiarą suchot, Nie 
którzy z naszych przyjaclół za- 
chwalall nam użycie Trine- 
ra Amerykańskiego Eliksiru 
G»rzkiego Wina, daliśmy się 
przykonać i  namówiliśmy 
chłopca, by zażył tego przy 
jemnego leku. Za jego zgo 
dą sprowadziliśmy sześć bute 
lek i prawdę mówiąc, nie mo 
gliśmy uwierzyć co się stało 
Od początku Jan znowuż miał 
dobry apetyt, cera stała się 
naturalną i chłopak stał Się 
mocniejszym. Dwie butelki 
wystarczyły na jego wylecze- 
nie.” Zdaje się to być go 
dnem uwagi zdarzeniem, lecz 
faktycznie jestto prawle co- 
dzienny wypadek. Trinera 
Amerykański Elksir Gorz- 
kiego Wina, działa wprost 
na żołądek, trawienie staje 
się regularnem, krew czystą Í 
bogatą. Jestto nailepszy czy 
4ciciel krwi. tonik na nerwy 
| budowniczy  muszkułów. 
Sprzedawane tylko w butel- 
kach. We wszystkich apte- 
kach ł u fabrykanta Józefa 
Trlner, 799 S. Ashland Ave., 
Chicago, Ill, 


— Bardzo groźny ogień 
wybuchł w poniedziałek rano 
o śwłcie w magazynie nafty 
przy 18 ulicy. Beczki nafty 
eksplodowały jedna po dru- 
glej, wstrząsając budynkiem 1 
szerząc ccraz większą łunę. 
Szkoda wynosi 25 oco dola- 
rów. Magazyn należał 

trustu naf.owego Standard, 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO. 2% Grudnia 1802. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patens 8.40—8.50 
Straight 8.10—3.25 
Najlepsza wlosenna 4.20 
Żytnia zimowa 2.60—280 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 4 czerwona - 12 
No. 8 czerwona 1444 
No 2 76 
No 4 twarda 85—67 


No 8 twarda 68--10 

No 8 bisła 78 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 

No. 1 Northern 


No. 2 Northern 15—16%4 
No. 3 69— T3 
Na. 4 65—71 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 5014 
Na. 8 496 
No. 4 41% 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 43—47 
No 8 42—45 
No. 3 żóha 4514 
No. 2 biała 45 
No. 8 żółta 48—45 
OWIES (busze]) 
No. 2 31% 
No. 2 biały 
No. 80—81%4 
No. 8 biały 81—88 
No. 80—382 
No. 4 biał 80- 82 
Standard 82—881 
BIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 14.00—13.50 
No. 1 18 00 
No. 3 10.50 
Miejscowa 9.00—10.00 
Wieprzowina (100 funtów) 17.00 
Amaleo 10.85 
Żeberka 8.75 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 11—12 
Ber twina 1114 
Ber brick 103% 
Szwajcarski 11—12 
Limhurski 93—10 
Masło śmietankowe 23 
Firsta 23- 25 
Seconda 18-29 
Dalriea 26 
Jaja, (tuzin) 20—23 
Niesortowa 20—21 
DROB (funt) 
Ku żywe) 9 
Indyki (żywe) 12-18 
Kurczęta (żywe) 10—11 
Kaczki 13—14 
Gęsi tuzin 6.00—9.00 
OWOCE 
Jabłka (beczka) 1.25 — 4.00 
Cytryny (pudło) 8.50—8.75 
Banany (pęk) 1.00— 1.60 
KARTOFT+. ibuszel) 83—45 
Słodkie (beczki) 2.65—2.75 
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SŁAWNE LEKARSTWO 
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 


Pomaga dalej. 

Pani M. Maziasz zamleazka!ls w Adama Mara., 
No, W E, Horac astr, ploze tu niowa, Bylam 
chora od czterech ist na osłabienie macicy, bóla 
w boku | krzyżu, nicatrawność i całkowiie unla- 
bienie I nabawiłam sig choroby po dziecku. Po- 
słałlam po Brlunm Maciczny raz | drugi i teraz 
jestem zunelnie zdrowa jak przedten: | nawet 
ańnłodniałam. Jai mój mąż kłaniamy nię $ po- 
lecamy chorym Dr. Lunga Bulxsin Waciczny jako 
Dajnkuieczniejrze lekar-twa. Z powatanieni, Ma- 
ryanna Maz'auz 10 E, Hosac mir. Adame Mas 

DR LONGA BALSAM MACICZNY jest naj- 
wigkszem lekarrtwerm tego wieku jaki natura ia- 
ła ludzkości na oberwanie | wzruszenie macicy, 
holeńci | oeł.hbicnia powstała u nerwowego i nia- 
zdrowego stanu macicznego dak: białe upławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze. 
niestrawność, ból i rzum głowy, bółe w boku Í 
krzyżu, ciążkość w nogach. 

DAR MO Nap rzcie do nas a nwojej cho- 
- roble, a dostaniecie aumlenną 
poradą | czy warza choroba jeat wyleczalna. 


ADRES: 
DR. LUNG MEDICINE CO. 
L6 Fifth ave. Chicago, IM. 


Potrzobs nam miejscowych agentów do trzy- 
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Mfilciczny 


Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 


polecam Sz. Rodukom. 


Gromnice i świece woskrwe hiała lub żólta w 
najlepsrym galunku, które wysylam na samô- 
wianie po nartąpojących cenach: 

(iromnice dwufuntowe, 85 cali długie 1 od- 
powiednio grube, białe lub żółte jedna po $1.00 

Takle same jednofuntowe, 37 cali długie Jo- 
dna po Bie 

Rześć (6) świec Jednofuntowych £2.00 

(romnice jadnofuntowe biało śliczola de. 
korowane jedna po $1.00 

Kzeńć takich grom niec $5.00 

Kniece noxkowe, gładkie, biale Inh zólie 
pa 3, 8, 4 lab 6 na funt, pudełko sześć fun- 
tów 82.00 


Świeca woskowe, dekorowana po 2 
aka na funt, pudełko 8 funtów ia 31% 

Upakowanie możliwie dobre. 

Piaxcie zawczasu tak, abym mógł 
25 stycznia zamówienia powyżydać a EŃ 

Należy podać adres ofisu ekapresowego. 

Pieniądze poałać przez Muney Order albo w 
Nście r glairowanym. 

UWAGA: 
przeayłką. 

Wletki Kalendarz Maryaćski dla ludo kato- 
liekiego, azczególnie dla czcicieli N. Maryi 
Panny po =. 

Kalendarz Powieściowy dla narodu pol- 
akicgo, kelążka dla wiarusów Polską BY 
cych, po 

Najńwiętsza Rodzina, kalendarz dla ro- 
dzin<hrzexcijafńskich, bardzo ozdobny, za- 
wiera taxta Sobrazy większego rozmiaru po 88c 

Mlelki ilustrowany kalendarz warech. 
światowy, powieści ze świata, książka dla 
gwistowców, po ne 

Skarb rodzluy, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich. książka gruba oprawna, 
zawiera obrazy áw. | światowe, rady i ucie- 
chę na cały rok, po 

DO OŁTARZY KOŚCIELNYCH, lub ołtarzy- 
ków domowych wyrahlamy sztuczne, piękne 
kwiaty, wianki ! bukicty. Ilustrowany cennik 
poryłamy na żądanie darmo. 

PORTRETY 1 fotografii, ramy do obrazów, 
oprawione obrazy po cunach bardzo umiarko- 
dl Obrazy alęjne do kościołów maluję ta- 
nio. 


Cena kalendarzy jent z opłaconą 


OBSTALUNEI załatwiamy zaraz po otrzyma- l 


nin listu. 
Piszcie pa katalog rzeczy religi|nych, obrazów. 
figur áw. książek ná. z 
AGENTÓW pozrukujemy w każdej polskiej 
kolonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 daola- 
rów dziennie zarobić można. 


Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką, 
Adresować: 


dos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wia. 


do | 


Konsu! austryacki poszukuje Ja- 
na Turaj, pochodzącego z Lekawi- 
cy p. Tarnów, Galicya. Zgłosić się 
do: C. W. Dyniewicz & Co. 805 
Milwaukee ave., Chicago, Ilt. 


Bolesław Brzoziński, rodem 
z miasteczka Stokliszek w gub. wi- 
leńskiej, poszukiwany jest w waż- 
nym interesie przez swego brata 
Bronisława Brzozińskiego, box 33 
Standish, N. Y. 


Michał i Jan Janasińscy, 
poszukiwani są w ważnym intere- 
sie przez swego krewnego Franci- 
szka Kanosa, Blossburg, Pa., Tio- 
ga Co. 


Wincenty Kukoska, rodem z 
z Turgowisk w Galieyi, poszuki- 
wany jest w ważnej sprawie przez 
Antoniego Mendeloskiego, box 94 
Midleton, W. Va. 
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KALENDARZY MARYAŃSKICH 


NA ROK 1903. 


(Karola Miarki z z Mikołowa). 


1) Notatki kalendarzowe 

2) Opisy cudownych obrazów, Ma- 
tki Boskiej i Pana Jezusa w na- 
szej ojczyźnie— Polace. 

8) Bóg z nami (słowa wstępne). 

4) Hymn do Najś. Maryi P. (wiersz) 

5) Ojciec bw. Leon XNI (paren. 

6) Testament Ojca Św. Leona XIII. 

1) Wiersz Ojca bw. Leona XIII. 

8) Ośm błogosławieństw (piera) 


wszych czasów chrzeácijaństwa). 
10) Precz ze zbytkiem erkut 
111 Przygody wojenne (tlustracya). 
15) Ważne odkrycie (z ryciną). 
18) Różaniec (wiersz). 
14) Napady Tatarów (powieść histo- 
ryczna z rycinami). 
15) O palmie (legenda). 

16) Noc Bożego Narodzenia (leg.). 
11) Marya  pocleszycielka prawdzi- 
wych (zdarzenie prawdziwe). 

18) Prośba o natchnienie (wiersz), 

19) Skuteczna modiitwa (rozmyślanie 
dla dusz pobożnych), 

20) Gawędy o starych dziejach (po- 
Czątki historyi Polsk! z rycinami). 

21) Różyczka (piękna powiastku). 


TREŚĆ KALENDARZA: 


| 22) Pospiesz do krzyża (wiersz), 

23) Prawdziwy przyjaciel (powieść 
osnuta na tle stosunków robotni- 
czych z rycinami). 

24) Pljaństwo, suchoty, 
(artykuł), 

25) Djabeł w koszu (humoreska z 
Iluatracyami) 

26) Chłopaki dowcip (humoreska), 

27) Rady dotyczące zdrowia. 


zbrodnia. 


cę pracy literackiej przez H. 
Sienkiewicza z ryciną). 

29) Obcinanie drzew owocowych wy- 
soko | półwysokopiennych. 

30 Rozrywki w wolnych chwilach (z 
rycinami.) 

81) Zarty ł dowcipy. 

82) Kiedy bieda to do Żyda (wic ilu- 
strowany). 

38) Dodatki: kalendarz ścienny duży i 
mały; Jedyny prawdziwy wizeru- 
nek Jezusa Chrystusa według 
fotografii św, całunu w Turynie; 
Królowa nieblos (obraz kolorowy); 
Herb Polski porozbiorowej wy- 
kończony ślicznie kołorami; Chry- 
stus zwycięzca (obraz alegoryczny 
Polski porozbiorowej). 


Jak z powyższego widzimy, kalendarz Maryański na rok 1908 pod 


względem treści nie ma sobie 
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wnego; sądzimy zatem, iż dozna rcia 
wśród rodaków naszych w E i y ' poparc. 
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28) Marya Konopnicka (w 25 roczni- | 
| 


Biorącym w większej Ilośc udziela się rabat, 
W. DYNIEWICZ. 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 


i (ena egzemplarza 20 centów. 
© 


Kto zapłaci prenumeratę za "Gazetę Polską” za 
rok z góry, otrzyma w premii książek za $1.00 i kalen- 
darz Maryański. Na przesyłką kalendarza trzeba dołą- 
czyć 5c. a na przesyłkę książek 10c—razem 15c 


JEDYNA POLSKA 


Maszyna do drukowania 
Cena tylko $10.00 


w dnońcl . 
„ład Danera JAE Eea e na 
Jest ona tak silna i pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nle psuje. Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne iustrukcye, 
w języku polskim jak się na nlej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących mate I du- 
że litery z polaklemi akcentamiii cyfram, 
Ta maszyna nie jest cahuwką, 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę; zapłacicie, gdy odbierzecie maszynkę 


THE MARION SUPPLY CO 
271 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


Adresować należy: 


Żywot Pana Jezusa w 50 
książeczki rozmiaru 24x2 cale, jak 


"OBRAZKI 


obrazkach składanych w kształcie 
przedstawia rycina. Obrazki są "y: 


kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym o 
raku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c. 

| Obrazki do książki do nubożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod- 
pisem u dołu i l ieanieny modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 


wnie do świętego 


ub świętej, za sto sztuk $1.00 


Takie same obrazki tylko rozmiar 34x4 cala 100 sztuk po 7bc. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, III. 


Fabrykant 
I Importer 


APIERURÓW. 


$100. Tytoń rosyjski funt BOc, c, 7 


fajki funt 460 Tnbska 


rzechowe po Be, fc ! 10e. 
Cygara pudełko z 50 rziukami Be, 


$1.00, 
70c, VOe 


Cygarniczki barsztynowa od $1.00 do $3. 


$. Steingard, mymabkk ATE. 


U, ILL. 


ROSYJSKIEGO I TOR. TYTONIU 


ICAG 


Kprzadaja po znitonych cenach mnatępujące towary., 
Turecki tytuń funt po $i bO, $1.75, $2.00, 82.50, 
e | $1 00 


do fajki “Cigar GALI funt 286. Moryjrki tytoń do 
ja 40c 


pl 15c. Bibułki za tuzin paczek i 
e, 8c I Bóc. Cygamiiczki gruszkowe, Jahłonkowe | o- 
Fajki różne ud 10e do $5.00, 
$100, $1.20, 

$2.50 1 $5.00, Mala cygarka za atn aztuk 450 
š 1 $1.35. Horbata rosyj-ka fun Ac, $1.00 i $1.50 
Tytoniarki od 170 da 75e, tabakinrki od Idc do $1.50, 

o0. 


.....0000000000000000000000000000000000000060000000000 


1 40, 


Najnowszy portret 


papieża Leona XIII. 


W tych dniach wykoń- 
czono ortret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko- 
katolicką całego Świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi koło- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
keyą papieża Lema XIII 
(tak jak wygląda obecnie. 

iniejsza ilustracya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, 1 przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, Ll. 


